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P o d s t a w a  w w i ś c i o w a  i ®  w y b o r ó w
D nia  12 bm . w ieczorem  z żyw ym  

za in te reso w an iem  śledziłem  w yraz  
tw a rzy  jednego  ze sw ych p rzy jac ió ł 
nerw ow o  reg u lu jącego  a p a ra t ra d io ­
w y poto , aby  nie u ro n ić  an i jednego  
słow a z w ie lk ie j m ow y k a n c le rza  Nie 
m iec. P rzy jac ie l m ój nie je s t N iem ­
cem, ale zauw aży łem , że z n iezw y­
k łym  u p o d o b an iem  p rzy s łu c h u je  sic 
p rzez  rad io  m ow om  w spó łczesnych  
d y k ta to ró w , że en tu z jazm  tł m ów  
p rze ry w a jący  cl C0 chw ila  przem ó- 
^ e m e  b u rz ą  ok lask ó w  dzia ła  na n ie ­
go l a k  n a jm o cn ie jszy  śro d ek  p o d n ie ­
cający.

. P°'(J°ł>nie po d n ieco n y m  n astro - 
. w idziałem  go poza tym  ty lko  raz  
jed en  tj: w  m a rc u  l>r. podczas w iel­
k ic h  u liczn y ch  m an ife s tacy j litew s­
kich .

. , M ój p rzy jac ie l w y ją tk iem  nie jest 
l jego sposób  reag o w an ia  na te rze ­
czy nic je s t z jaw isk iem  odosobn io ­
nym . W śró d  zdrow ych , m łodych  je ­
dnostek  w każdym  spo łeczeństw ie to 
objaw  prawdę pow szechny. Człowiek 
.ak , jak ch leba  pow szedniego  p o trz e ­
bu je  tego p rzek o n an ia , że d roga, po 
k tó re j k roczy  on i wszyscy, co go ola 
czają , to  d roga  celowTn, słuszna  i n a j­
lepsza z m ożliw ych . To p rzek o n an ie  
podnosi go we w łasnych  oczach, daje  
im pu ls do p ra c y  i u w ie lo k ro tn ien ia  
w ysiłków .

O drębnym  zupełn ie  zagadn ien iem  
jes t czy^ to p rzek o n an ie  odpow iada 
rzeczyw istości. '

W  treści m ow y ITillera z dn ia  12 
hm . o p in ia  całego św iata  zw róciła 
oczyw iście najw iększą iuvage na  te 
u stępy , k tó re  d o l\czy fy  Czechosłow a 
cii, na k tó ra c h  m ożna było oprzeć 
przew idyw 7an ia  co do rozwoju, d a l­
szych \yypadkow  w E u rop ie . M ało kto  
-ię  w głęb iał wT k o n s tru k c ję  tej m ow y 
w a rg u m cn ly , w uzasad n ien ie , jeżeli 
łak  m ożna pownedzieć ideologiczne.

1 P izecież, co jest szczególnie inle- 
rb  i'dC° ' zaS adn ien ia  n a jb a rd z ie j nb 

oc zące śwdnt po lityczny  zostały  po
z * jaksjfiyj.y m im ochodem , jak

■ 'j prz k ładow o  tylko. M owa b o ­w iem , leżeli ; - • , , . .
w d -ł ^ w eźm iem y wT całości i
rzo  ° S ° 1‘Vnvni kram.(Miin by ła  w ym ię

na  w ogóle p rzeciw ko  dem o k rac ji. 
a n je p rzeć ' 
ko.

k a rb  is tn ie jąceg o  w p ań stw ie  h iile ro w  
skin* p rzy m u su , to je d n a k  nie będzie  
ego, az la k  w iele, żeby n ie p o zo sta ­

ło dusc d la  p rz y p isa n ia  rzeczyw istym  
zasługom  l lb ie r a  d la  d o b ra  i potęgi 
N lelk icli N iem iec i zasługom  d o sk o ­

nale , w spó łcześn ie  zo rg an izo w an ej 
p ro p ag an d y . . J

Te dw a d ro g ie  m o m en ty , a nie 
p ie rw szy  d ec y d u ją  o po tędze  N iem iec.

ae  sP r a wi}y. że p re m ie r  d u m n e j A n­
glii n ie w ah a ł się zab iegać o wadze­
nie się z H itle rem  i p rzy b y ł do niego 
nag le  sam olo tem  na  rozm ow ę, k tó ra  
m oże zadecydow ać o losie E uropy .

L udzie  do tego sto p n ia  w rogo u- 
sposob ien i w zględem  h itle ry zm u  i fa 
szyzm u, że aż ich  ta w rogość zaśle­
pia, ro k u ją  k ró tk i żyw ot tym  n slro - 
iom, a p ań stw o m  p rz y p isu ją  ty lko  
pozo ry  siły. R yłoby tak  w rzeczyw i­
stości, gdyby ow o fak ty czn e  jedyno- 
wladztwm, jak ie  tam  istn ie je , było 
o p a rte  w yłączn ic  w  tym  s to p n iu  na 
p rzy m u sie  ja k  w d aw nych  m o n a r­
ch iach  anso lu ty  stycznych . W ów czas 
bi-zowraga re a ln e j siły  i odporności by 
{aJJy w istocie po s tro n ie  d em o k rac ji J

__ f a ły  b łą d  jednaK  podobnego 
m o w an ia  po lega  na niew ątpliw ym  
p ierw uastku  dobrow olności, jaki tezy 
u p o d staw y  podporządkow ania  ̂się 
w oii w spó łczesnych  , jedynow ładców   ̂
w ta k ic h  p ań stw ach  jak  Ni*1,1C' 1 
W łochy.

Nie zap om ina jm y , ze te jody '10"  a 
dz tw a w yrosły  z dem okracyj, dosz y 
do g łosu  w try b ie  d e m o k r a t y c z n y m  

k o n k u rsu  a trak cy jn o śc i haseł i nn e- 
ję ln o śc i u zy sk an ia  zaufania n ar idu.

P rzecież  w p o r ó w n a n i u  siły i  od­
po rn o śc i p ań s tw  d e m o k r a t y c z n y c h  i

a h s o lu ly s ty c z n y c h ,  p rze w a g a  d e m o ­
k r a c j i  p o le g a  n i e  na  u s t ro ją  u ła iw ia  
j ą c y m  z m ia n y  rzą d ó w  W czasie p o k o ­
ju ,  a  na  ty m ,  że w  c h w i l i  k r y ty c z n e j  
je s t  o n a  w  s ia n ie  wyłonić z s iebie  
rz ą d  z ludz i  n a j l e p s z y c h  i te m u  rz ą d o  
wi d o b r o w o ln ie  się p o d p o r z ą d k o w a ć  
w sp o s ó b  n ie  m n ie j  w iążący  niż w  p a ń  
stwnach ab s o iu ly s ty c z n y c h .

Gdy w p ań stw ach  abso lu tystycz- 
nycli w chw atach ciężkich p ró b  więzy 
o p a rte  na  p rzym usie  się ro z lu źn ia ją  
w d em o k ra ty czn y m  ustro ju , w łaśnie 
(nogą się zacieśnić.

Słabe s trony  u s tro ju  dem ok~atycz 
nego są zbyt dobrze znane i  na przy 
kładzie F ra n c ji i na naszym  w łasnym  
z przed  12 laty . P rob lem em  w ielkoś­
ci panstw T w spółczesnych  je s t wyyłonie 
me na sta łe  tak ie j w ładzy  naczelnej, 
k tó rab y  legitym ow ała się jeżeli ch o ­
dzi o je j pow stan ie  ak tem  dobrow ol­
nego p o d p o rząd k o w an ia  się społe­
czeństw a je j bardzo  szerokim  p re ro ­
gatyw om . T ak, ja k  to m iew ało m iejs 
ce w zdrow ych  d em o k rac jach  w chw i­
lach  k ry ty czn y ch  w chw ilach  p róby  
w ojennej, tak  m a hyc obecnie stale w 
tych pań stw ach , k tó re  chcą  d o trzy ­
m ać k ro k u  innym  w tem pie  akum u- 
lowmnia p o ten c ja łu  w ew nętrznego 
R ozw iązań tego zad an ia  iest wueło. 
Nie ty lko  tak ie , ja k  w podręcznikach  
faszystow sk ich  i h itle row sk ich . 
W szystk im  rozw iązan iom  jed n ak  jed 
no je s t w spólne —  u m ie ję tność  w y t­
kn ięc ia  naro d o w i tak ich  zadań  i do­
b ran ia  do ich rea lizacp  takk-h ludzi, 
aby potem  jak  n a jw ięce , m ia ł do  p o ­
w iedzenia szczery en tuzjazm  um iejęt 
nie p o d sy cam  o d p ow iedn ią  p ro p ag an  
dą, a jak  n a jm n ie j p rzy m u s niezależ- 
B r irm miff .jlw m eu

nie od fo rm y  pod ja k ą  on w ystąpi,
Nie łu d z im y  się co do dem o k ra ty  

cznoścl zb liża jących  się w yborów , an i 
co do d em o kra tyczności fo rm , jak ie  
n ad ad zą  żyeiu  po lsk iem u  przyszłe iz­
by ustaw  o-dawTcze. Nie p o ra  na  n a j­
m niejsze b o d a j nawret osłab ien ie  egze 
kutywTv, ale na jw yższy  czas na pow o­
łan ie  do wcspółpracy i pośredn ic tw a  
m iędzy rządem  i narodem  ludzi, któ 
rych n a ró d  napraw rdę najw yżej sobie 
ceni i do k tó ry ch  m a zau fan ie , o raz 
na w ysunięcie hase ł napraw 'dę b io rą ­
cych za serca.

P o lsk ą  złoży dow ód p raw dziw ej 
siły i odporności, jeżeli w ybory  wry- 
p ad n ą  zgodnie z w olą  najw yż N.ygo nu 
to ry te tu  w ^ a ro d z ie , a jednocześn ie  
będą  czyste.
"  Inaczej mówuąc w każdym  okręgu  
z osobna trzeb a  postawne na tak ich  
ludzi, a w całej Polsce na t*k ie  hasła  
k tó reby  m usia ły  p rzyn ieść  pełne w y­
borcze zw ycięstw o.

N apew no są i w Polsce i lacy  lu­
dzie i ,(a k ie  hasła .

P io tr Lemiesz.

?ciwko Czechosłowacji tył-
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pst«tp! 2-pte spotkanie Chamberlain— Hitler
-■‘07m o w a  m ia ła  s z e r s z y  z a k r e s ?

Reorganizacja stosunków w Europie —  Światowe 
zagadnienia gospodarcze

po d ró ży  c w ai (u r z « i S v l ’ 7 M P rc 1m ieid°wi . C ham berla inow i to w arzy szą  w 
wn . I k tó ry ch  jed en  je s t sp ec ja lis tą  od sp raw  środko-

. O d m aw ia jąc  p raw a  jak iem u k o l- 
. P ań stw u  k ry ty k i jego p o s tęp o ­

w an ia  i p o w strzy m an ia  zakusów  , 
H itle r  pow oływ ał się na fak t, że za 
urn stoi 99 proc. jego n a ro d u , czym 

się nie może' pochw alić  żaden  inny  
iząd  z w y ją tk iem  M ussoiiniego.

C hoćbyśm y n aw et b a rd zo  w iele 
z fa k tu  z jednoczen ia  n a ro d u  n iennec  
k iego  dook o ła  F iie h re ra  położyli na

LONDYN, (Pat). Pierw szy kon tak t C ham berlaina z H itlerem  ’ł j - 
b ra ł obrót zupełnie niespodziewany.

Wbrew' pierw otnym  zam iarom  rozpoczęcia form alnych  rokow ań do­
piero dziś rano  i poświęcenia wczorajszego w ieczora na naw iązanie osobi­
stego kon tak tu  C ham berlaina i H itlera , obaj mężowie stanu  od razu weszli 
in m edias res i odbyli trzygodzinną rozm ow ę. Po tej rozm ow ie kró tko  po 
8. C ham berlain pow rócił do swojego hotelu  i spożył kolację ze swoim  oto­
czeniem.

W  piątek  wczesnym rankiem  p rem ier bryty jski udaje się z pow ro­
tem  do L ondynu i spodziewany jest w stolicy około 4 po pot. Zaraz pc. 
przybyciu C ham berlaina do L ondynu odbyć się ma specjalne posiedzenie 
gabinetu, na k tórym  Cham berlain złoży kolegom gabinetowym  spraw ozda­
nie o rozm ow ie z H itlerem  i przedstaw i propozycje wysunięte przez kan- 
elerza Niemiec.

P rem ier C ham berlain po powrocie odbędzie naradę z prem ierem  
D aladier i m inistrem  spr. zagr. Boiinctein, którzy m ają przybyć do Lon­
dynu jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. ,

C ham berlain  oświadczył dziennikarzom  angielsk-m, k tórzy  imi z 
Londynu tow arzyszą, że rozmowa z H itlerem  by*a bardzo przyjazna i ze 
pow ióei on do Niemiec dla dalszych rozmów z H itlerem  w najbiizjzyni 
czasie, możliwe że za parę  dni, ale to  następne spotkanie nie od ędzie się 
w Iłcrclitesgadcn, lecz gdzieś w półdrodze.

„List" Mussoiiniego do Runclmana
z a le c a  d o r a d z e n i e  p lifc is ry tu  t » £ . ó d  ludności niem ieckiej,  f e i & i a r s k i e j ,

s l o w a r k i e j  i p o ls k  el w  C n c h o s ł b W * c J i
j m  M E D I O L A N  (Pat). D z is ie js z y  „ P o p o lo  
d  Ita lia " za m ie szcza  pr. „ L is t  d o  Runc im a 
na a rtyku ł w s tępn y , k tó re g o  au to rstw o  
p rz y p is y w a n e  jest M u sso lin ie m u .

W  a i.y k u le  tym  M u s s o lin i s tw ie rd za , że  
w C zech o sło w acji isln ieje  n ie  ty lko  kw e  
stia sudecka, ale rów nież kw estie w ęg ie l 
ska, p o lska  i słow acka. Innym i s ło w y  jest 
t y ie  p r o b le m ó w ,  ile  jest w  C z e c h o s ło w a c j i  
n a ro do w o ś c i .

A u to r  a rtyku łu  p is ze , że  lo rd  R u n c i-  
man p o w in ie n  b y ł ju ż  p rze ko n a ć  się, że 
n ie  is tn ie je  an i n a ró d  c ze ch o s ło w a c k i, a- 
m pań stw o  c z e c h o s ło w a c k ie  G d y b y  p rzy  
H u s, je d n o c zą c y  ro żne  rasy ro d z in y  c ze -  

w a ck ie j usta ł, z jaw is ko  ro z d ro b n ię  
n ia  C z e c h o s ło w a c j i  b y ło b y  n ie un ik n io n e  
i n ie o d p a rte . W  W e rs a lu p o w in n o b y  się 
s tw o rzy ć  C ze c h y  —  nazw a h is to ryczna  —  

jedno l-fę  lu dno śc ią  czeską, je d n a k że
P o s ta n ó w ,o n o  p rz e c iw n ie  fi „ w y d ą ć "  C z e ­

ch o s ło w a c ję  —  o rg an izm  n ig d y  n ie  is tn ie  | 
ją cy—  j s tw o rzo n o  państw o  sz tu czne , d a -  I 
jąc mu o d  sam eg o  u ro d ze n ia  e lem en ty  je 
g o  s ła b o śc i i ro z k ła d u . N a s tę p n ie  au ło r ar 
ty ku łu  rftdzi lo rd ow i Runcim anow i, a b y  za 
p ro p o n o w a ł B eneszow i p leb iscyt m e łyl 
ko ci ja N iem ców  sudeckich, leez i d la  
w szystkich innych naro do w o ści, któ re  te ­
g o  za żąd a ją . W  ra z ie  o d m o w y  ze  strony 
B enesza  R unc im an  m ó g łb y  mu za kom un i 
ko w ać , że  W . Brytania zastanow i się wie 
lokrotn ie , zanim  przystąpi d o  w ojny tylko  
dla o ch ro n y  pańsrwa, b ę d ą c e g o  m onstru 
s in ą  fikc ją .

G d y b y  L o n d y n  za ko m u n ik o w a ł, że  n ie  
p ó jd z ie , n ik łb y  się n ie  ru szy ł. Je ś lib y  H it­
le r za m ie rza ł p rz y łą c z y ć  d o  s ie b ie  3 i p ó ł 
m ilio n a  C ze ch ó w , to  Eu ropa  m ia ła b y  rac 
ję  ru szać się, le c z  H it le r  za jm u ie  się  i tro 
szczy  się  ty lk o  o 3 i p ó ł  m ilio n a  N ie m ­
ców . N ik t n ie  m oże  mu o d m ó w ić  te g o  
p raw a  i n ik t n ie  m oże  p rze c iw s taw ić  s ię

w y k o n a n i u  te go  o b o w ią zk u , a tyrn m niej 
W ło s i,  k tó rzy  mają p re ce d e n sy  w tej d z ie ­
d z in ie .

D a le j au to r a rtyku łu  p is ze , że  usfa liw  
szy  strefy p le b is cy tu  p o z o s ta w a ło  b y  zba 
d a ć  te rm in , sp o sób  i k o n tro lę  p le b is cy tu , 
któ ra  m o g ła b y  m ieć cha rak te - m ię d z y n a ­
ro d o w y , jak to ju ż b y io  z za d a w a la ją cym i 
w yn ika m i p rzy  p le b is c y c ie  w  Z a g łę b iu  
Saary.

A r ty k u ł k o ń czy  s ię  o św ia d cze n ie m , 
że  now a sytuacja p o lity c zn a  i te ry to r ia ln a , 
,aka p o w s ta ła b y  w C ze c h o s ło w a c ji,  usta­
l i ła b y  n o w e  ró w n o w a g i i m o ż liw o śc i, 
a p r ze d e  w szystk im  z a p o b ie g ła b y  w o jn ie . 
M il io n y  lu d z i uw aża ją , że  jest ab so lu tn ą  
k o n ie c zn o ś c ią  u n ikn ię c ie , łe j w o jn y , G ra n i 
ce  n a k re ś lo n e  a tram entem , m ogą  b y ć  
zm ie n io n e  innym  atram entem , a le  inną jest 
rze< zą, gc iy  g ra n ic e  zo s ta ły  w ytyczone rę­
ką B o g a  i <rvdą lu d z k ą .

p ra s k ^ ra n c u s k ^ o i  d ,U 8 ' ^  ° J  S pra 'v S0-sP °d a rc z y c h  i k o lo n ia ln y ch , da je  
In te r  n ‘ot eim  pmvwd do P rzypuszczeń , że rozm o w y  C h am b erla in a  z

k tó re  n itiir  d n  r naCZn s1zerSzy * * r e S z a g a a n ie ii niż sp raw y  sudeckie, 
. \  ‘ ń y G g u io w ac  będą  na p ie rw szym  p lan ie . P ra sa  p rzypuszcza,
ze-spraw a konflik tu  sudeckiego będzie po trak tow ana jako  cześć ogólnego 
pronlem u reorganizacji stosunków  w Europie, oraz jako  część światowego 
zagadi lenia gospodarczego. W ieczorem  ,.La L ib e r te “ in fo rm u je , że rząd  
fran cu sk i chę tn ie  by w idział, w po ro zu m ien iu  z L on d y n em , doprosyadze- 
nie do m ięd zy n aro d o w ej k o n fe ren c ji m a jące j na celu  o sta teczne  za ła tw ia ­
nie w szystk ich  p rob lem ów , sto jący ch  w lej chw ili p rzed  E u ro p ą .

N aslrój odprężenia, ja k i zaznaczy ł się w p a ry sk ic h  k o łach  p o lity cz ­
ni ch i w szerok ie j opinii k ra ju  w zw iązku  z p o d ró żą  p re m ie ra  C h am b er­
laina co w yraziła  cała czw artk o w a  p ra sa  p o ra n n a  u trz y m u je  się nadal 
jak k o lw iek  w iadom ości, n adchodzące  z te ren u  Sudetów ' b udzą  znniepol o.je- 
nie. P rok lam acja partii H enieina, m ówiąca o przytąezeniu k ra  ów sudec­
kich do Rzeszy, nie wywołała ostrej reakcji p rasy  francusk iej.

S z c z e c ó ł y  p o w i t a n i a  w  B m a t . e  g a d e n
LONDYN, (Pal). P re m ie r Cdiam- | son, a n astęp n ie  m in is te r  spr. z. =>r 

berta in odleciał do N iem iec o godz. 8 | Rzeszy von R ib b en tro p , k tó ry  w ynde-
n ił z C h am b erla in em  serdeczny  uściskm. 35, Na lo tn isk u  w Ite s to  żegnali 

p rem ie ra : lo rd  H alifax , C adogan, lo rd  
B rockeit lo rd  L o n d o n d e rry  i p rz e d ­
staw iciel am b asad y  n ieirueckiej. 
P rzed  wTeiściem  do sam olo tu  prem . 
O bam borjtrin ośw iadczył d z ien n ik a ­
rzom : udaję się do kanclerza H itlera, 
ponieważ w ydaje mi się,, że w obecnej 
sytuacji osobista rozmowa kanclerza 
ze m ną może przynieść pożyteczne 
wyniki. P olityka, k tó rą  prowadzę, 
zawsze zm ierzała do zapew nienia po­
koju. Cbętne przyjęcie m ej propozy­
cji przez kanclerza H itlera wzmaga 
m oją nadzieję, iż wizyta, k tó rą  złożę, 
nie bedzie bez rezultatów .

MONACHIUM, (Pat). N-a p o w ita ­
nie p rem ie ra  C h am b erla in a  wwwieszo 
no na  lo tn isk u  w O borw iesenfe ld  f la ­
gę B ry ty jsk ą  i flagę ze sw asty k ą . Na 
lo tn isk u  zg rom adziły  się liczne tłum y . 
P re m ie ra  b ry ty jsk ie g o  po w y iśe iu  z. 
sam o lo tu  pow ita li a m b a sa d o f  I le n d e r

d łoni. V\ śród  ożyw ionej rozm ow y, 
u śm iech a jąc  się, p re m ie r  C h am b er­
la in  wr to w arzy stw ie  m in is tra  v. Rjjfc- 
b en tro p n  i am b a sa d o ra  H e n d irso n a  
o p u śc ił lo tn isko , u d a ją c  się do sam o 
chodu, k tó ry m  o d jech a ł na dwmrzec 
kolejoww. Z g ro m ad zo n a  na u licach  
lud n o ść  w znosiła  o k rzy k i na  cześć 
C h am b erla in a . P o  p m b y c iu  na  dw o­
rzec, ozdob iony  flagam i i wdeńcam i 
w aw rzynow ym i p re m ie r  b ry ty jsk i u- 
da ł się do salonów ' recep cy jn y ch , 
gdzie p o w ita ł go m in is te r  stan ii Gau- 
le ile r A dolf W ag n er, k tó ry  w raz  z 
m in is tre m  v. R ild ien tro p em  o d p ro w a ­
dził go do oczek u jąceg o  specja lnego  
p o c iąg u  k a n c le rz a  R zeszy. N a k ró tk o  
p rzed  odejśc iom  pociągu  p rzy b y ł na 
dw o rzec  rówmież n am ies tn ik  Rzeszy 
n a  B aw arię  gen. v. E pp . C> godz. 13 
m in, IG pęc iąg  w yruszy ł w' k ie ru n k u  
B erelitesgndcn . W  cliw ili odejściu

(iDokończenie depeszy oraz w iadom ości z icrcnu Czechcsłmuacii
n a  s tr o n ie  2 -e;)
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HenleSn żąda wcielenia Sudetów do Rzeszy
Wrzenia m Cz^rfoi^ion/ac/f n ie u sin /e . — floni#>‘?ie decyzje

Proklamacja Henleha
EG ER, (Pat). P rzyw ódca  N iem ców  su d eck ich  K o n rad  H en le in  wy­

dal n a s tę p u ją c ą  p ro k la m a c ję :
Rodacy, obdarzony waszym  zaufan iem  i św iadom y p rzy ję te j odpo 

w iedziainośei stw ierdzam  wobec całego św iata, że system  prześladow ań 
stosow any przez naród  czeski przy  pom ocy karab inów  m aszynow ych, sa 
m ochodów  pancernych  i czołgów w stosunku  do bezbronnych Niemców 
sudeekich osiągnął p u n k t ku lm inacyjny . N aród czeski dowiódł tym  sa 
mym całem u św iatu, ze współżycie z nim  w jednym  państw ie stało  się 
ostatecznie niem ożliwe. D ośw iadczenia 20-letnicgo panow ania przem ocy 
j  zw łaszcza krw aw e ofiary  ostatn ich  dui n ak ład a ją  na m nie obowiązek 
złożenia następującego ośw iadczenia:

1) W  ro k u  1919 zostaliśm y z pom inięciem  uroczyście nam  przyrze­
czonego p ra\va sam ostanow ienia , w brew  naszej woli wcieleni do państw a 
czeskiego.

2) Nie rezygnując nigdy z p raw a sam ostanow ienia usiłow aliśm y, 
ponosząc najcięższe ofiary , zapew nić sw ą egzystencję w państw ie czeskim.

3) W szelkie usiłow ania sk łonien ia narodu  czeskiego i m ężów za 
ten n a ró J  odpow iedzialnych do uczciwego i spraw iedliw ego porozum ienia, 
rozbiły się o ich n iep rzejednaną żądzę zniszczenia.

W  tej godzinie sudeeko-niem ieckiej niedoli staję  przed wam i, na 
rodem  niem iecł im w raz z całym  cyw ilizow anym  św iatem  i oświadczam :

Chcem y żyć jako  w olni Niemcy. Chcemy m ieć znow u pokój i p ra ­
cę w naszej ojczyźnie. CHCEMY POW RÓCIĆ DO RZESZY. Boże błogo­
sław  nam  w walce o słuszną spraw ę.

Placówki partii zawiesiły czynności
MOR. OSTRAWA, (Pat). Sekreta- w iiiskim  zawiesiły czynności i zhk- 

ria ty  i placów ki organizacyjne partii w idow ały w szystkie agendy. Lokale 
sudeeko-niem ieckiej w M oraw skiej pozostają zam knięte.
O straw ie i Zagłębiu Ostrow sko K ar

P Cl 89 Z 3 Ę K€9 WANIS
HPffu. M3r ŻemtfiićwitiiwwB S CStsiiifjhSenwu

lą  .t ro ją  sk ładam  na jse rdeczn ie jsze  poriz ąkow an ie  za u ra tow an ie  m i życ ia przez 
d o ko n a n ie  c ię żk  ej ope rac ji życząc na p r z y s io ś ć  ow ocne i D 'acy  na oo lu  mfcdycvny, 
równ eż sk ładam  ood z ie ko w an ie  S io s lro n . Garbaczewsklej,  W asilew skie j  i Po-  
ło ń sk ie j  o raz p erson e lo w i szpitala k o łe lo w e g o  w  Wilnie za tro sk liw ą  op ie ­
kę pod czas m ej choroby.

Konstanty Plerełajkow
K ie ro w n ik  k in a  „C a s ln o “

S p r a w ;  p r a s o w e  w  R a d z i e  M in .
p r / G s s ł y  t o  k t m p s l & n c M  « * V L g o s c k r y i
W A R S Z A W A ,  (PAT). S p raw y  p ra so w e  j 

w  P re z yd iu m  R a d y  M in is t ró w  z o s ta ły  w łą ­
czo n e  d o  zakre su  d z ia ła n ia  B iu ra  Z a d a ń

S p e c ja ln y ch , -na k tó re g o  
M .e c z y s ła w  L e p e c k i.

c z e le  s to i dyr.

0  „ P o J n n i r  d o t ą d  nic nie w i a d o m o
BR U K SELA (Pat). W  Aeroklubie Bel­

gijskim zakomunikowano korespondent 
Wi-PAT w godz. 19, że dotychczas nie na­

deszły żadne wiadomości 
nów „P olonia" i „$. 11",

o losach bało-

P r z e d  lotem  do stratosfery
W A R S Z A W A  (Pat). W  firmie warszaw 

tkiej, w której wyprodukowana została 
gondola sfratosfafu „G w iazda  Polski1' od  
była się dzisiaj próba szczelności tej gon  
doli na ciśnienie powietrza. W  wyniku 
próby stwierdzono i i  powietrza nie prze 
puszczają ani szwejcowania poszczegól­
nych części gondoli, ani otwory, tj. włazy

wicie szczelna. Stanowi to duży sukces te 
chniczny ze względu na fo. Iż po raz pler 
wszy w Polsce spawano hydroaalium, me 
tal, z którego została wytworzona pow lo

Ika gondoli.
Jutro nastąpić ma oficjalne przejęcie 

I gondoli przez specjalną komisję rady nau 
kowej lotu, po czym nastąpi jej transport

t okienka, a więc, iż gondola jest całko l na miejsce startu.

Tratjtzny wypadek motocyklowy
statku W aschowski oraz pom ocnik kucha­
rza Klawiński w padł z wielką szybkością 
na furmankę. Skutkiem zderzenia Klawińs 
kl poniósł śmierć na miejscu, Wascnowski 
zaś odniósł bardzo ciężkie rany.

G D Y N IA  (Pat). W czoraj wieczorem  
w ydarzył się pod G dyn ią  w ypadek moto 
cyklow y, którego ofiarą padło  dwóch  
członków  załogi sfałku szkolnego „Dar 
Pom orza", kłóry dziś opuścił G dyn ię . M o  
łocykl, którym jechał pom ocnik piekarza

„S P a r  P o w f t f p ą : o M  
w y r u s z y ł  n a  7 - z n ie s ię c z n ą  p o d r ó ż

G D Y N I A  (Pat). W c z o ra j w  p o łu d n ie  I ny P ań stw ow e j S zko ły  M o -s k ie j „Dar po 
w y ru s zy ł w n ow ą , s ie d m io m ie s ię c zn ą  p o d  j m o rza " , 
róż ćw ic z e b n ą  p o  A t la n ty k u  s ia tek  s z k o l-  |

Rozwiązanie (jartaroentii
PRAGA, (Pat). W czoraj w ieczorem 

ogłoszony został dekret o rozw iązaniu 
parlam entu  czechosłowackiego z dn. 
16 w rześnia br.

P rezydent Benesz przesłał prem ie 
• owi Hodży dekret, zam ykająey  se­
sję obu Izb P arlam en tu  z dn. 18 wrześ 
nia.

P R A G A  (Pat). Czeskie Biuro Prasowe 
wyjaśnia pow ody zamknięcia sesji parła 
menłu.

rla j

Zasadniczo o  wydaniu zarządzenia u 
stanie wyjątkowym decyduje parlament. 
Ze względu na różnolity skład parlamen 
tu i dość silną opozycję, rząd chciał unik 
nąć ucienania się do  parlamentu I w tym 
celu wydał zarządzenie, zamykające sesję. 
W  len sposób rzęd ma wolną rękę w o g ­
łaszaniu stanu wyjątkowego w poszczcgol 
nych okręgach. O  stanie wyjątkowym bę­
dzie decydow ać zamiar! parlamentu stały 
komitet parlamentarny, który urzęduje w 
czasie zamknięcia sesji.

Dotiiodzanfe orieiiw  Nenieinowi
u s t a n y  o  o c h r o n i e  r s p u b l ^ i

P R A G A  (Pat). Czeskie Biuro Prasowe 
donosi, że w ładze postanowiły zwrócić 
się do prokuratury o  pociągnięcie do od  
powifcdzialnośd autorów ' dwnch Kom ml 
katów, ogłoszonych dziś przez padię nie- 
miecKO-suaecką.

Pierwsrym z tych komunikatów jest

wydana przez kierownictwo partii niemiec 
ko-sułleckiej I piętnująca w ostrych sło­
wach postępowanie władz czeskich w o­
bec ludności niemieckiej.

Z  pow yższego w ynikaioby, że przeci 
wVo Konradowi Henleinowi może być w y­
toczone dochodzenie prokuratorskie, naPierwsrym z tycti Komunikatów jesr roczone aocnoazem e prokuratorskie, r 

proklamacja Henleina, drugim odezwa, podstawie ustawy o ochronie .epublikl

Da sza ser a krwawych starć
P R A G A  (Pat). W  nocy z 14 na 15 wy 

darzyły się nowe starcia między żandar­
merią czeską a niemiecką, podczas któ­
rych w:ele osób odniosło rany.

Starcia wydarzyły się m. in. w Verez  
nicach, B e n e szo w ie , Rumburgu, Threnbur- 
gu. Krasnej Lipie. Cheb ie ! in.

P R A G A  (Pat) Z  Cheb (feger) donoszą: 
W  środę wieczorem oddziały  policji cze  
skiej przybyły do siedziby partii niemiec- 
KO-sudeckiej w hotelach „Y ictoria" I „W e l

zel" celom dokonania rewizji. W yw iązało  
się przy tym k.wawe starcie m iędzy po lic­
ją i Niemcmf, poaczas którego 6 osób zo- 
tało zabitych i kilkadziesiąt rannych.

BERLIN (Pat). N :emieckie Biuro Infor 
macyine donosi z Eger: we czwartek do- 
szro na obszarze sudecko-niemieckim do  
dalszych zaburzeń. W ładze dokonały li­
cznych aresztowań. Liczba zabitych po  
stronie sudeeko-niemieckiej wzrosła do 35

Sytuacia w krafu zaostrza s e
STRAJK GENERALNY 

W  SUDETACH.
BERLIN (Pat). N iem ieckie b iuro  

inform acyjne donosi z P rag i, żt- na ob 
szarze Sudetów ogłoszony został 
s tra jk  generalny. W  Reiebenbcrgu 
wszystkie przedsiębiorstw a zostały 
zam knięte a robotnicy opuścii fabry 
ki. Nie w ychodzą już naw et dzienni­
ki. Popołudniow e w ydanie „Reichcn 
berger Ztg.4.4 nie ukazało  się, gdyż ca­
ły personel redakcy jny  i techniczny 
przyłączył się do s tra jk u .

Czas trw an ia  s tra jk u  nie został o- 
kreślony.

KOM ITET MINISTRÓW .
PRAGA, (Pat)., K om itet polityczny 

rady  m inistrów  rozpoczął obrady o g. 
16 pod przew odnictw em  prem iera 
Hoeiży. Naracsy pośw ięcone były sy­
tuacji politycznej. O godz. 17 kom itet 
polityczny udat się do prezydenta Be­
nesza.

K om unikat urzędow y stw ierdza, 
że .,na obu tych posiedzeniach zosta­
ły powzięte decyzje, k tó rych  w ym a­
ga sytuacja*4.

ROZSZERZENIE STANU 
WYJĄTKOW EGO.

PRAGA, (Pat). Rząd rozszerzył za

S e d z i b a  g * n e r .  k o w s i M  l y b r a  
w  P m y d i a m  B * d y  M n : s t * ó w

W A R S Z A W A  (Pa l). G e n e ra ln y  Komi­
sarz w y b o rc z y , s ę d z ia  G iż y c k i o b ją ł w  
d n iu  d z is ie js z y m  u rzę d o w a n ie .

B iu ro  G e n e ra ln e g o  K o m isa rza  W y b ó r  
c z e g o  m ie ś c i s ię  w  gm ach u  P re z yd iu m  Ra­
d y  M in is tró w

■ ■

Cotfzlenm c dziesiątki zabrtyeto. ~  b&zim-aceasuenrie ptolicji 
ó r n z  t S z i i a ł ó w  b r ^ y t y j s k i c h .  — Ż T ią r f z i  z a m i a s t  A r a b ó w

LO N D Y N  (Pat). W ładze  administracyj­
ne w Palestynie postanowiły zastąpić rc 
zerwowych policjantów arabskich rezerwo 
wymi policjantami żydowskimi. W  ostat­
nich dniach liczba tych ostatnich wzrosła 

o 600 nowych ochotników, osiągając cy 
trę 7.800, w czym 4.800 uzbrojonych przez 
rząd palestyński. Rezerwowi policjanci 
żydowscy zostali przeznaczeni do pitnowa 
nia posterunków policji, budynków  rzą­
dowych i nowej poczty w Jerozolim ie, po 
za tym zastąpiono nimi Arabów , pełn ią­
cych służbę patrolową na drodze Jerozo- 
1'rra Tel A v lv  o iaz pilnujących trzech 
p o rn o  w sdnych, które ostatnio bvły bar 
ćzo  często a ta ko w a n e  przez powstańców. 
Przeszło 3,300 żydcw skich policjantów re 
zer w ew yrh  zo s ta ło  ponadto w yznaczo­
nych je. ko slraż kolejowa. Również Żyda­
mi obsadzono 7 p o s te ru n k ó w  policyjnych. 
P o w o d e m  tych za rz ą d ze ń  są bardzo czę­

sto powtarzające się ostatnio fakty rozbra 
jnia przez powstańców policjantów arab 
skich.

Przedwczoraj zabitych zostało 
w Palestynie ogółem  17 ludzi, w czym 7 
Żydów  ii 0 Arabów , a 14 osób zostało ra 
nionych W śród zabitych Żydów  znajdują 
się dwaj wybitni członkow ie żydowskiej 
kooperatvwy kolonizacyjnej w Esdraelc 
nie, Chaim Etkin i Chaim Sfurman, oraz 
dr. Dawid Mossensehn. weterynarz rzędo 
wy, syn zasłużonego syjonisty. Zostali oni 
zabici podczas wybuchu miny lądowej, na 
którą najechali samochodem na drodze ko 
to Beysan. Eskortujący Ich policjant bryfyj 
ski został śmiertelnie ranny. Zastrzelony 
również został na drodze ko ło  Ramieh 
znany psychiatra żydowski dr. Abraham  
Rcsenthal.

Plon dnia wczorajszego przedstawia się 
cyfrą 32 zabitych. W  wyniku bitwy, jaka

rozegrała się między powstańcami arabski 
mi, a oddziałam i wojskowymi brytyjskimi 
między Jerozolimą a H ebronem, po leg ło  
20 powstańców. W  walce brało udział 5 
samolotów brytyjskich. Poza tym również 
dzisiaj w różnych częściach Talesfyny za­
bitych zostało 12 powstańców arabskich.

Jeszcze w bieżącym miesiącu wystane 
mają być do Palestyny nowe oddziały  bry 
fyjskie w liczbie 100C żołnierzy. W zm óc  
nią one dotychczasowe siły wojsk w Pale 
Stynie, w/noszące 70P0 żołnierzy, z k fó r' 
mi współpracują dwie eskadry samolotów. 
W śród oddziałów , kłóre mają być niedłu  
go wysłane do Palestyny, znaiduje się 
pułk kawalerii, jeden z dwu pułków an­
gielskie] kawalerii jeszcze niezm otoryzo­
wanej, którego zadaniem eędzie  patrolo 
wanie tych obszarów Palestyny, które nie 
mogą być patrolowane przez Jednostki 
motorowe.

nie w yjątkow ym  na następujące okrę 
gi: L iberecki, L um bursk i i Szhiknow 
ski.

PRAGA, (Pat). S tan W yjątkowy zo­
stał w prow adzony w  ojcręgir E iberec 
(Reiehenberg), R nm bnrg i Slukney.

PRAGA, (Pał). S tan oblężenia roz 
e!ągnięty został na dwa dalsze o k rę­
gi, a m ianow icie Kom otal I W arna-
t lo r f .  1

w ę g r z y  Ż ą d a ją  p l e b i s c y t u .
B U D A P E S Z T  (Pat). W ę g ie rs k a  L ig a  Re 

w iz jo n is ty c zn a  w y s ta ła  dziś d o  /W usso iin ie 
go , H it ie ra , D a la u ie ra , C h a m b e r la in a  i 
i m in. B ecka  je d n o b rzm ią c e  te le g ra m y  na ­
s tę pu ją ce j tre śc i:

„W ęgierska Liga Rewizjonistyczna 
składa w tej krytycznej godzinie dla Eu 
ropy i całego świata hołd  wysiłkom Jego 
Ekscelencji, dokonanym  dla utrzymania 
pokoju I pozwala sobie zwrócić uwagę 
Jego Ekscelencji na położenie mniejszości 
węq:erskie| w Czechosłowacji. Lrga do  
maga się w Imentu cafeqo narouu wegier 
skiego i w interesie utrzymania pokoju  
w ęgierskiego i światowego natychmiasto­
w ego przywrócenia prawa samostanow!e 
nia narodu o sobie —  plebiscytu n- o b ­
szarze oderwanym od W ęgier i p ri/ łączo  
nym do Czechosłow acil.

(— ) H E R C Z E G  —  prezes

PANICZNE NASTROJE. 
BR A TISLA W A  (Pat). Zarządzenie władz 

wzywające ludność do uzupełnienia zapa­
sów żywności, w yw ołało na terenie Słowa 
cji nastroje paniczne. Nastroje te potęgu­
je jeszcze działalność spekulantów waluto 
wych, którzy masowo wywożą pieniądze  
z? granicę. W  tych dniach policja wpadła  
na trop wielkie] afery walutowej w Koszy 
cach a ostatnio ujęła w Bratislawie dwie 
szajki przemytników wakatowych w chwi 
II, gdy usiłował.y przemycić przez granicę 
w samochodach znaczne kwo*y p ienięż­
ne. W  jednym wv padkui chodzi o sumę 
pó ł miliona, w drugim o  400.000 koron 
czeskich. Sprawcami sę znani obywatele  
miasta Bratislawy z tytułami akadem icki­
mi.

ARESZTOWANIA CZŁONKÓW 
PARTII NIEM IECKIEJ.

BERLIN (Pat). Niem ieckie biuro infor 
macyjne donosi z Eger, l i  na całym ob  
szarze sudeckim rozpoczęła się fala aresz­
towań funkcjonariuszy paftif niendecko- 
sudecklej. Aresztowania te dokonywane  
były nie tylko przez żandarmerię ale I 
przy w spółudziale uzbrojonej policji p o ­
mocniczej. Duża liczba Niemców sudec­
kich przebrana została siłą w mundury 
wojskowe I przewieziona do obszaru czes 
kiego

DEZERCJA N IFM CĆW  Z WOJSKA 
CZESKIEGO.

P R A G A  (Pat). Z  Eger donoszą o ma­
sowych dezercjach z wojska czeskiego  
żołnierzy N ’emców, którzy nie chcą wal­
czyć przeciwko swym rodakom/

%zu o d ly powitania 
w  B e r c h ta s g a d a n

(D o ko ń czen ie  ze  str. i) .

pociągu  pub liczn o ść  obecna na  d w o r­
cu  zgo tow ała  p rem ie ro w i b ry ty jsk ie j 
m u  b iiT iliw ą ow ację.

Na p o w itan ie  C h am b erla in a  przy 
było do M onach ium  liczne g rono  
d z ien n ik a rzy  k ra jo w y c h  i zag ran icz  
nych. D z ien n ik a rze  ci od jech a li róv - 
r.ież do B erch tesgaden .

P re m ie r  C h am b erla in  p rzy b y ł o g. 
16,55 sam o ch o d em  k a n c le rz a  H itle ra  
do rezy d en cji k a n c le rsk .e j.

K anclerz  H itle r  pow ita ł sw ego goś 
c ia  na  p ro g u  dom u. P rzed  rezy d en c ją  
u s taw io n a  bv ła  k o m p a n ia  ho n o ro w a 
s traży  p rzyboczne j.

P rem ie ro w i C h am b erla in o w i to ­
w arzyszy li a m b a sa d o r  b ry ty jsk i w 
B erlin ie  , 'i r  N eville H en d erso n , m in. 
R ib b en tro p , W illiam  Streaing, s ir  Ho- 
race  W ilson , sek re ta rz  s ta n u  W eiz- 
saeca.er i am b. v. D irksen .

Z p o iecen ia  k a n c le rz a  H itle ra  ocze 
k iw ali p rem . C h am b erla in a  na  dwor-:< 
cu  w B erch tesg ad en  szef k a n c e la rii  
p rezy d ia ln e j dr. M eissner i szef ad iu - 
ta n iu ry  m jr. S cn m u n d t, k tó rz y  to w a­
rzyszyli n a s tęp n ie  p rem ie ro w i w dro  
dze do O bersa lzberg .

Po p rz y w ita n iu  Hę z k an c le rzem  
H itle rem  w szedł p re m ie r  C h am b erlam  
na zap ro szen ie  k a n c le rza  do h a ll‘u re 
zydencji, gdzie zasiad ł w raz  z to w a­
rzyszącym i m u  osobam i do h e rb a ty ,

PIERW SZY LO T W  70 R O K U  ŻY C IA .

L O N D Y N  jPat). In ic ja tyw a  p rem ie ra  
C h a m b e r la in a  w y ja zd u  d o  .cancle rza H it­
le ra  zn a la z ła  e n tu z js fy c zn e  p o p a r c ie  ca fe j 
pra:>y a n g ie ls k ie j D z ie n n ik i u jaw n ia ją  inTe 
re su ją cy  s z c z e g ó ł, że  C h a m b e r la in  n ię d y  
p r z e d  tym  p o d ró ż y  p o w ie trzn e j n ie  o d b y ­
w a ł i że ^ b ę cz ie  to  je g o  p .e rw szy  lo t w  ży 
c iu . Prasa n a żyw a  ten  lo t n a jb a rd z ie j h is to  
ry czn ym  i d ram a ty czn ym  i p is ze , że  w  70 
ro ku  ż y c ia  C h a m b e r la in  d e c y d u je  s ię  na 
sw ó j p ie rw s zy  lo t, a b y  z a b e z p ie c z y ć  Eu ­
r o p a  p o k ó j,

20 b .m . w a ż s o ść  le^ity-  
iDucyj j K s ^ k i c b  f senatorsKict

W ARSZAW A (Pat). W  zw iązku  z 
ro zp o rząd zen iem  P a n a  P re z y d e n ta  R. 
P, ro zw iązu jący m  izby u staw o d aw ­
cze, m in is te rs tw o  k o m u n ik a c ji zaw ia 
dam ia , że leg ity m acje  poselsk ie  i se 
n a lo rsk ie , ja k o  b ile ty  ko lejow e, p rz e  
s ta ją  być w ażne w nocy z dn ia  2(4 na
21 w rześn ia  o godz. 24.

Konferencja aeroM utyczna, 
P?iM f b8łtYflMii i b sM ^ icb

W A R S Z A W A  (Pat). W  c za s ie  o d  1Q 
d o  15 bm . o b ra d o w a ła  w  W a rs z a w ie  k o n ­
fe ren c ja  a e ro n a u iy c zn a  państw  b a łty c k ic h  
i o a ik a ń sk ic h , w  k io re j b ra li u d z ia ł p r z e d  
s ła w ic ie le  z a rz ą d ó w  lo tn ic tw  cyw itn . G re  
c ji, B u łg a r ii,  R um un ii, Ł o tw y , E s to n ii, F in  
la n d ii i P o ls k i. P o n a d to  p o  raz p ie rw s zy  re 
p re ze n to w a n y  b y t  na te j k o n fe re n c ji tak ­
że  za rzą d  lo tn ic tw a  lite w s k ie g o  p rze z  sw e  
g o  o b se rw a to ra  p  K a iru k sz t isa , sek re ta rza  
po se ls tw a  lite w s k ie g o  w  W a rs z a w :e.

Wrecwnie nagród? N ow akoFSk:en ii
w / RSZAWA, (PAT). W c zo ra j w  sa lo ­

nach  h o te lu  B ris to l o d b y ła  s ię  u ro czy s to ś ć  
w rę c ze n ia  Z y g m u n to w i N o w a k o w sk ie m u  
n e d a lu  b rą z o w e g o  nac rod y  im . L eo n a  
R e yn e ia , za n a jle p szą  sz tu kę  o s ta tn ie g o  
roku , za  s łynną  „ G a łą z k ę  R o zm a ryn u " ,

„3am a r t y s t y *  
w  W a r s z a w i e

W A R S Z A W A  (Pat). O d b y ło  się zeora 
nie Z a rz ą d u  K om iłe ,j Przyjaciół Sztuki 
Polskie z udziałem przedstawicieli wszy­
stkich związków artystów plastyków sloli 
cy, na którym rozpa*',*wana *ra. in. projekt 
budowy w W arszawie „Dom u Artysty", 
przeznaczonego na pracownie artystów 
malarzy I rzeźbiarzy.

z dn ia  15 w rześn ia  1938 r.
Be lg i b e lg ijsk ie 90,17
D o la ry  am erysańskte 531.50
D o la ry  kanadyjsk ie 529.00
F lo re n y  ho lendersk ie 287,84
F rank i francusk ie 14,42
F rank i szw ajcarsk ie 120.60
Fu n ty  ang ie lsk ie 25,69
G u ld en y  gaansk ie 100,25
Ko rony  czesk ie 14.30
K o ro n y  duńsk ie 114.65
Ko rony  norw eskie 128.98
K o ro n y  szw edzk ie 132,44

L iry  w łosk ie 2 0 , 1 0

M ark i f iń sk ie 11,34

M ark i n iem ieck ie —
M ark i n iem ieck ie  srebrne 87,00
Te l A v iv 25,30

A  k r j e ’
3ank P o ls k i 124.00



rK U R JE R "  (4S72J.

ŚWIAT POD BRONIA

1* f j

Z o k az ji n ab rzm iew ająceg o  do os 
ta teczn y ch  g ran ic  k o n f lik tu  czesko- 
niem ieckiego londy ń sk i „T im es" wy- 
swifltł w o s ta tn ic h  d n iach  sugestie  
m a jące  pozory  zew szechm iar słusz­
n ych  i log icznych  racy j. Z daw ałoby  
się is to tn ie , iż sy tu ac ja  w S udetach  
je s t tego ro d za ju , iż m oże n a jle p ­
szym  w yjściem  d la  Czechów  byłoby
w Z o  k ZrZłf Zcnie si^ k ło po tu.weo0 k a w a łk a  sw ej rep u b lik i. P o m i­
ja ją c  zasadę sp raw ied liw ośc i, k tó ra  
w p o lity czn y m  języ k u  obecnie się na 
żywa zasad ą  sam o stan o w ien ia  n a ro ­
dów , n aw e t z p u n k tu  w idzen ia  (>e- 
th o w  i ich  in te resó w  państw o w y ch  
m e w arto  —  p o d su w a  „T im es"  — 
zby tn io  o b staw ać  p rzy  żąd an iu  u trzy 
m am a p ro w in cy j tak  g ru n to w n ie  ob­
cych. W  raz ie  m ob ilizac ji w y jdzie  na 
ty c h n u a s t na w ierzch  nonsens w ojen 
ny, iż a lbo  trzeb a  będzie  pow ołać  pod 
b ro n  i zm uszać do w alk i Niemców 
p rzec iw  N iem com  albo trzeb a  będzie 
te ałe trzy  i p o ł m iliona  n iem ieck ich  
o byw ate li in te rn o w a ć  jako 
» ych  c b y w  t. :li

P row adz i  Wo.ine   a’ In ' m

k tu  I m  2“ r  ' ,n5'm  * ^ 'r < i e n ,P,z S i

nie  i p rzv»otń  * Z o rSa nizowa

m e w rogreso e lem entu , a  p o te m  p ro

by P ik o  o c h a ra k te rz e  ty łow ym , jest 
zadan iem  ta a  c iężk im , sk azu jący m  

. nibP °w o d zen ie k ażd y  p lan  opera  
lny, że z góry  m ożna p rzew idyw ać  

w en tu a ln ą  d ecy z ję 'N acze ln eg o  W o ­
dza co do w ycofan ia  się z tak ieg o  te 
renu  w alki.

Oto jest ro zu m o w an ie  tych , k tó- 
rzyby  chcieli ab y  ro zw iązan ie  s p ra ­
wy czesko -n iem ieck ie j odbyło  się 
m ożliw ie z n a jm n ie jszy m i p rzeszk o ­
dam i. % cie  jed n ak  je s fsk o m p lik o w a -
ne.

sko ro  w y sun ię te  zosta ły  pow ody, 
dla k tó ry c h  C zechy m u szą  zrezygno 
w ac z S udetów  na rzecz N iem iec, to 
postaw m y  p y ta n ie  w ręcz p rzeciw ne- 
r O ' są pow ody,, dla k tó ry c h  Czechy 
bie m ogą ła tw o  się zgodzić na u lra  
S sp o rn y ch  te ren ó w ?-C zy  w łaśn ie  z 

P u n k tu  w idzen ia  ob ro n y  p ań stw a  i
Przyszłych operacy j  w ojennych  tery- 
o rHim Czecliosłowacji ła tw o  zniesie 

' '-u je tych  okręgów, po które  
juz dziś n a jw y ra ź n ie j  sięga Berlin?

P o s łu ch a jm y , co m ów i geografia.
Gran ce -Ł echosłow acji w ogóle 

3 a am e. Test to  p ań stw o  w y kro jo  
, sposób  b a rd zo  nieszczęśliw y.

iniu .graniczna je s t dosyć m ocno roz 
. ni<* ’. ' a ê p ań stw o  je s t w ciśnię-

się w lev b f  SZPreg in n y ch  Jakby  
n icam i To t .szcJ 3lW  m iędzy  g ra  
nie v u  P ry to riu m  m a k sz ta łt w ybit 
sos zony, przez có stosunek  dfi, 
ron>n’>,ra” !C do P 0 'vm rz ahni jest og- 
k sz fan  .n iek o r?ystny. T ak  sam o się 

uj< s to su n ek  ilości m ieszkań - 
ow do d ługości g ran icy : w Czecho 
ow acji n r leży on do n a jm n ie j ko rzy  

stnych  w E uro jiie , bow iem  na I km . 
g ran icy  w y p ad a  około  4.000 m iesz­
kańców , podczas gdy w P olsce i w 
R u m unii po  0.500, zaś we F ra n c ji 
ponad  8.00(1. U ksz ta łto w an ie  geom c- 
tryczne  p ań stw a  rów nież  jest bardzo  
n iek o rzy stn e , ponieAvaż av w ielu m iej

11V. _
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P o ło ż e n ie  g e o -p o l i ty c z n e  n a  z a c h o d z ie  Czeoli

scach jest zagrożone p o p ro s tu  prze 
cięciem; wrogie  a rm ie  m ogą  p rzem a  
szei’0Avać w poprzek  państw a , kaAyał- 
ku jąc  go i rozc ina jąc  na jw ażn ie jsze  
połączenia.

Po p rzy łączen iu  A ustrii do S ie- 
m iec sy tu ac ja  m ilita rn a  CzechosłoAy-a 
cji w j ni Lnie się pogorszy ła . N a jb a r­
dziej ży w o tn a  i bog a ta  część k ra ju  
została  w zięta  w n iem ieck ie  kleszcze. 
W  raz ie  Avojny f ro n t m usia łb y  uksz- 
ta łlo w ać  się av- dz iw aczną lin ię  w po 
staci podkow y . A rm ia czeska w nor 
m alnych  w a ru n k a c h  od chw ili p ierw  
szych d z ia łań  ny łaby  sta le  pod groz 
bą o k rążen ia . (Stolica p ań stw a  m ogła 
by się „k a z a ć  na  d ro d ze  f la n k u ją c y c h  
z p o łu d n ia  i z pó łn o cy  a rm ij

P y tan ie ; <m aa ta k ic h  w a ru n k a c h  
nmze uczynię  p ań stw o , k tó re m u  gro 
zi w łaśn ie  stoczenie w alk i z p rzeciw  
nikiom. m a jący m  przeA\agę sam ego 
po łażen ia , nie m ów iąc o ew en tu a ln e j 
przew adze liczebnej i tech n iczn e j?

'sia to m ożna odpoAviedzifce, że 
trzeba  szukać  op arc ia  av n a tu ra ln y c h  
w a ru n k a c h  te ren u . N a tu ra ln e  liaie 
g ran iczne  m ogą p o w iro w ać  s tra ty  na 
ich geom etrii.

T rzeba  p rzyznać , że av SAvojej nie 
szczęśliw ej sy tu ac ji Czesi p o tra fili te 
w łaśnie n a tu ra ln e  w aru n k i znakom ', 
cie Avyzyskać. Zdobyli sobie gran ice, 
k tó re  p rz y n a jm n ie j av na jw ażniej- 
szych p a r tia c h  d a ją  m aksim um  lego, 
co m ożna żądać.

Z aczynając  od B ram y  M oraw skiej, 
c iągn ie  się \Arzdłuż pó łn o cn e j g ran icy  
i  N iem cam i AATał Sudetów  av! -iściwych, 
k tó re  z fa lis te j wyży ny Jesio rlk a  
p rzechodzą  na Z achodzie vst sk a lis te  
i s tro m e  zbocza Gór O lbrzym  eh. k ló  
re od s tro n y  N iem iec  ŚAvic'-ą nieraz  
w ysokim i szczy tam i (Śnieżka 10(15 
m ir.) i spad z is ty m i zboczam i. W  stro 
nę Czech sp ły w ają  p rzew ażn ie  łagod 
nym i stokam i, p rzech o d ząc  w żyzne 
doliny.

O d s tro n y  S akson ii ciąg''-16 S1? !‘ie 
p rz e rw a n y  ła ń c u c h  gor zAvanycb Ku 
daAvami C zesko-S askW .' k tó rych  yfy
sokość m ie jscam i p r z e k r a c z a  1 2 0 0  m.
R ozpoczyna jące-się od Drezna > Chem 
nitz AA-zgórza stopniow o podchodzą 
pod czeską  g ran icę  aby tuz za n ią  
już po s tro n ie  Czech gwałtoAvnie o- 
paść w do linę  E gcru .

G /reszcie od daw nej A ustrii dzic 
b  R ep u b lik ę  CzechosłoAvacką łam an y  
tai m cii g ó r zn an y ch  pod nazAvą L a 
su C zeskiego, k tó reg o  szczyty też cza 
sem p rz e k ra c z a ją  w y s o k o ś ć  1300 m tr.

D opływ y W ełtaw y  i E lby  av om a
w innych o k o licach  u k ład a ją  się A vzglę
dnie  p o m yśln ie , bow iem  ty lko  av b a r
dzo n ie liczn y ch  m iejscach  b ieg n ą  p ro
stopad le  do lin ii g ran iczne j: p rzew aż
nie u k ła d a ją  się rÓ A ynież \v n a tu ra ln e
linie o b r o n n e ,  stanoAviące n ie  n a j g o r
sze zap o ry  p rzy  m arszu  W niz inę  mo 
r.-rwsk ą.

L in ia  g ó rsk a  aa- o-góle j e s t  t r u d n a  
do p rzebycia  aa7 razie  w ojny  M imo 
W y so k ie g o  rozAvojn t e c h n i k i  Avojen 
ne .i . j e d n a k  yirzepruw y przez w yżyny 
górsk ie  n ie  n a l e ż ą  d o  zadań  ła tw ych , 
a tym  b a rd z ie j ich zdobyisannie. Bro 
niący się m a aa' tak ich  w aru  a ltach  
znacznie w iększo szanse na p rze trzv  
m anie  a ta k u , niż n a c ie ra jąc y  na 
m zc łn m an e i opo ru  D latego  V łaśn ie  
W łosi UAYażają S A y o j ą  p ó łn o cn ą  gran i 
cę za n a jb a rd z ie j b c z n i e c z n ą .  P a in ie t 
ne są też krw iiw e( a b ezsk u teczn e  o- 
fenzA \yy (11 bitcAV nad  Isonzo) na 
froncie  austriack o -w ło sk im , av Al­
pach.

G ó rv  n i e  pozAcaJają n a  rozAATin i ę  
cie Avielkicli i sz y b k ich  m a s  w o jsk a ,  
b o w ie m  m a rs z e  i t r a n s p o r t y  z n a t u r y  
rzeczy  są  sknnalizoAvane av n ie l iczne  
lin ie  k o m u n ik a c y jn e ,  b i e g n ą c e  prze z  
pr .zełęczne i c ieśudiy  gó rsk ie .  Jeżeli  
ch o d z i  o C zechy to w  s to s u n k u  i o 
N ijn r ie c  je s t  to ich poAAażny a tu t :  
N ie m c y  ___  m i m o  p o m p a ty c z n y c h

Trwałość marynat

Wnioski o dożywotnią godooSC 
dla prezydenta Smetony

KOW NO (Pat). W B irżach  odbyło 
się w ielkie zeb ran ie  rolni..:ów, n a  k tó  
rym  w yrażono życzenie, aby  obecny 
p rezyden t R epub lik i S m etona w ybra 
ny został p rzy  n astęp n y ch  w yborach

dożyw otn im  p rezy d en tem  R epublik i 
liteAY-skiej.

P odobne życzenie w ysunięto  i na 
zeb ran iach  w in n y c h  m iejscow oś­
ciach  LitAA’y.

Książa ewangeliccy z 1 twy przybywają
K O W N O , (PAT). Z  L itw y  u d a je  s ię  d o  

W iln a  na u ro czys to śc i w  zw ią zk u  z inau ­
gu rac ją  su pe rin tenden ta  K o ś c io ła  Ewaoęje 
lic ko -R e fo rm o \A an ego  p ro f. K u rna tuw sk ie  
go , 15 k s ię ży  K o ś c io ia  E w a n g e lic k o -R e -  
fo im o w a n e g o  i  su penn tend en tem  g e n e ­
ra lnym  prof. Jakubenasem  i M a rc in e m  
Y iza s t na cze le .

W  d n iu  17 i 18 hm . o d b ę d ą  się w 
W ilnie o b r a d y  nadzA vyczajnego syno 
d u  w ile ń sk ie g o  k o śc io ła  eAyangelicko-

c#o W ś ś n a
refo rm ow anego  av celu za tw ierdzen ia  
w jrb o ru  noAA-ego su p e rin te n d e n ta  ge­
nera lnego  w osobie p ro fe so ra  uniAA-er 
sy te tu  W ito lda  W ielk iego  w K ow nie 
ks. d r  K onstan tego  K urnatow sk iego , 
dokonanego  p rzez ko leg ium  k u ra to ­
riu m  tego kościo ła  oraz in s ta lac ja  no 
AAego su p erin ten d en ta .

O b rad y  sy n o d u  p o p r z e d z o n e  zo­
s ta n ą  uroczystAnn nabożeńslAATem  ko 
m  u n i jn y m

Litewska komisja międzyministerialna
zbada możliwości hir-dla z  dolską

K O W N O . „D z ie ń  P o b k i"  p o d a je :

W  k o ń ce  b ie i .  m ies iąca  o d b ę a z ie  s ię  
p ie rw sze  p o  p rze rw ie  w akacy jne j p o s ie ­
d z e n ie  m ięd zym in is te r ia ln e j kom is ji d la  
sp raw  h a n d lu  z za g ran icą .

K om is ja  rozpatrzy m ożliw ości p rzy- 
sz iy cn  roKow ań han c i  ow ych z P o k k ą , S o ­
w ie tam i, F ranc ją  i in.

Z o s ta n ie  ró w n ie ż  ro zp a trzo n a  sp raw a, 
k tó ra  w y p ’ y n ie  p o d  o b ra d y  m ieszan e j li-  
tew sko -n .e m ie ck ie j kom is ji.

J u ż  w  lutym  mają sic pojawić
samochody popularnie po 2500 zł

Prasa warszawska podaje, że w Byd­
goszczy odbyła się konferencja grona 
przemysłowców, zainteresowanych w pro 
dukcji polskiego samochodu ludow ego  
„Europa". Po szczegółowym omówienie 
planu, in i. Kuczora przedstawił zebranym  
m odel samochodu, którego rozmiary nie 
przypominają żadnego z popularnych sa­
m ochodów zagranicznych.

Zezw olenie na uruchomienie tabryki

przech w ałek  H itle ra  av N orym berdze  
— na d łu g o trAvałą Avojnę nie m ogą 
się zdecydoAvać i d la tego  liczą ty lko  
na  szybkie  i decy d u jące  u d erzen ie  
po tężn ą  m asą  a rm ii p an cern o -m o to - 
row ej. i

W a r u n k i  g ó r s k ie  ta k ż e  dla w ojsk  
p a n c e r n y c h  n ie  d a j ą  z b y t  w ie lk ie g o  
p o la  d o  p o p i s u  z t y c h  s a m y c h  p o w o  
J ó w  o g r a n i c z o n e j  s w o l i o d y  r u c h ó w  
i nicmożliAA ości koncen troA van ia  się 
w  AA’i e l k i e  B a s y  uderzenioAAre.

P o d o b n ie  d z i a ła n ia  lotnictAAa w  gó 
r a c h  m u s z ą  z a aat s z e u le c  z n a c z n y m  og 
ra n ic z e n io m .  B rak  w v g n d n y c l i  te rc -  
nÓA  ̂ do  lądoAA-ania, o g r o m n a  zm ien -  
oosc w a r u n k ó w  a tm osferA ’CznA'cb, t r u  
dn o śc i  r o z p o z n a n ia ,  z a o p a t r z e n ia  itd. 
z n a t u r y  r ze czy  r e d u k u j ą  aktĄ'Avność 
lotnwHwa do  m in i m u m .

Je że l i  c h o d z i  o o b ro n ę  lin i i  g ó r ­
sk ie j  to  jest o n a  sfósunkoAA-o ła tw a ,  
szczegó ln ie  av w a ru n k a c h  ta k ic h ,  j a k  
to A r id z im y  n a  g r a n ic y  c z e s k o -n ie m ie  
ck ie j .  UfortA-fikoAA'anie szczA'tÓAAr, roz  
■ożenić n a  n ic h  ośrodkÓAv o p o r u  i liro  
nm n ie  p rz e jś ć  o g n ie m  ty c h  Ayłaśnie 
i ś r o d k ó w  m o ż e  s Iwo r /  \ 'ć  z a g r o d ę  ró  

wnie, a m o ż e  naAA’et i Avięcej sk n te c z  
ną, n iż  o s ła w io n a  l in ia '‘lM a g in o t ‘a czy 
r e k ln m n w a n e  p rz e z  H i t l e r a  av moAvie 
poniedziałkoAA-ej n m o c n e in i a  n a d  Re 
nem . PraAA’d o p o d o b n ie  Czesi ju ż  daAAT 
no ocenili AA-artość e w e j  g r a n ic y  g ó r  

w

samochodów m< podob no inż. Kuczora 
otrzymać jtszcze w b ie i. miesiącu. Paź­
dziernik przeznaczony jest na zmontowa­
ni^ przedsiębiorstwa. Prod ikcja zaś sa­
mochodów rozpocznie się praw dopodob­
nie w grudniu, taK, że w lutym na rynku 
pojawi się pierwszy samochód luaowy  
wyrobu polskiego.

Cena takiego samochodu wynosić b ę­
dzie około zł 2.5P0.

skiej i n iew ątp liw ię  posta ra ! się od 
poAviednio ją  um ocnić . *~

Cóż m oże oznaczać d la Czech od 
danie tego w łaśn ie  p rzyg ran icznego  
pasa masyAA'ÓAAT' gó rsk ich ?  Je s t to  zu 
pełne odsłonięcie  do liny  W ełtaw y  i 
M oraw  n a  u d e rz e n ia  z zachodu . Z
c h A A - i l ą  zejścia z g ó r C zechosłow acja  
sfr je  się z u p e łn ie -b ezb ro n n y m  av -sto 
su nku  do N iem iec tw orem . Już  nie 
t y l k o  o jakiejkolAAÓek ofenzj-AAde m a 
rzyć nie m ożna aa1 tak ich  Avarunkach, 
lecz naw et op arc ie  się lek k iem u  n a ­
c i s k o w i  p a n c e rn y c h  d y w i z y j .  spływ a 
iącycb z sudeck ich  lasów , sta je  się 
jak  n a jb a rd z ie j o ro b lem aty czn e.

Jeże l i  z p u n k tu  Amdzcnia polifA'- 
cznego  m o ż l iw e  jeszcze  ja k ie k o lw ie k '  
warianlAT trozAA ią z a n ia  ,,CzecliAr bez 
8ndetÓAA'£‘, to ze stanoiAoska S z ta b u  
G eneralnego  w ą tp l iw o ś c i  żadnArch 
nie m o ż e  być. T.ecz naAA-et i od s t r o n y  
p o l i ty c z n e j  t r z n b a  Avziąć p o d  UAATa g ę ,  
że n a ib n r r lz ie j  uprzeniĄ^słow ionę  m ia  
s ta  leżą  a lb o  av p a s ie  soornA’m  a lb o  
w b e z n o ś r e d n i m  j c z o  pob liżu .  P r z e d e  
w s z y s tk im  przeniAcsł z b r o je n io w y ,  z 
k t ó r e g o  m o ż n a  poAA’i e d r i e ć  C zecbos ło  
AÂ acja żv je .  skoneentroAAranAr je s t  na 
za c h o d z ie  ( o łb rz y m ie  z a k ta r l r  StkodA1- 
w  P ilzn ie) .  A P r a g a  i ta k  t n / J e ż y  od 
g r a n ic y  aa p r o s t e j  l in i i  90 kb iv

L. Kor.

Wrażenia z i roczystości 
Staroobrzędowców

przy zachow an iu  na iu ra ln e j barwy, s ir a k u  i a rom a tu  z a p e w n i a  j e d y n y  

czysty, bezbakteryjny 1 trw ały  ocet z esencji octowej 80% w yrab iane j przez 
Z A K Ł .  CHEMICZNE „G ROUZI5Ku S. A .  ze  znakiem  „ R a  K “ na buteleczce W

Z lu d n o  cią staroobrzędoA vą pozo 
s ta ję  w sta ły m  k o n ta k c ie  od la t dzie 
c innych .

Z nam  k u d u rę  Indow ą s ta ro o b ­
rzędow ców , p sych ikę , h is to rię . Z nam  
tę lud n o ść  naszego k ra ju  tak  dobrze 
pod każdym  w zględem , ja k  sw oją, 
do k tó re j należę p sych iczn ie , ętnicz- 
nie i k u ltu ra ln ie .

Z nam  sposób  m y ślen ia  naszego 
sta ro o b rzęd o w ca, sposób reag o w an ia  
na zjaw isk  a go o taczające . D latego 
ez będąc  obecnym  av c h a ra k te rz e  

Bosej* nu u roczystośc i sta roobrzędow

S T  tW dnUl 12 fr 'rz e ;n ia  r. b. ła tw o 
r  j ;si(i w' u roczysty  i podn iosły  

' r o l' jak i p a m w a ł vsTśród  zebra- 
i na sali i g łęboho przeży łem  te 
ile AYspólnie z n im i. 
on iew aż starpobrzędoAAcy zaw- 

byli dla m nie  b liscy, aaiqc pozAyo 
C sobie podzielić  się z czy te ln ikam i 

nu  re ftek  sjam i, jak ie  nasuw ały

ię av czas ie  u r o c z y s to ś c i  s ta ro o b rz ę -  
doAvych.

M yślałem  sobie o typ ie  s ta ro o b ­
rzędow ca: ja k im  by ł kiedyś, jak i jest 
obecnie i —  ja k im  m oże być  av przy 
szłości.

O g lądałem  na  sali szczęśliAvc i roz 
p ro m ien io n e  tAiarze Avszj-stkich dzia 
łączy krajoAyych i z ag ran iczn y ch  ży­
cia o rg an izacy jn eg o  C erkw i S laroob- 
rzędoAvej w P olsce i zag ran icą . W i­
d z ia łe m  rozczu lone  n ie o p i s a n ą  ra d o ­
ścią i szczęściem  b ro d a te  tw arze  skro  
innego diichoAAdeństAva s ta ro o b rz ę d o -  
we,go z proAyincji.

W idziałem  rÓAvnież m ło d z ie ż  sta- 
ro o t i rz ę d o w ą  z rz e sz o n ą  w k ó łk ach  re 
lig ijn o -k iiltu ra ln y ch . S łyszałem  w 
dolirym  w y k o n a n iu  ch ó ru  m ie j s c o ­
wego o r y g in a ln e  p ie śn i  r e l ig i jn e  sta 
mobrzędoAATe, o sn u te  n a  p r a s t a r y c h  
molyAAJich m uzyk i cerk iew nej. Zapoz 
nałem  się z m ło d z ień cam i pełnym i

eorg ii i poŚAvięcema, p ra c u ją c ju n i av 
c h a r a k te r z e  wykładoAvców re lig ii  s ta  
ro o b rz ę d o w e j  w s z k o ła c h  po lsk ich ,

P a t r z ą c  na  AA'szystkie k a te g o r ie  
zebranATch, AAÓdziało się av n ic h  je d n ą  
d u ż ą  d o b rz e  z l iarm onizoA vaną r o d z i ­
nę. To są w szy s tk o  p a t r io c i ,  a  n a w e t  
f a n a ty c y  s\Amjcj s ta re j  i m ę c z e ń s k ie j  
religii,  k tó r a  ty lko  SAAmbodnie' z a k ­
w itła  av d ru g ie j  o jc zy ź n ie  —  Polsce.

M yślą  przeAyodnią z g r o m a d z o ­
n y c h  d z ia łaczy  s ta roobrzędoA yycb  
je s t  a b y  AA-śród sAyoich AA’sp ó łw y Z n aw  
cóaa zoi*ganizoAArać  życ ie  re l ig i jne ,  
p r z e o ra ć  p sy c h ik ę  ty c h  m a s  i p o d ­
n ie ść  m o r a ln ie  i k u l t u r a l n i e  lu d n o ś ć  
p o d u p a d łą  dzięk i d o ty c h c z a s o w y m  
w a r u n k o m  by tu .

PostanoAAÓli oni z m y ć  Aviekowe, 
s łu szne  cz \r n ie s łu sz n e  p ię tn o ,  legi ty 
m u ją c e  s ta roobrzędoA vców  n a  z e w ­
nątrz ,  j a k o  cz ło w ie k a  m o r a l n i e  n isk o  
s to jącego :  z łodzie ja ,  a w a n t u r n i k a  i 
pod AA”z g tę d e m  s e k s u a ln y m  r o z p ę t a ­
nego.

Z d rugie j s t ro n y  jest nie sporne , 
że AvychowaAvcy lu d u  starobrzędoAye  
go podję li  się wycboAATa n ia  dzisiejsze 
go i P rzyszłego poko len ia  av dim hu 
głębokiej lo ja lności i m iłośc i do d ru -  

ojczyzny  SAvojej Polski, k tó ra  w

n ajo k ro p n ie jszy ch  cłrwilwah życia 
p rzy tu liła  icli pod sw oje skrz^Mła o- 
piekuńcze.

Tę ro lę o p iekuńczą  P o lsk i in te li­
gencja staroobrzędoAvców dzisia j do 
brze rozum ie  i ocenia. N ależy ty lko  
to zrozum ien ie  spopularyzoAyać aat 
m asach .

R o z u m ie ją  d z is ia j  s taroobrzędoAy- 
cy i nieAATd z ięc zn o ść  sw o ich  p r z o d ­
ków- w z g lę d e m  P o lsk i  ,gdy ś w ia d o m ie  
czy nieŚAA ia d o m ie  z d ra d z a l i  on i  tę  d r u  
gą  O jczy zn ę ,  t r o p ią c  av l a s a c h  i w y ­
d a j ą c  av ręc e  żandarmÓAAT c a r s k .c h  
p o w s ta ń c ó w .  W s W d z ą  się tego  w y s lu  
g iw a n ia  się ca ro w i ,  k t ó r y  i c h  prześlą  
dow ał. O tej nieAvdzięcznośei mÓAvią 
n a m  liistorATcy  po lsc y  i ro sy jsc ' ,r

W  czas ie  w o jn y  p o lsk o  - b o lsz e ­
w ic k ie j  aa n i e k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
n asze g o  k r a j u  s ta roobrzędoA vcy rÓAv- 
nież by li  po s t r o n ie  bolszeAvikÓAV. (Być 
moż-e c a łk i e m  nieŚAviadomie, p o p r o ­
stu  przez^ n i e u z a s a d n i o n y  s e n ty m e n t  
do SAvojej nierAvszej o jczyzny). '  T a m  
b a rd z ie j w ię c  n a  lu d n o śc i s t a r o o h r z e  
d o w e j  c ią ż y  o b o w ią z e k  r e h a b i l i t a c j i  
prz< d d ru g a  o jc z y z n ą  —  P ką.

PrzyAA’ódcAT staroohr7ędoAvi chcąc 
n ap raaauć hłędA’ SAAoich przodkÓAAT >ył« 
śnie p o p r o w a d z i l i  sw ó j  lu d  p o  d r o ­

dze  r e h a b i l i t a c j i .  —  Z s u k c e s o r ó w  
SAyojej p r a c y  d z is ia j  ju ż  m o g ą  się  cie 
szyć, Chvoce iuż są  w id o cz n e .

-  o ja m o ś ć  aat s to s u n k u  do  państAATa 
p o lsk ie g o  n a  AArsi s t a ro o b r z ę d o w e j ,  
z w ła sz c z a  \vTśród  duchoA yieńs tw a i n a  
uczycieti  religii,  d o c h o d z i  do  f o rm  d la  
ludz i  o k u l tu r z e  z a c h o d n ie j ,  p r z e s a d  
n y c h ,  odpoAviadają o ne  j e d n a k  o b \  cza 
j o m  i na w y k o m  te g o  lu d u .  W y d a je  
się, że ta  lo ja ln o ś ć  jest n ie sz c z e ra ,  po 
wierzchoAyna. Nie m a  j e d n a k  ż a d n y c h  
podstaAy a b y  to  tA\ierdzić.

_ Działacze staroobrzędoAyj i dueho  
wieństAvo m ie jscow e w dużym  s to p ­
niu  po tra f i l i  już AATpoić aat m a sy  prze  
konan ie ,  że P o lsk a  d la  s ta ro o b rzęd o w  
ców zawsze by ła  i jest  d o b rą  m a tk ą .  
A rgum enty  są n a m a c a ln e  i m ocne.

P rz e c ie ż  na\vTet d z ie c k o  s t a r o o b r z ę  
d o w e  w ie ,  że w Rosji r e l ig ia  s ta ro o b -  
rzeaoAvcÓAv p rześ ladoA yana  je s t  dzi- 
s ia jy a  b y ł a  i d a w n ie j  p r z e ś la d o w a ­
na ja k o  s e k ta  n ie  p o s i a d a j ą c a  ż a d ­
nych  praAV p u b l ic z n y c h .  N a u c z a n ie  re 
ligii staroohrzędoAATej b y ło  z a k a z a n e  
w sz k o ła c h .  Asznoszeme ś w ią tv n  l)vło 
ró w n ie ż  z a k a z a n e  i odpraAAÓanie p u ­
b l iczn ie  nabożeństAY aż  do  piorAyszej 
reAAro]ucji  r o s y j s k i e j  J e d n a n i  s ł o w e m  
re l ig ia  s ta ro o b rz ę d o w c ó w  s ta le  ucho-
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nie
W s ch o d n ią  g ra n ic ą  F ra n c ji zam yka  

pas c ią g ły c h  fo r fy f ik a c y j, o p a r ły c h  na 
p ó łn o c y  o  g ra n ic ą  b e lg ijs k ą , na p o łu d n ie  
o  śn ie żn e  s z c z y ły  A lp .  Jest to  tak zw ana  
„ l in ia  M a g in o ta " ,  k tó ra  w  m o w ie  p o to c z ­
nej sta ła sią ju ż sym b o le m  trw a ło ś c i i o b  
ro n no śc i. „ L in ia  M a g in o ta "  i ró w n o le g ła  
d o  m ej lin ia  to rty fik a cy j n ie m ie c k ic h , o d ­
g ryw a ją  c o ra z  w ię kszą  ro lą  w  p o lit y c e  
e u ro p e js k ie j.

G Ł Ó W N A  P O Z Y C JA  O P O R U .

O p .s  l in ii M a g  not za c zn ie m y  o d  w ła  
śc iw y ch  u rząd zeń  o D ron n ych , k tó re  w  rze  
c z y w is to ś c i z le w a ją  s ią  c a łk o w ic ie  z te re ­
nem  i są p ra w ie  n ie w id o c zn e . Są o n e  
u tw o rzo n e  ze  s tanow isk  d z ia ł i z g n ia zd  
k a rab in ó w  m aszyn o w ych , o s ło n ię ty c h  sta 
lo w ym i p a n ce rzam i o ch ro n n ym i, o  Kszta ł­
c ie  ru ch o m ych  w :e zy c ze k . W ła ś c iw ie  są 
to b lo k h a u z y  g łę b o k o  s ię g a ią ce  w  z ie m ię  
o tak  o d p o rn y m  p u ła p ie , że  p o w in ie n  
on w y łrzym ać  trzy p o c is k i m o źd z ie r z y  500 
mm, uderzające- w  je d n o  i to  sam e m ie j­
sce B lo kh a u zy  te  są k ilk a n a ś c ie  m etrów  
z a g łę b io n e  w  z ie m ię , za p e w n ia ją  b e z ­
p ie c zn e  s c h ro n ie n ie  d la  o b s łu g i d z ia ł i ka 
ra b in ó w  m aszyn ow ych .

Tak z a b e z p ie c z e ń , o b ro ń c y  m o gą  w y trzy  
mać n a jc ię ż s ze  b o m b a rd o w a n ie , a k a żd y  
b lo kh a u z  m o że  srać p o c isk a m i w e  wszys* 
kich k ie ru n kach , o s łrz e liw u ją c  naw e f c e le  
o liższe , to  jest są s ie d n ie  b lo k h a u zy . To  
też, SKoro n ie p r z y ja c ie l ja k im ś tra fem , p o ­
trafi z d o b y ć  k tó ryś z  b lo k h a u zó w , —  
w ne t b ę d  rie  z a sy p a n y  ty s ią cem  p o c is k ó w , 
p -o chod zą cyc łi z 'o , łó w  są s ie d n ich  i d a l­
szych.

B lo kh a u zy  te  są p o łą c z o n e  z e  sob ą  
za p o m o cą  sp e c ja ln y ch  u rzą d ze ń  e le k ­
try cznych , k tó re  tw o rzą  n ie p rz e b y tą  s ieć 
d ru tów . P"-zed n a.p5dem  g a zo w n y m  „ l i ­
n ia  M a g in o fa  b ro n i s ię  w  ten  sp o só b , 
że  w ew ną trz  je j u rząd zeń  p a n u je  w ię ks ze  
c iśn ie n ie , a n iż e li na zew ną trz , c o  tam u je  
p rz e n ik a n ia  g a zó w  b o jo w ych .

D z ia ła  i ka iab iny m aszynow e p rzy le ­
gają szcze ln ie  o o  sw oich strzelnic, a o d -  
s łu ga  ich strzela n ic  n ie  w id ząc, p o s iu g u -  
jąc się tytko elem entam i, —  które p od ają  
oficero w ie  um ieszczeni w  SDecjalnych qb- 
serw aioriach

W  w ie ż y c z k a ch  p a n ce rn y ch  i w  s trze l 
n icach  ,s in ie ją  sp e c ja ln e  u rzą d ze n ia  w e n ­
ty la cy jn e , k łó cę  w y c ią g a ,ą  na zew ną trz  

•w ytw arzane  w  c za s ie  s trze lan ia  g a zy  p ro ­
ch o w e

Przy  b u d o w ie  fo r ty f ik a c ji „ l in i i  M a g i­
n o ta "  w y ko rzy s ta n o  w  ca te j p e łn i d o ­
św ia d c ze n ia  V e ra u n , tj. - re cep fy  na b e ło n , 
k tó ry  w y trzym a ł, p ró b ę  o g n ia  n ie m ie c k ie  
g o  ja k  te ż  ró żn y ch  ro d z a jó w  o g n i z a p o -  
Towych,

„LINIA C Z A T " .
P rze d  łą w ła śc iw ą  g łó w n ą  lin ią  o b ro n ­

ną rzu co n a  je s ł l in ia  m a ły ch  sch ro n ó w , w  
k tó ry ch  z n a jd z ie  p o m ie s z c z e n ie  n ie w ie lk a  
z a ło g a . Jest to łzw . „ l in ia  c za t" . S ch ro n y  
m ogą  p o m ie ś c ić  p o  1 2  lu d z i,  a lin ia  ta 
m a za z a d a n ie  za trzym ać  n ie p rz y ja c ie la  
przecz trzy  d n i, fj. d o  czasu , g d y  d o ­
w ó d z tw o  fra n cu sk ie  ro zp o zn a  g łó w n e  k ie  
ru nk i n ie p rz y ja c ie !s k ie y o  na ta rc ia . P o  
sp a łn ie n iu  te g o  za d a n ia , z a ł oga  fe i w y ­
sun ię te j l in ii, ma w y co fa ć  s ię  na g łó w n ą  
lin ię  o p o r :» k o rzy s ta ją c  ze  sp e c ja ln ie  urzą 
c łzonych  ko ry ta  zy  p o d z ie m n y ch .

Tak o to  w  g łó w n y ch  o c zy w iś c ie , z a ry ­
sach , w y g lą d a ją  n a z iem n e  u rzą d ze n ia  te j 
k ilk u se t  k ilo m e tro w e j fo ite c y , k tó re j z a ło ­
ga no s i na c za p ka ch  d u m n y  n ap is  o b ro ń ­
c ó w  Y e rd u n :  —  „ O n  ne  passe  pa s" .

PO D ZIEM N E M IA STA .

N a jw ra ż liw s ze  i zęśc i „ l in i i  M a g in o ta "  
są Ukry te  p o d  z ie m ią  i tw o rzą  coś w  ro ­
d za ju  p o d z ie m n y c h  m iast. F o rte ce  ; ad- 
z ie m n e  w yw ie ra ją  w strząsa jące  w ra że n ie  i 
na tych , k tó rz y  je  zw ie d za ją . D o c h o d zą  
one  d o  k ilk u se t m e tró w  w  g łą b , a p o ­
s z c z e g ó ln e  p ię tra  p o łą c z o n e  sa m ię d zy  
sob ą  —  p rz e z  l i c z ie  w in d y  i s ch o d y . P o d  
z ie m ią  zn a jd u ją  le ż  p o m .e szcze r .ia  ro z ­
le g le  i d o b rz e  o św ie t lo n e  ko sza ry  —  d la  
z a łó g 1 k tó ra  p e łn i straż w  u rząd zen ia ch  
ob ro n n y ch . W  c zas ie  p o k o ju  z a ło g a  n ie ­
lic zn a , le c z  w y sp e c ja liz o w a n a  w  o b ro n ie  
lo r te c zn s j, kw a te ru je  p o za  w ła śc iw ym i 
fo rty fik a c jam i, w  k tó ry ch  sta ły  p o b y t  b y ł ­
b y  za n ad to  nu żący .

K O SZTY,

A  te raz p rz e jd źm y  d o  k o sz tó w  tej ro z ­
le g le j l in i i fo r ie czn e j. O  ro zm ia ra ch  p rac  
św ia d c zy ć  m o że  fakt, że  o d  1929 ro k u a o  
1936 w y k o p a n o  12 m ilio  rów  m etrów  
sze śc ie nn ych  z ie m i, a g a le r ie  p o d z ie m n e  
rów na ją  s ię  o d le g ło ś c i o d  P a ry ża  d a  L ie -  
ge. P rzy  fo rty fik a c ja ch  zu ży to  ó(J 000  p ły t 
s ta low ych . K o s / ty  w y n io s ły  s ie d em  m i­
lia rd ó w  franków , Jak s ły ch a ć , o b e c n ie  „ l i  
nia M a g in o fa "  jest o rz e d lu ż o n a  w  k ie ­
runku  p ó łn o cn y m  i p o łu d n io w y m , w  ce lu  
rb e z p ie c z e m a  F ran c ji p rz e d  ew en tua ln ym  
fo rso w an iem  p rze z  N ie m cy , z a ró w n o  B e l­
g i i  ja k  i S zw a jc a iii.

„ L in ia  M a g in o ta "  ,est s*aie w  p e łn ym  
p o g o to w iu  i z a s k o c z e n ie  je j jest f iz y c zn ą  
n ie m o ż liw o ś c ią , z a ró w n o  ze  w z g lę d u  na 
c zu jn o ść  z a ło g i, ja k  te z na trw a ło ść  u rzą ­
d ze ń  o b ro n n y ch .

m m a m e a m m

LINIA Z Y G F R Y D A .
N a p rze c i Arko „ l in i i  M ag ino ta* ' w y ro s ła  

w c ią g u  o sta tn ich  d w ó c h  lat ró w n o le g ła  
lin ia  o b ro n n y ch  u rzą a ze ń  n ie m ie ck ich , 
n a zw ana  lin ią  Z yg fryd a ,

O  l in ii te j m ó w :ł k an c le rz  H it le r  w 
N o ry m b e rd ze .

O ś w ia d c z y ł on, ż e  d n ia  28  m aja w y ­
d a ł b a rd zo  d o n .o s łe  z a rzą d ze n ia . „ Z a p o ­
w ia d an e  w zm o cn ie n ie  a rm ii i lo tn ic tw a  zo  
sta ło  na m ój ro z k a z  na tychm iast w  sp o - 
son  b a ca zo  w yda tn y  ro z s ze rzo n e  i n ie ­
zw ło c zn ie  w p ro w a d zo n e  w  ż y c ie . Z a rzą ­
d z iłe m  n a ty chm ia stow ą  ro z b u o o w ę  na­
szych  fo r iy f ik a c y j na za ch o d z ie . M o g ę  
w as za p e w n ić , że  o d  d n ia  28 m aja b u d u je  
s ię  tam  na jba . d z ie j g ig a n ty c z n e  fo rty fi­
kac je , ja k ie  k ie d y k o lw ie k  is tn ia ły .

D o k o  tano  tam  je d n e g o  z  n j jp o f ę i  
n ie js zy ch  d z ie l.  N a  n ie m ie c k ic h  za cn o d -  
n ich  fo rty fik a c ja ch , k tó re  b u d u je  s ię  o d  
2 lat, p ra cu je  278 000 ro b o tn ik ó w . P ró cz  
te g o  d a ls z y c h  84.000 ro b o tn ik ó w , a nad fn  
*00 000 lu d z i w  „ s łu ż b ie  p ra c y  R ze szy  , 
l ic z n e  b a ta lio n y  p io n ie ró w  i d y w iz je  p ie ­
cho ty . O g ó ln a  konsum e ja  żw iru  w yno s i 
d z ie n n ie  p rze s z ło  10C ty s ię cy  łon .

N ie m ie c k ie  u m o cn ien ia  na ra ch o d z ie  
b ę d ą  z u o e łn ie  g o ło w e  p rz e d  nasłan iem  
z im y . Ich m oc o b ro n n a  jest ju ż te raz w 
p e in i za p e w n io n a . P o  ich  zu p e łn ym  za­
k o ń c ze n iu  o b e jm o w a ć  o n e  b ę d ą  p rze s z ło  
70 000 p a n ce rn ych  i b e to n o w y ch  o ś ro d ­
k ó w  o o o ru . Z a  tym  fron tem  ze  sta li i b e ­
tonu , k tó ry  c z ę ś c io w o  w  c z te rech  lin ia ch  
s z e ro k i jest aż o o  15 k ilo m e tró w , sto i 
n ie m ie c k i n a ró d  p o d  b ro n ią . .P od ją łem  
fen n a jp o tę ż n 'e :szv w v s iłe k  w szys fk ich  
c zasów , a b y  s łu z / ć  p o k o jo w i" .

Senniki egipskie jui niepotrzebne!
Cg mówi naukowiec o znaczeniu snów

A m e ry k a ń sk : u czon y , p ro f. A ld o u s
C h a rd w ic k  o p u b lik o w a ł „ se n sa cy jn e ' 4 za ­
sady  ro z ró żn ia n ia  9 k a te g o r ii snów .

P ie rw sza  k a te g o r ia  —  to  ,Arty powra­
cające", Są to  p o w ta rza ją ce  s ię  w  śn ie  
zd a rzen ia , o b ra z y  c z y  sy tuacje , p o z o rn ie  
p rze k s z ta łc o n e . N a p o le o n o w i n p  śn iło  
s ię  c zę s to , ż e  jest le ka rzem  i w zyw a ją  g o  
a o  c h o re g o . C h o iy m  b y ł  je g c  syn. Po  
z b a d a n iu  „ le k a rz  n ie  za p is yw a ł itrkarsfw , 
a le  re c y to w a ł ja k iś  u tw ó r p o e iy c k i i cho ­
ry na tychm ia st w staw a ł. Sen ta k i ma rze ­
k o m o  o zn e za ć  d ą że n ie  N a p o le o n a  d o  
u zd ro w ie n ia  ó w cze sn e j F ran c ji. Sny p o ­
w ra ca ją ce  o zn a cza ją , iż  m am y d o  c zy n ie  
n ia  z u p o rc z y w y r„  dążen iem , je d n o s tk i d o  
u p a trzo n e g o  ce lu .

„S N Y -Z M O R Y ",

o p a rte  są na strachu  p r z e d  czym :, 
c z e g o  z n ie p o k o je m  o c ze k u je m y . T eg o  
ro d za iu  sny n a w ie d za ły  sta le  cara  P aw ła  I, 
p r z y p ra w ia ją c  go  o  sza leń stw o . G n ę b ią  
o n e  lu d z i s ła b y ch , n ie do łę żn ych .,

„S N Y  M A R Z E N IA "

są sp e łn ie n ie m  łe g o  w sz y s tk ie g o , c z e ­
go  m e  zd o ła liśm y  u zy sk a ć  za dn ia , na 
jaw ie  Sny o  rz e c za ch  z u p e łn ie  r.iepr sw - 
d o p o d o b n y c h  św ia o czą , i i  d an y  c z ło w ie k  
w ż y c iu  c o d iie n r .y m  ży w i s ię  te ż  ilu z jam i. 
O d w ro tn ie  —  p rzy  snach na tem aty  rea l­
ne i w y ko n a ln e .

„SEN —  W A L K A "

stw arza z łu d ze n ie , że  nasze  p ra w d z i­
we ż y c 'e  Id z ie  sw o im  no rm a ln ym  trybem  
w da lszym  c iągu . Śn im y  o tru d n ych  p ra­
cach, ja k ie  nas o c ze ku ją , o p ró b a ch  czy  
e g zam in a ch , o  z a b ie g a ch  m iło sn y ch  lub  
zaw arc iu  m a łżeń s fw a  C e ch u je  faik ie sny 
Irze źw e  ro zm y ś la n ie  lu d z i św ia d o m y ch  
ODow ią.zku i oodarzon iy ich  sa m o k ry ty -  

■ B H B O SEB aSB M H D

S e B iG B j m o s b ©  fs B & tw r-iD ą g
S z c z e r o i ł & l y  t ron W i e f & e g a  I 19 s k r z y ń  m e n s o #

na d^ie m erza
V f o sta tn ich  la ta ch  co ra z  c zę ś c ie j s ły ­

s zy  s ię  o  w y d o b y w a n iu  z a to p io n y ch  o k rę ­
tów , w  n a d z ie i z n a le z ie n ia  tam  w ie lk ic h  
ska rb ów  T w o rzą  s ię  sp e c ja ln e  ko n so rc ja , 
p o s ia d a ją c e  o d p o w ie d n ie  s a p ifa ły  d o  
tych  k o sz to w n y ch  p rz e d s ię w z ię ć , a n ie ­
k ie d y  in ic ja ty w ę  w tym  k ie ru n ku  b io rą  w 
sw e ręce  w ła d ze  p ań stw ow e .

W  s ta ro ży tn o śc i, ś re d n io w ie c zu  i w  
o sta tn ich  w ie k a ch  fa le  m orsk .e  p o c h ło n ę ­
ły w ie le  s ła tk ćw  z b a je c zn y m i n ie ra z  skar­
bam i.

U sch y łku  X V I  w ie kd  za to p io n a  zo s ta ­
ła p o tę żn a  flo ta  w o je n n a  H is z p a  i i (W iel­
ka Armada], w io zą ca  m . in. ta k że  o lb r z y ­
m i ła d u n e k  z ło ta . W  1610 to ku  p o r tu g a l­
ski std fek „ M ą d r e  d e  D 'o s " , n a ład o w any  
z ło tem , za to n ą ł w  p o b liż u  N aga sa k i. W  
1761 r. ftancuska  ko rw e ta  „ L a  G lo ir e "  za ­
ton ę ła  p rzy  w sch o d n ich  b rze g a ch  M a d a ­
gaska ru , k ry ją c  w  g łę b ia c h  o cednu  d u ż y  
ła d u n e k  fran cu sk ich  lu id o .ó w  M ie js c e  
w raku  n ie zo s ta ło  o k re ś lo n e . W  178? r. 
d o tk liw ą  stratę p o n io s ła  flo ta  a n g ie ls k a - 
na p o łu d n io w y c h  b rze g a ch  ląd u  a frykań ­
s k ie g o  r o z b ił  s ię  b ry g  „G ro sv en o r* '. w io ­
zący  19 skrzyń d ia m e n tó w , 720 sz tab  zło 
ta I 717 tysięcy monet złotych, a p ró c z  
te g o  Iron W ie lk ie g o  M o g o la  ze  s z c ze re ­
g o  z ło ta  p r z y o z d o b io n y  t ig u ram i paw i, 
k tó ry ch  o g o n y  s ta n o w iły  p rz e b o g a ty  
z b ió r  b e z c e n n e j w a rto śc i kam ien i. M ie js c a  
ro z b ic ia  „O ro s y e n o ra "  n ie  u d a to  s ię  o d ­
n a leźć .

W  1790 roku  b ry g  „T e le m a ą u e  ’, w io -

zący ła d u n e k  z ło ta  z A n g l i i  d o  F ra n c ;; j ne 
za toną ł u w e jśc ia  d o  za to k i w  p o rc ie  III 
Rouer., z a le d w ie  o  150 m e trów  oc l b rze ­
gu . W  r. 1799 m iasto  H a m b jr g  zw ró ć ,ło  
Się d o  A rag lii o  p o ż y c z k ę

24 M ILIO N Ó W  T A L A k Ó W .
F rega ta  „ L u f in e " ,  k tó ra  w io z ła  tę  sumę, 
za tonę ła  w sku tek  s za le ją ce j b u rzy  na wy 
so ko śc i r le lg o la n d u . C zę ś ć  z a to p io n e g o  
ska rbu  w y d o b y li w ja k iś  czas p ó żm e j nur 
k o w ie  h o le n d e rs cy . W  tym że  sam ym  roku  
;o.-wefa an g ie lsk a  „B ra a k "  z a to n ę ła  z 2 

m ilio n am i fu n tów  u w sch o d n ich  b rze g ó w  
S tanów  Z je d n o c z o n y c h  A m . P ó łn o cn e ! 
R ó w n ie ż  w  r. 1799 a d m iia ł N e lso r, p o d  
A b u k ire m  z a to p ił  k o rw e tę  „L* O n e n f" , 
p rzy  czym  600 ty s ię cy  fu n tó w  w  z lo c ie  
p o s z ło  na dno .

W  1866 ro ku  za to n ą ł am e rykań sk i 
b ry g  „ G e n e ra ł  G ran t * p rzy  w yspa ch  A u c -  
k la n d zk ich . Z a to n ę ło  w łe d y  k ilk a se t sz łab  
z ło ła , W  tym że  roku  ro z b ił  s ię  na O c e a ­
n ie  Indyjsk im  o k rę t h is zp a ń sk i „ A ifo n s o  
XII*, w io z ą c y  w ię k s zy  ła d u n e k  z ło ła  z 
A fry k i, P o d cza s

BITWY PO D  CZU SZIM   ̂
z a to p io n e  zo s ta ły  ro sy jsk ie  o k rę ły  w o jen

zmem- S y m o b o lik a  tak ich  sn ó w  je s ł za w ­
sze jasne i z ro zu m ia ła . S ny  „w a łc z ą c e "  
maj‘ą p rz e w a żn ie  łu d z ie  o czysty ch , u c zc i 
w ych  zam ia rach .

„SEN  —  LO T"

p rzy tra fia  s ię  n a jc zę ś c ie j p o e io tn , uc zo  
nym  i m yś lic ie lo m , k tó rzy  p ra g n ę lib y  i w  
c ią g u  dn ia  ż y ć  w  ja k im ś w ła snym  u ro jo ­
nym  św ie c ie , a le  czu ją  s ię  p rz y w ią za n i d o  
z ie m i se tkam i o b o w ią z k ó w  ż>via „n a  
I rze źw o " . W e  śn ie  w y ra ża  s ię  to  w  ten  
sp o só b , ze  śn iący  z ła tw o śc ią  o d b ija  s ię  
o d  z ie m i i u n o s i s ię  le k k o , ia k  p ia k  w  p o ­
w ie trze , u c ie k a ją c  p rz e d  p rze ś la d o w ca m i. 
C za sam i tak i , lo tn ic z y "  sen w y g lą d a  ina ­
c ze j. z w ie lk im  w y s iłk ie m  w zb ija m y  s ię  
w p rze s tw o rza , a le  ty lk o  d la  te g o . b y  z d o  
b y ć  p o k la sk  u w id z ó w

„S N Y  —  UPADKI"

są p rze c iw ie n s iw e m  p o p r_ ^ dn io  w spo  
m r.ianych . P rzy tra fia ją  s ię  pe sym istom , lu ­
d z io m  zm ęc zo n ym  i zd en e rw o w a n y m : w e  
śn ie  w y p a d a ją  o n i p rze z  o kn o , sp ad a ją  
z w ie ży , lu b  ze  ska ły  w  p rz& naść . Tak im , 
na w szy s tko  p rzy g o to w a n y m , o o zb a w io -  
nym ja k ic h k o lw ie k  n a d z ic  lu d z io m  p o ­
trzeb a  w ie le  m iło śc i i tro sk .iw e , o p ie * ! —< 
tw ie rd z i p ro f. C h a rd w ic k .

„SN Y  D Y L E T A N T Ó W "

m eją za treść w y c z y n y  a rtys ty czne , 
e fe k to w n e  w ys tęp y  p rze d  tłum am i p u ­
b lic z n o ś c i.  E oha te ram l tych  w y c zy n ó w  są 
ż y c io w i d y le ta n c i,  lu d z ie  am b itn i, a le  
p ró żn i, k tó rzy  stara ją się zaw sze  iść p o  
d ro o z e  n a jm n ie js ze g o  o p o ru . -

W re s z c ie

„SN Y M Ę C Z Ą C E "

m ają np. taką  treść: ia z ie m y  na w ie lik i 
b a l 'r n a g le  sp o s trze g am y  że  b ra k  nam 
je d n e g o  p an to fla , a z  p o d a r ty c h  p o i - 
c zo ch  c zy  ska rp e te k  w y d a ją  p a lce . M t-  
m o w o li je s teśm y w c ią ż  ośm ie szam  i za ­
w styd zan i W e d łu g  p ro f. C h a ra w .cka - ta ­
k ie  sn y  zd a rza ją  s ię  lu d k o m  p ró żn ym , za 
ro 7 um ia łym  i są ro d za je m  k ry ty c zn e g o  
u jaw n ien ia  Ich w ła śc iw e j na tu ry .

„ A d m ir a ł  N a ch im o w "  i „ A le k s a n d e r  
O b a  łe  o k rę ty  w io z ły  p o ł m ilio n a  

fun tów  z ło ta . W  1908 r. za to n ą ł o k rę t „D c  
ro th e a ", p ły n ą c y  p o d  f la g ą  b ry ty jską , a 
w io zą cy  z ło to  d u ró w  z K a p s z ta d u  d o  
A n g li i .  W  r. 1909 k o ło  S in g a u p ru  za to  
ną ł fran cu sk i p a ro w ie c  „ L a  Se in e ’ *, w io ­
zący  m in. sfynny  d iam en t „B lu e -H o p e*  
w arto śc i k ilku nas tu  ty s ię cy  fu n tó w ,

W  o k re s ie  w o jn y  św ia to w e j w ie le  sta l 
k ó w  p o s z ło  na d n o  w sku tek  s to rp e d o w a ­
nia. A n g ie ls k i o k rę t „H a m p sh ire "  za to n ą ł 
na M o rz u  P ó łn o cn ym . Z g in ą ł w tedy s łyn ­
ny lo rd  K ifch ene r. W  1 9 i5  r. z a to p io n y  
zosra ł o k rę t ja p o ń sk i „ Y o s a k a  M a r  i *, w ic  
zą cy  ła d u n e k  z ło ta  w a rto śc i 2  m ilio n y  
m arek . W  1917 r. k rą żo w n ik  a n g ie lsk i 
„ L a u re n f ic "  Zatopiony zo s ta ł u b rz e g ó w  
Ir lan d ii w ra z z ła d u n k ie m  z ło ła  w arto śc i 
KILKUDZIESIĘCIU M ILIO N Ó W  FU N TÓ W  
W ra k  „ L a u re n f ic a "  sp o cz yw a  na g łę b o ­
ko śc i 37 mtr. D o  te j |oory w y d o b y to  część  
ła du n ku , w a d o ś c i 1 6  m ilio n ó w , o ra k  jest 
je d n a k  je s zc z e  p ra w ie  150 sz fab  z ło ta , 
k tó re  sp o cz yw a ją  w e  w nę trzu  W raku ,  a w y 
d o b y c ie  ich  p rze d s ta w ia  c g .o m n e  tru d ­
n o śc i

fł
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«  W I L N I E  
P lc rw u o rzęd n y  —  Certy przystęp n e  

T eiefon v  w pokojach

A r m a t a  w y p o ż y c z o n e  
na czas w id n y

W  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i c h  I n d i a c h  g raz t  
n o w y  w y b u c h  w o jn y  m ię d z y  c h a n e m  K h r a u  
I c h a n e m  N a w a g a i ,  k t ó r z y  od  sz e re g u  l-it 
to czę  ze  s o b ą  w o j n y  co r o k u ,  p r z y  czym  
p r z e w a ż n i e  z g ó ry  w ia d o m o ,  k t ó r e g j  dn iu  
ro z p o c z n ę  s ię  w a l i  i k i e d y  się sk o ń c z ę .  
O b a j  p o t e n t a c i  m u z u i n i a ń s c y  p o s i a d a j ą  tyl 
ko  s t a r e  s t r z e lb y ,  a w c a ły m  k r a j u  . s in ie je  
ty lko . ,  j e d n a  a r m a t a ,  k t ó r a  j e s t  w ł j s n o ś o i ą  
c h a n a  H a l im z a i  .n a jb l i ż sz e g o  s ą s i a d a  uwTU 
w o jo w n ic z y c h  w ła d c ó w .  N a  p o c z ą t k u  k a ż d e j  
w o jn y  w ła śc ic ie l  a r m a t y  w y n a j m u j e  j ą  na 
ezas  t r w a n i a  w a l k  t e m u  z w a lc z ą c y c h ,  k t ó r y  
w d a n y m  rem u  m o ż e  w ię c e j  z a p ł a c i ć

Świat ginie— a pani się czesze
d:ńła za n ie leg a ln ą  a w p ew nych  m o 
m en tach  by ła  z ca łą  o k ro p n o śc ią  p rze  
śladow ana.

W  P olsce od  p ie rw szy ch  dni swe 
go p o b y tu  s ta ro o b rzęd o w cy  m ieli wol 
ność w y zn an ia  i sum ien ia , zan im  nie 
tra fili po  ro zb io rze  P o lsk i pod p an o  
w an ie  R osji.

D op iero  po o d zy sk an iu  n iep o d le ­
głości s ta ro o b rzęd o w cy  znow u odzy­
skali w olność d la  sw ego w yznan ia .

W  r. 1928 Rząd po lsk i og łasza u- 
staw ę reg u lu jącą  życie p raw n e  C erk­
wi sta ro o b rząd o w ej w Polsce.

J a k  m ożna było stw ierdzić  na u ro  
czystości s ta ro o b rzęd o w có w , ta  u s ta  
w a po siad a  d la  n ich  szczególne z n a ­
czenie, gdyż je s t p o d p isa n a  p rzez  
W sk rzesic ie la  i W ielk iego  B udo w n i­
czego P o lsk i P ierw szego  M arszałka  
Jó zefa  P iłsudsk iego .

T e p ra w a  pozw oliły  s ta ro o b rz ę ­
dow com  p o lsk im  o rg an izo w ać  życie 
re lig ijn e  i k u ltu ra ln e  na  ró w n i z in 
nym i ob y w ate lam i R zeczypospolite j.

D zisia j in te lig en c ja  s ta ro o b rzęd o - 
wa m a p raw o  za jm ow ać  s tan o w isk a  
w służbie p ań s tw o w ej i sam o rząd o ­
wej.

S ta ro o b rzęd o w cy  m ieli sw ego

p rzed staw ic ie la  w o s ta tn im  Sejm ie w 
osobie zasłużonego  dz ia łacza  n a  n i­
wie re lig ijn e j, k u ltu ra ln e j i społecz­
n e j —  p. B orysa  P im onow a, a po ­
p rzedn io  m ieli rów nież i swego sena 
to ra  p A rsen i uszu P im onow a W ię­
cej chyba od P o lsk i w ym agać n :e mo 
gą i Po lska n a raz ie  w ięcej dać im  nie 
może. Ale s ta ro o b rzęd o w cy  d la P o l­
ski jeszcze dużo  m ogą i p o w in n i dać

W idząc więc p a ła jące  rad o śc ią  i 
szczęściem  tw arze  w szystk ich  s ta ro o b  
rzędow ców  na  ch  u ro czysto śc i ponic 
dz ia łkow ej, śm iało  stw ierdza  my, że 
rad o ść  ich  je s t szczera, praw dziw a i 
uzasadniona.

Jeżeli nad a l p ó jd ą  tą  d rogą  i z ta 
k jim  rezu lta tam i, to tę g a rs tk ę  ludu  
W ie lk o ru sk icg o  z n a jd u ją c ą  się w na 
szym  k ra ju  od 250 la t będziem y m og 
li w n ied a lek ie j p rzyszłośc i og lądać 
w ysoko  s to jącą  pod  w zględem  m o ra ł 
nym  i k u ltu ra ln y m .

A jeżeli do tego d o d am y  od d a ­
w ien d aw n a  znaną  zm ezw yk łą  i szcze 
r ą  gościnność  c e ch u jącą  s ta ro o b rz ę ­
dow ców , to  m y a u to c h to n i tego k ra  
jti będziem y m ieli n a p ra w d ę  m iłych  
sąsiadów , a  nasze p ań stw o  d o b ry ch  
o b y w ate lu  Gość.

J e s t  p o d o b n o  t a k i e  r u m u ń s k i e  p r z y s ło w ie :  
ś w ia t  g in ie  — a  p a n 1 się czesze. S p o ra  doza  
p r a w d y  je s t  w  ty m  p o w i e d z o n k u  i p r a w d a  
la s p r a w d z a  się  n ie r a z .  O to  i t e ra z :  E u r o p a  
ledw ie  d y sz y  i z d r ż e n i e m  o c z e k u je  na  dal  
szy r o z w ó j  w y p a d k ó w  p o l i t v c z n v c h  —  a 
p i ę k n e  p a n i e  w y s i a d u j ą  t ł u m n ie  w  s a lo n a c h  
f ry z je r s k rc h ,  p o d n ie c o n e  i  w z ru sz o n e ,  w  o- 
' z e k iw a n i u  n a  n o w ą  f ry z u rę .

Nie m o ż n a  się  t e m u  dz iw ić :  n a  w i d n o ­
k rę g u  m o d y  p o ja w i ł a  s ię  t r i u m f a l n i e  n o w a  
f r y z u r a  i to  f r y z u r a  n ie b y łe  j a k a .

S k o ń c z y ły  s ię  n a  z a w s z e  po  c h ło p ię c e m u  
o s t r z y ż o n e  w ło sy ;  p o sz ły  w  k ą t  s k r o m n e  w a  
teczk i ,  k t ó r e ś m y  u p i n a ł y  n a  ty le  g tow y  w 
o k re s ie ,  k i e d y  w to sy  z a c z ę ły  n a m  o d ra s ta ć .  
W  te j  chwiili j e d n a  ty lk o  f r y z u r a  je s t  w o  
góle „m ożliw a*: w to sy  z c z e s a n e  od  p r z o d u  
do g o ry ,  p o d n ie s io n e  do  g ó ry  i od  ty łu  i na  
c z u b k u  g łowy u p ię t e  w e  w s p a n ia ły  k o k  Ko 
b ie ty  o-dsłoniły n a g le  k a r k ,  s k r o n ie ,  czołu ,  
uszy.. . D a ło  to  e f e k t  z u p e ł n i e  n o w y ,  o r y g i ­
n a ln y ,  n i e s p o ty k a n y :  w y g lą d a m y  w s z y s tk ie ,  

jak  n a s z e  b a b k i

M odę te  lan su je  oczyw iśc ie  P a r y ż .  Z a p a

n o w a ła  o n a  ju ż  c a łk o w ic ie  w  I o n d y n i t .  
K s ię żn a  K e n tu  d e m o n s t r o w a ł a  j ą  j u ż  w le- 
cie p o d c z a s  w y ś c ig ó w .  Są  ju ż  f o to g ra f i a  
k s ię żn y  W i n d s o r  z  w y s o k o  do  g ó ry  z a c z e sa  
n y m i  w ł o s a m i  i z o d s ło n i ę .y m i  u s z a m : Mo 
dzie n a r z u c o n e j  p r z e z  „ d e m o k n t y e z n .  J P a  
ryż  n ie  o p a r t y  s ię  i p a ń s t w a  t o t a l n e  we 
W ło s z e c h  w id a ć  ju ż  s a m e  ty lk o  t a k i e  g łów 
ki a  la  p r a b a b c i a  —  z t ą  ty lk o  r ó ż n ic ą ,  iż 
pod  l a z u r o w y m  n ie b e m  w ło s k im  w p in a  się 
jeszcze  w e  w ło sy  r ó ż n e  k o k a r d k i ,  g r z e u y l  
gw ia z d k i ,  t a k  iż g ło w a  k o b ie c a  w y g l a d a  ju ż  
d z is ia j  z u p e łn i e  j a k  s t a r a  s p ło w ia ła  , o ł o g ra  
fi a z d a w n y c h  czasó w .  C o p r a w d a  ó w c z e  
sne  W ł r k o c z e  z a s t ę p u j e  s ię  j e s z c z e  c iąg le  ,o 
k a n  i a l e  t r o c h ę  c ie rp l iw o śc i :  n i e b a w e m  od 
n a j d ą  s ię  1 w a r k o c z e .

Czy je s t  n a m  do  t w a r z y  w  ty c h  n o w y c h  
f r y z u r a c h ?

W  z a c i s z n y c h  s a l o n a c h  f r y z i e r s k te h  o d ­
d a j e m y  się  c z a r o d z i e j s k ie m u  d z i a ł a n i u  r ą k  
p a n a  R y s z a r d a ,  A n to n ie g o ,  W i k t o r a  —  i j e ­
s te śm y  p o p o r s t u  z a c h w y c o n e .  W y g l ą d a m y  
w szys tk ie  m ło d o ,  p o c ią g a ją c o ,  o ry g in a ln ie .
T r a g e d i a  z a c z y n a  s ię  d o p ie r o  p r z y  w y c h o ­
d z e n iu  z z a k ł a d u  f ry z j e r s k ie g o :  k a p e lu s z  a n i

Ratujcie niewidomego z  najgorszego nieszczę­
ścia —  bezużyteczne ści społecznej, niedoęistwc  
i niezaradności.

rusz. n ie  t r z y m a  s ię  na  w y s o k o s p i ę t r z o n y c h  
w ło sa ch .  D a ls z y  c iąg  d r a m a t u  rozg-ryw a się 
w d o m u  t w a r z  z o d s ło n ię ty m i  u s z a m i ,  s k r o  
n ia m i ,  c z o łe m  w y d a j e  s i ę  n a g le  d z iw n ie  du  
ża,  n i o s k r o m n a  a j e d n o c z e ś n i e  d z iw n ie  m i ­
zerna . . .  O czy w iśc ie  k o n s t a t u j e  t o  p r z e d e  
w s z y s tk im  z w r o d z o n ą  z ło ś l iw o ś c ią  najipierw 
m ąż,  p o t e m  p r z y ja c ie l ,  sy n  i p r z y j a c ió łk a .  
Z a c z y n a  się  s e r i a  c ic h y c h  p r z y k ro ś c i ,  d r a m a  
tów , n a w e t  łez.

A p o t e m  w y s u w a j ą  s i ę  c o ra z  n o w e  t r u d  

ności.
N a j p i e r w  k a p e lu s z ^  Co z ro b ić ,  ż e b y  „s ie  

d z ia ł" .  P o ł e m  su k n ie .  W s z y s t k i e  s t a r e  s u k  
n ie  n ie  p a s u j ą  do n o w e j  f ry z u r y .  P o t y m  w y  
ra z  t w a r z y ,  u s p o s o b ie n ie ,  u p o d o b a n ie .  Nie 
sp o s ó b  p r z e c i e r  b v ć  w d a l s z y m  c iąg u  „św ia  
t o w ą  k o b i e t ą  w s p ó łc z e s n ą  , k i e d y  się  m a  gło 
w ę j a k  p r a b a b c i a ,  p i ę k n a  p a n i  w  n o w e j  f ry  
z u rz e  z a c z y n a  z a s t a n a w i a ć  się  n a d  ty m ,  czy 
w y p a d a  j e j  w  d a l s z y m  c iąg u  p a l i ć  p a p i e r u  
sy ,  g r a ć  w b r i d ż a .  c h o d z ić  n a  d an c in g i . .  Do 
n o w e j  f r y z u r y  a  la  s t a r a  f o t o g r a f i a  p a s n j e  
n a j l e p i e j  p ó ł m r o k  z a c i s z n e g o  w y tw o r n e g o  
p o k o ju ,  r ę c z n a  r o b ó t k a  w  ręce ,  s ło d k i  ..ma’ 
ciec r y ń s k i "  u ś m ie c h  n a  u s ta c h .  D z :eci będą 
t e r a z  n a p e w n e  z n o w u  w  m o d z ie  i h a f t y  i ży 
cie d o m o w e !

A ty m c z a s e m  c a ły  ś w ia t  z a m i e r a  z n te  
p o k o j u  w o b e c  n a d c h o d z ą c y c h  w y p a d k ó w .  
P o k ó j  E u r o p y  w is i  n a  wtoisku.  AJe s a lo n y  
f r y z j e r s k i e  s ą  peltne: ś w ia t  g in ie  —  a le  p a n i  
s ię  czesze ,  '  "** L ana, .
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S p r a w y  i  l u d z i e
TeaSra B i  Pohulance

Sezbn rozpoczęty . Ja d ą c  „ tró jk ą 1 
znow u  słj szy się częsty  zw ro t do bile  
te ra : „T eafri" , a w ieczorny  p rzecho- 

zien rzuci ok iem  na ośw ietlone sze 
regi ok ien  te a tru  i rząd  dorożek  cze­
kając} ch na kon iec  p rzed staw ien ia . 
G io m ad k i c iek aw y ch  zb ie ra ją  się 
przy w itry n ie  „O rb isu "  i na ro g u  W i 
leńsk ie j —  o g ląd a ją  „ fo to sy "  z p ierw  

zcj p re m ie ry  sezonu. A znów  obok 
„czerw onego" SztraJla z g ab lo tk i „A r 
sa zag ląd a ją  spacerow iczom  w oczy 
w ielkie zd jęcia  p o rtre to w e . Nie n a le ­
ży lekcew ażyć za in te reso w ań  p e rso ­
n a lnych , jak ie  b u d zą  zaw sze now i ak 
torzy: „Talowe tw arze , now e gaże“ —  
ja k  śp iew ał k iedyś Z elw erow icz w 
szopce ak ad em ick ie j. Z a trzy m ajm y  
Się p rzy  k tó re jś  z ty ch  gab lo tek .

KOGO POZNALIŚMY?
W  roli ty tu łow ej —  m łodej re t mi 

g ra .itk i, Ł tó in  po n iesam o w ity ch  p rze  
życiach  za oceanem  w raca  by ra to  
w ać ojcow iznę -  w „ T ek li"  z a p re .e n  
tow ała  się p .  W alen ty n a  A lek aan d io  
wiez tako  a r ty s tk a  o dużej sile i k u l­
tu rze  ek sp resji. P rzy b y ła  do nas z te ­
a tru  ka tow ick iego , a sięga po la u ry  
„ 1(j y 0 a k to rsk ie  bo i au to rsk ie ... 
J  ukę  p. t. „ Je j syn", k tó rą  deb iu lo  
w ala na  scem c k ra k o w sk ie j zo b ac /v  
my n raw d o p o d o b n ie  jeszcze w jes e 
ni na d esk ach  P o h u la n k i.

A te raz  ro d z in a  T ekli. —  P  W an 
sczepańska, k tó ra  zdoby ła  p u b li 

czność n iew ym uszonym  w dzięk iem  
in te rp re ta c ji ro li M atki je s t dośw iad  
czoną a k to rk ą  c h a ra k te ry s ty cz n ą , zna 
ną ze scen w arszaw sk ich , łódzk ich , o- 
raz  zespołu  „R edu ty". O p. W ladysla 
wie N aw rockiej (W ikcia) m ów i się ja  
ko  o dziecku  te a tru , z rac ji n iepospo li 
tego te m p e ra m e n tu  scenicznego  p re  
d y sty n o w an y m  do ró l tak ich  ja k  U r­
wis, czy H ajd u czek  G rała w te a tra c h  
lw ow skim  i s tan isław ow sk im . O jciec 
Tekli, p. Stanisław  Jaśkiew icz nie  
jest w łaściw ie w W iln ie  człow .okiem  
now vm , gdyż tu  zaczynał swą k a r ie  
rę. W  św ieżej p am ięć , m am y  jego ro  
Ję kom iczną  w fiim ie „P ło m ien n e  ser 
ca". P ra c o w a ł w tea trze  lw ow skim . 
Jego scen iczny  syn, Józek  (a n ie b a ­
w em  K onrad  w „W yzw oleniu*1), p. 
Juliusz Balicki znow u je s t „z fa c h u  ‘ 
nie ty lk o  ak to rem , bo  i d e k o ra to rt m. 
U kończył A kadem ie K rakow ską . W y 
stępow ał w te a tra c h  K rakow a, K ato ­
wic, B ydgoszczy, P o zn an ia  i K alisza. 
U staln i w reszcie z rodziny , n iesam o 
w ity p rzy g łu n ek  W icek , to  dzieło p. 
W ładysław a Lasonia m łodego ak to ra , 
k tó ry , jak  p rzek o n a liśm y  się, może 
r-am sp raw ić  w iele n iespodzianek  w 
ro tach  c h a ra k te ry  stycznych .

W y b itn ie  c h a ra k te ry s ty cz n y m  ak  
ta rem  jest rów nież D ziadtiś T ek i., p. 
Stefan K ępka - B ajerski p o p u la rn y

‘ wjecie te a tra ln y m  ja k o  „m istrz  
uiasiii —  dla sp ec ja ln y ch  zam iłow ań  
i w irtu o ze rii w c h a ra k te ry z o w a n iu  się 
1 tra m fo rm iz n iie . O baj głów ni rep re- 
zetanci h u m o ru  w „Tekli",, pan. p rz o ­
dow nik —  W ładysław Ileewiez i pan  
w ójt —  Stefan M artyka są w różny  
sposób z W ilnem  zw iązani P ierw szy  
znany  ze scen T o ru n ia , B ydgoszczy, 
P oznan ia  i W arszaw y , o raz  z  film u. 
„O sta tn ia  e sk ap ad a"  je s t w iln ian inem  
z pochodzen ia  i u czestn ik iem  w alk  o 
w yzw olenie W ilna  w 1919 r.; d rugi 
dobrzp znany  W ilnu  z p rzed  k ilk u  lal, 
skusił się do fo te lu  a d m in is tra to ra  le 
a tru  już u Iw o Galla w C zęstochow ie. 
O bow iązki d y rek to rsk ie  je d n a k  nie 
w p ływ ają  —  ja k  w idać u jem nie  na 
„ fo rm ę" a k to rsk ą  p an a  w ójta...

W y m ien ia jąc  am an ta  T ek li, „ p a ­
na p ro fe so ra  Ludw tka Tatarskiego, 
a k io ra  tea tró w  Łodzi, P o zn an ia  i o- 
s ta tn io  w arszaw sk ie j ,,Redutv*’ zakoń  
czym j rew ię „T ek li". Bo p rzecież g ra  
jącego , odę k o m o rn ik a  p. Czaplińskie 
go p rezen to w ać  nic trzeba, tak  sam o 
jak  i ni tych  członków  zespołu, k tó ­
rych oglądaliśm y w sezonie poprzed  
r.im, a więc p. p. Buyno, Jasińsk iej - 
Detkowskicj i Leona WwHejkę. To sa 
mo dotyczy i d ek o ra to ró w  p p .  G olu­
sów’, m oże icdnak dobrze będzie przy 
pom nieć, że p aństw o  G olusow ie nale 
żą do n ielicznych  w Polsce p lastyków  
łea lra ln y c h  ,k tó rzy  m a ją  ukończony

K siążk ą  kształci bi W w  witał

a y te  n a Kowośt*
W ilno, Svv. Jerzego 3

O S T A T N IE  NOW O ŚC I 
L e k tu ra  s z k o ln a  — B e le t r y s t ,k a  — 
N a u k o w e  — W ysy łka  n a  p row inc ję .

Czynna oa 11 do 18-ej.
K a u c j i  S zl. A b o n a m e n t  1.50 zt.

w ydział scen o g raficzn y  w P IS T , że 
za in scen izac ję  „P ow sinogów  besk idz 
k ich "  o trzy m ali s ty p en d iu m  n a  s tu ­
dia zag ran iczn e , że w reszcie  b ra li u- 
iziut w w y staw ach  te a tra ln y c h  m ię­

d zy n aro d o w y ch  w’ H elsing fo rsie . New 
Y orku i P a ry ż u  (b ronzow y m edal).

W IELCY AKTORZY.
P rzech o d ząc  do p re z e n ta c ji reszty  

zespołu  tru d n o  p o w strzy m ać  się >d 
D a iu  w rażeń  n a tu ry  ogólnej. Jed n o  z 
nich  już się  znalaz ło  w  ty tu le  tego u 
stępu. Is to tn ie ! W  p o ró w n an iu  zw łasz 
cza z sezonem  ub ieg łym , m ożna p o ­
m yśleć, że to F ry d e ry k  p ru sk i dobie 
ra ł zespół tegoroczny . Sam e w ielkolu  
dy i to  n ie  w y łącza jąc  (oczyw iście — 
i zach o w an iem  n a leżn y ch  płci p ro - 
po rcy jl) pań ... Na czele tego ro s łe ro  
ludu s tan ąć  m oże a k to r  p o n o ć  w Pol 
sce ca łej n a jro śle jszy . Nie pow iem  

. t0 ’ <hyDa tyie, że ten  w ielk i
w srod w ie lk ich  —  d la  k o n tra s tu  Za­
pewne^ —  lub i o taczać  się m alusiń - 
sk im i i je s t zam iło w an y m  sp ec ja lis tą  
w sp ra w a c h  te a tru  d la  dzień. ' I tu 
sic w iąże d ru g ie  spostrzeżen i^ , znacz 
nie w ażn ie jsze  od sp raw y  w ielkości 
(fizycznej) czy u ro d y . —  O to zasta ­
n a w ia ją c y  je s t znaczny  w zespole 
p ro cen t ludzi o za in te re so w an iach  i 
d o ro b k u  w ie lo stro n n y m , nie ty lk o  w 
dziedzinie ak to rsk ie j. P i .arze (ho i p. 
W ołłejko), a rty śc i - m a larze , te a tro  
Iodzy, w reszcie  m uzycy  - kom pozy to  
zy ja k  p. Suszyński, czy p. Antoni 

Żuliński (k ierow n ik  m uzyczny  zespo 
łu), k tó ry  p ra c u ją c  jednocześn ie  ak  
torslko, m a w d o ro b k u  m uzykę do 
,.E rosa  i P sy ch e" , „ P o sk ro m ien ia  złoś 
asicy**, „K ordiana*1, „W yzwolenia**, 
„Z ygm un ta  A u g u sta"  i in u tw o ró w  
k tó re  o p raco w y w ał m uzycznie  u O- 
sterw y  w K rakow ie , Iw o G alla w Kali 
szu, o raz  tea trze  k a to w ick im .

T a w ie lo s t r o n n o ś ć  z a in te re s o w a ń ,  
k tó r e j  p r z y k ła d y  ju ż  z d ą ż y l iśm y ,  z a ­
p e w n e  n ie  w sz y s tk ie ,  w y n o to w a ć  n ie  
je s t  bez z n a c z e n ia  d la  a t m o s f e r y  i p o  
z io m u  p r a c  zesp o łu .  Ale n ie z a le ż n ie  
od o w o c ó w  ściś le  t e a t r a l n y c h  pozwTa 
la o n a  oczt k iw ać ,  żc-ą,ludzie z P o h u -  
la n k i "  w e z m ą  w  ty m  r o k u  ży w sz y  n iż  
d o tą d  b y w a ło  u d z ia ł  w  ży c iu  u m y s ło  
w y m  m ia s ta .  K o ń c z m y ż  w ięc  ich  p re  
zen tac ję .

P an ie : L idia K orw in —  m łoda ak 
to rk a  o zacięciu  b o h a te rsk im , jedyna 
ek s te rn is tk a  ocalała z tegorocznej 
„rzezi" p rzy  egzam inie  — ZASP Hali 
na Łęcka —  grała  we L w ow ie i Ł o­
dzi I \m e lia  w ..Mazepie*'. Sm ugonin 
n a ) ;  M aria Sierska —  g ra ła  przed  kil 
ku  la ty  w W ilnie, po tem  w Poznan in  
i K atow icach ; — Zofia Śiaska —  a .  ty 
sika  d ram aty czn a  tea tró w  w arszaw ­
skich , łó d zk ich  lw ow skich , o raz a r  
ly stk a  film oysa.

P anow ie : — Zbigniew Bliehewicz 
— w y chow anek  PIST , g ra ł osta tn io  
g łów ną  ro lę  w „Zbyt licznej ro d z i­

nie*1; A lfred Łodziński — którego 
p rzed s taw iać  W iln u  nie trzeba, w ra 
ca do nas z  T o ru n ia , Bolesław Mie­
rzejew ski —  długo le tn i artysta  scen 
w arszaw sk ich , a k to r  filmowy i radio 
wy., o s ta tn io  p raco w a ł we Lwowie; 
W ładysław  S u rzy ń sk i — pracow ał w 
te a tra c h : lw ow sk im  krakow skim ,
łódzk im , „A ten eu m ", ostatnio główny 
am a n t T e a tru  Z ienń Pom orskiej, 
w spó łp raco w n ik  i k o m p o z v t o r  teatru  
d la  dzieci „ J a sk ó łk a "  w W arszaw ie.

Z reżyserów  te a tru  znamy już - 
le k to ra  K ielanow skiego, kjóry Pr 
cow ał „ T ek lę"  i przygotow uje „W W  
w olen ie". T rzec ia  z Icdei sztuka „Su 
h retka*1 D ew ala  pójdzie , pod >dutą 
p. Ziem owita K arpińskiego, którego 
znam y z czasów  dyrekcji Zelwerowi 
cza. P . K arp iń sk i pracow ał jako  a 
lo r i re ży se r w Bydgoszczy, a osta 
nio w te a lra c h  T K K T  i jest zaliczany 
do n a jzd o ln ie jszy ch  reżyserów młode 
go poko len ia . K i e r o w n i k i e m  i reżyse­
rem  te a tru  objazdow ego będzie P- 
Zbigniew Nowosad, który p ra c o ­
w ał wc L w ow ie, Poznaniu  i T m  im nu 
a o sta tn io  by ł jednym  7 najbliższych
w spó łp racow ników  Osterwy w „Re­
ducie" w arszaw sk ie j. E gzanr rm-y 
serski zdał ja k o  jedyny z pośród wie 
lu ek s te rn is tó w  na p r z e s t r z e n i  ostat 
n ich  A lal.

Z SZAREGO KOŃCA NA CZOŁO.
N ow a d y re k c ja  w ykazuje daw no 

n iew idz ianą  en erg ię  i tem peram en t 
nie ty lko  w widowisk-a-Ih scenicznych, 
ale i p ra c a c h  o rgan izacy jnych . O J 
iluż to  la t b iad a  się w W ilnie n ad  upo 
śledzeniem  te a tru  pod względem  urza 
dzeń tech n iczn y ch ! Co „R edu ta" je ­
szcze zrob iła , to  m am y. T. zw. h o ry  
zont, n iezb ęd n e  tło  im itu jące w olna 
p rzes trzeń  je s t s ta rv  i b ru d n y , ko la  
ry zn iszczone un iem ożliw ia ją  w icie 
n rostych  a e fek tow nych  pom ysłów ’ 
d ek o racy jn y ch  u rządzen ia  św ietlne 
tak ie , że am b itn i reżvsfcrowie, sprow a 
dzani na z r  - in n e  w ystępy ła p ią  się 
zfi głow ę i ch cą  uc iekać  /  -
a tru  T o  w szystko  je s t w iadom e od la t 
i od lat... n iezm ienne. J a k  to  now y dy 
re k to r  w yczarow ał, dłutroby m ta ć  — 
cześć śro d k ó w  do sta rczy  sam a p u ­
b liczność o p ła tam i za szatn ię  —- ale 
fak t jest L ikiem , że w yznaczony  jest 
te rm in , w k tó ry m  te a tr  o trzym a dwa 
nowe re fle k to ry  (um ieści się je pod 
pierw szym  balkonem ) z au lo m aly cz  
.m zm ian ą  szyb b a rw y ch , o raz  t. zw. 
ścigacz, pozw ala jący  bez. tru d u  w yod 
rębnie św ia tłem  a k to ra  p o ru sz a ją c e ­
go się na scenie. Z am ierzone je s t ró w  
n!eż k u p n o  now ego h o ry z o n tu  o raz  
a p a ra tu  chm urow ego . N ow e k o ta ry  
już są w robocie. T ak  w ięc w p rzecia  
gu jedego sezonu zdobędzie 
k a  w yposażenie techn iczne  jak im  roz 
porządzą p a rę  zaledw ie scen w Pol 
sce: opera  poznańska , te a tr  lw ow ski
i T e a tr  Polski w W arszaw ie.

jim .

f l i zą do

najpierw wódc Ẑfca — 
p̂ tem nóż

Nadchod iz i je s ień . W ie ś  k o ń czy  p i l­
n ie jsze  robo ty  w  p o lu  i za czyna  sw o b o d ­
n ie j o d d y ch a ć  p o  ie tn ich  u pa ła ch  i c ię ż ­
k ie j p racy .

N ie d iu g o  n ade jd ą  d łu g ie  z im o w e  w ie  
c zo ry . Z a c zn ie  b u d z ić  s ię  z le tn ie g o  u śp ię  
n ia p raca w  o .g an iza c ja ch . W zo re m  lat 
u b ie g ły ch  ..apew no  w  p rog ram ach  za ję ć  
b ędą  f ig u ro w a ły  ró żn e  im p re zy  d o cn o -  
a o w e  jak  p rzed s taw ien ia  i za ba w y , k tó re  
tak sam o jak i w  latach p o p rz e d n ic h  d a ­
dzą  ró żne  w yn ik i.

Je dn e  p rzyn io są  zysk , d ru g ie  d e f icy t, 
a je szcze  inne  d a d zą  d o b rą  sp o so b n o ść , 
aby z nożem  w  ręku  za ia iw ić  p o ra ch u n k i 
o so b is ie  z sąsiadem .

N ie d a w n o  czy ta liśm y  na jam ach  K  W . 
artyku ł, w  któ rym  a u io r  zw raca ł s ię  z g o  
rącym  ape lem  d o  pana p rem ie ra , a b y  
jk ró c ić  la k  ro zp o w sze ch n io n e  na w si no- 
żo w n ic łw o .

Z u p e łn ie  so lid a ry zu ję  s ię  z  au to rem  
w yże j w sp o m n ia n e g o  artyku łu .

W ła d z e  m uszą w re s zc ie  p o ło ż y ć  kres 
tym  krw aw ym  zabaw om , a p rze d e  w szysf 
k im  n a le ży  p o ło ż y ć  kres n ie le g a ln e j sp rze  
d ą ży  w ó d k i.

Tacy „ d o b ro c z y ń c y 11, k łó rzy  p o ta jem ­
n ie  sp rzed a ją  w ó d k ę  są w  ka żd e j w  osce. 
O b se rw u ją c  w ie js k ie  za ba w y , w .d z im y , iż 
na p o czą tku  z a b a w y  m ło d z ie ż  b a w i s ię  
b a rd zo  ła d n ie , b o  jest trze zw a . d o p ie ro  
k iedy  „ je d e n  z d ru g im "  w y ch y li b u fe lc z y  
nę, w ó w cza s  ro zp o c zy n a ją  d ę  k łó tn ie , 
a n a stępn ie  id ą  w  ro b o tę  n o że .

S tw ie rd zo n ym  jes i, iż  u cze stn icy  b ó je k  
w ie c zo ry n k o w y ch  w  ?0 °/o są w  stan ie  
n ie trze źw ym .

Na-wei c i, k tó rzy  p rz y ch o d zą  na za ­
b a w ę  ju z z  g ó ry  u to żo n ym  p lanem  i p rzy  
noszą  w  ch o lew a ch  no że , m ają p rz y g o ­
to w ane  sprężym y i Inne że la zn e  n a rzę ­
d z ia  n ig d y  na trz e źw o  b ó jk i n ie  ro z p o ­
czyna ją , d o p ie ro  w ó w cza s  za czyn a ją  „b u  
szo w ać " , k ied y  a lk o h o l za m ro czy  um ysł.

P rze to  n a le ż a ło b y  p r z e d e  w szystk im  
z lik w id o w a ć  p o ką fn ą  sp rz e d a ż  w ó d k i, a 
n a p e w n o  zm n ie jszy  s ię  lic zb a  n o żo w có w .

N a s tę p n ie  n a le ża ło b y  za ją ć  s ię ^ p ro  ■ 
w o d y ra m i b ó je k , a ta c /  są w  k a żd e j 
w io sce .

N a jc zę śc ie j są to  lu o z ie ,  k tó rzy  jak je ­
den  o  s o b 'e  w y ra z ił s ię  n ie  b o ją  s ię  „ a n i 
lu d z i,  an i B o g a " .

B y li k ilk a k ro tn ie  k a ran i są d o w n ie , 
d o b rz e  zna ją  s ię  z  w ię z ie n ie m , za tra c ili 
p o c z u c ie  n a jm n ie j sze} a-m bicii i hono ru , 
n ie  znaj’ ą n aw e t wst»cłu. W ie ś  ich  zna  
i b o i się , a n ie rz a d k o  p o s łu g u je  s ię  d o  
w y k o n y w a n ia  sam osądu . Znam e są p o w ie ­
d ze n ia  na w s i: „Jak dam Anionu czy Ka* 
zluku wódki, tak on ciabie u b 'tć "

T acy  w ła śn ie  A n ło n y  i K a z iu k i n ie  
ty lk o , ż e  sam i są p la a ą  w si, a le  i w  tym  
du ch u  w ych o w u ją  c h ło o c ó w  m ło d szy ch  
o d  s ie b ie .

N a le ż v  w ię c  o c z y ś c ić  w ie ś  o d  n ie ­
p ro s zo n y ch  d o s taw có w  a lk o h o lu .

Tadeusz Kres

' U l l i '

Teatr m. NA POHULA*ICF
Dziś
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Sensacyjny wynik lustracji Fińska
Bfak?, zaniedbania, Kosztowna administracja

P rzyk rą  n ie s p o d z ia n k ę  d la  s p o łe c ze ń -  
s»wa pis s k ie g o  sp ta w iio  s p ra w o zd a n ie  z 
lu s trac ji stanu g o s p o d a rc z e g o  P iń ska , ;po 
rz ą d zo , le  p rze z  re w id e n ta  Z w ią z k u  R e w i­
z y jn e g o  p rzy  Z w ią z k u  M ia s t  P o ls k ich , 
p. H. E rdm ana.

A n a liz u ją c  na p o c zą tku  p o m y ś ln e  ł i-  
n a -n sow o -bua ze tow e  w a runk i m iasta , au - 
ror sp ra w o zd a n ia  p r z e c h o d z i do  je g o  
p o trz e b  inw e sty cy jn ych . Są one ,

„ w y j ą t k o w o  d u że .  Z p o ś i ó d  l y e h  p o t r z e b  
na  p o d k r e ś l e n i e  za^ łu ^ u ją . . .  w ie le  w a ż n y c h  
a r l e r y j  n ie  p o s i a d a  n a w i e r z c h n i  u m o c n io -  
n y e h ;  n a  r y n k u  i  w m ieśc ie  b r a k  j e s t  u s tę  
p ó w  p u b l ic z n y c h ,  w  z a k r e s ie  p o m ie s z c z e ń  
d la  puD liczuycl i  s z k ó ł  p n w s z c c lm y c h  b ru k i  
są  b a r d z o  d o tk l iw e ;  w  m ieśc ie  b r a k  j e s t  łaź  
n i  p u b l i c z n e j ;  k o n ie c z n a  j e s t  b u d o w a  n o w e j  
rz e ź n i ,  u r z ą d z e n i e  n o w e j  l a r - o ,v  i c / T T  o u ty  ii u 
o w a n ie  r o z p o c z ę t e j  b u d o w y  w o d o c ią g u  m ie j  
sk iego ,  w y s o c e  w s k a z a n e  j e s t  ro z p o c z ę c ie  
k r o k ó w  p r z y g o t o w a w c z y c h  d o  p o p r o w a d z ę  
n la  e l e k t r o w n i  m ie j s k i e j  t w ie le  in n y c h " .

T rzeba , —  to  trzeba . To  b y ło b y  je s z ­
c ze  p ó ł b ie d y . Je d n a k  sp ra w o zd a n ie  
s lw ie rd za , , e  „ g o s p o d a rk ę  inw estycy jn ą  
m iasta ch a ra k te ry zu je  b rak  p !anu, za ró w ­
no w  o d n ie s ie n iu  d o  b u d o w n ic tw a  d r o ­
g o w e g o  jak te ż  i w  o d n ie s ie n iu  d o  n -  
nych p o c zy n a ń  in w e s ty cy jn y ch 1*. To  już 
g o rze j. Je sz c ze  g o rze j, że  k a lk u la c ia  w y ­
ko naw cza  d a le k o  o d b ie g a  o d  k o sz to ry ­
sów  w stępn ych  i że  p o m ię d z y  w y d z ia ła ­
mi te ch n ic zn ym  a f in an sow ym  n ie  ma 
u zg o d n ie n ia  w c c e n e  tych  e lem en tó w .

  „R o b o ty  w y k ° nane  sp o so b em  g o ­
sp o da rc zym  n ie  są o d b ie ra n e  k o m is y jn ie " .

S , W  z a k re s ie  z d ro w ia  p u b l i c z n e g o  z w r a  
c a j ą  n a  s iebie  p rz e d e  w s z y s tk im  u w a g ę  z a ­
n i e d b a n ia  w  s ta n ie  s a n i t a r n y m  m i a s t a 1...

Tak i p o c z ą t e k -n ie  nasuw a ró żo w ych  
te fle k sy j. I r z e c z y w i ś c i e ,  s tw ie rd za ją c  szt
reg  ic h y b ie ń  natury W ijtfam b  p o lic y jn e j, 
au to r s p r a w o z d a n i a  za trzym u je  s ię  na „ p o  
rz ą d ka ch " , p a n u j ą c y c h  w O ś ro d k u  Z o ro -
w ia . N le d b iJ o ś ć  p ro w ad ze n ia , h o r re n d a l­
ne b rudy  w  p rzy ch o d n i p rze c iw w e n e ry  zz- 
nej, p o łą c z e n ie  stacji o p io k i nad  m atką 
I d z ie c k ie m  z am bu la to rium  d la  ch o ry ch  
na ja g lic ę , b a ła gan  w  sp r iw o zd a w c z o ś c i 
I s ze re g  innych  „kw ia tków * . P o n a d to  o ka  
za lo  się , że je d en  z le ka rz y  sam so b ie  
w y p o ż y c z y ł z o rz y ch o d n  p r z e c iw g ru ź li­
cze j ap a ra t d o  ro b ie n ia  o d m y  (w łasność  
m ie jska), a w ła sny  m ik ro sk o p  o ś ro d k a  zo ­
stał ró w n ie ż  w y p o ży c zo n y , w o b e c  c ze g o  
k o n ie c zn e  b a d a n ia  m ik ro sk o p ijn e  o d b y
wają s ię  g idzie  in d z ie j.

„ W  g o s p o d a rc e  p rzed s ięb io r s tw '  m ie j sk ie h  
na  p o d k r e ś l e n i e  z a s łu g u je  n a d m i e r n i e  k o s z ­
to w n y  s p o s ó b  a d m i n i s t r o w a n ia " . . .

W y lic z o n y  zo sta ł d łu g i in d e x  ucbv^ 
b ie ń  w  p ro w a d ze n iu  ły ch  p rze d s ię b io rs tw  
i w  ra chu nko w o śc i gm in y  m ie jsk ie j, p rzy  
czym  p o d k re ś la  się , ze  „ re te ra t p o d a tk o ­
wy n ie  fu n k c jo n u je  n a le ż y c ie ” , że  „m ia s to  
n ie  p o s ia d a  o rg an u  k o n tro li w e w n ę t-zn e j 
z ram ien ia  p re zy d e n ta  m ias ta ".

O s o b n e g o  o m ó w ie n ia  w ym a g a  d z ia ł 
sz ko ln ic tw a  p o w s ze ch n e g o . —  „ W  p u ­

b lic zn y ch  szko ła ch  p o w sze ch n y ch  p a n u je  
c ia sn o ta ". M im o  że  nauka o a o y w a  się  na 
d w ie  zm iany , Część d z ie c i w  w ie ku  s z k o l­
nym  p o zb a w io n a  jest m o żn o śc i p o b ie ra ­
nia nauk ' z b raku  m ie jsc .

„ N a d z ó r  h y g ie n ie z n o  ■ l e k a r s k i  n a d  z d r o  
w o ln o ś c ią  d z i a tw y  s z k o ln e j  z o r g a n iz o w a n y  
jes i  n ie  z a d a w a l n ia ją e o .  P r z e d e  w s z y s tk im  
w ą tp l iw ą  j e s t  r z e c z ą ,  czy k a ż d e  dziecko,  zo 
s ta n ie  z b a d a n e  p r z e z  l e k a r z a  s z k o ln e g o  1 r a z  
w  c ią g u  ro k u . . .  S t a ty s ty k i  s t a n u  z d r o w o tn o ś  
ci dz iec i  b r a k .  B r a k  h y g ie n i s tk i  s z k o ln e j ,  
b r a k  d e n ty s tk i ,  D rak  kąp ie l iska* .

D ość  ju ż  tych  cytat. W y n ik  lustracji 
staw ia w  fa ta lnym  św ie t le  stan g o sp o d a r­
c zy  P ińska . K to  p o n o s i za  fo  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść?  i\ Set.

w?

Na o tw n rd e  IV Targów
przybywają wkeroinistrowie 
przi.n i han:lu oraz wo]sk.

N a  o tw a rc ie  IV  T a rgó w  P ó łn o cn y ch  
w sob o tę , o g o d z . 11  sp o d z ie w a n y  jest 
p rz y ja zd  d o  W iln a  w icem in is tra  p rzem y ­
sły  i h an d lu  S o k o ło w s k ie g o , w icem in is tra  
sp raw  w o jsk o w ych  gen . L itw in o w ic za  
o ra z  b. m a is za lk a  Senatu  Prystora .

O tw a rc ie  T a rgów  i p rz e c ię c ia  w stęg i 
d o k o n a  p ra w d o p o d o b n ie  w icem in is te r So 
k o ło w sk i.

K I U D d i l e n n E a r z y  I p ub l i c y s t ów  
r o d i c w y c h  w  W- In -e

15 bm . w  lo k a lu  ro z g io ś n i w ile ń sk ie j 
P o ls k ie g o  R a d ia "  o d b y ło  s ię  trze c ie  
k o le i ze b ra n ie  K lu b u  D z ie n n ik a rzy  i Pu­

b lic y s tó w  R a d io w y ch  w  W iln ie . - P o  p rze - 
p r c w a d z e i iu  o s ta teczn ych  p o p ra w ę*  sta­
tutu, zeD ram  p rzy ję l. je d n o g ło ś n ie  statut 
k lubu  o ra z d o k o n a li w y b o ru  w ła d z  je g o .

P rezesem  K lu b u  D z ie n n ik a rz y  i P u b li­
cys tów  R a d io w y ch  w  W iln ie  zo sta ł w y ­
brany  M a re k  La fou r, za s tęp cą  p re zesa  
A n a to ! M ik u łk o ,1 c z ło n k a m i za rządu  —  
W ła d y s ła w  L aud yn , Ja ro s ław  N ie c ie c k i,  
B o i,J a n  M a c k ie w ic z  i P io tr W o jn ic k i .  D o  
kom is ji rew izy jn e j: W a n d a  B o yć . W ik to r  
Pa trycy , Je rz y  Zapa śn ik . Do- sądiu k o le ­
żeńsk iego : K a z im ie rz  L e c zy o k i, K a z im ie rz  
L u b o rA k i I W ito ld  K iszk is .

Na  zeb ran iu  u s ta lono  w yso ko ść  w p i­
so w e g o , k jó re  w yno s i z ł 1 i sk ład ka  c z ło n  
kow ska  ro czna  —  zł 5. L o k a l k lu b u  b ę ­
d z ie  s ię  m ieśfcil w  ro z g io ś n i w ileń sk ie j 
P o ls k ie g o  Rnd ia .

P o s ie d ze n ie  za rządu  K lu b u  o d b ę d z ie  
s ię  w  n a jb liż szym  czas ie .

Now a „ s j t r i M i ł f f T *  
w ftutrsjtaaFfrh

18 brr. o d b ę d z ie  s ię  w  A u k sz ta g ira ch  
(na 9 km  w zd łu ż  szo sy  W u n o — -N ie m e i-  
czy in j u ro czys to ść  p o św ię c e n ia  i p rze ka ­
za n ia  s z k o le  s z yb o w co w e j tu te js zeg o  o k ­
ręgu  w  A u k s ita g ir a c h  s z yb o w ca  typu  „Sa  
lam ano ra  u fu n d o w a n e g o  p rze z  k o le jo ­
w e  k o io  k o b ie c e  L O P P  w  B a ra n o w ic za ch . 
F o  p o św ię c e n iu  —  lo ty  p o k a z o w e  i zw ie , 
d z a n ie  s z y b o w is k e .

P a n fe t a j  
0 17,  18 i T9 w r z f $ i t t a

Niew idonrry m o że  i p cw - l ie n  b y ć  p o ­
ży teczn ym  c z ło n k ie m  so o łe c ze n s tw a , m o ­
że  i p o w in ie n  p ra co w ać , a le  d o  p racy  
irz e b e  g o  p r z y g o to w a ć  i d a ć  mu w yksz ta ł 
cen ie .

S p e łn ia  fo  T ow arzystw o  O p ie k i nad  
O c ie m n ia ły m i w  Laskach  i p rze z  Pa tro ­
naty w  sze regu  m iast, jedmak p o trz e b a  na 
to zn a czn y ch  ś ro d k ó w  m ate ria ln ych .
0  n ie  g o r ą c o  z w ra c a  s ię  T o w a rz y s tw o  d o  
S po łe czeń s tw a .

W  dn ia ch  17, 18 i 19 w rześn ia  p u ka ć  
bę d ą  d o  o f ia rn o śc i kw esta rze . N ie ch a j 
k a żd y  z ło z y  n a jd ro b n ie js zą  ch o ćD y  o fia rę , 
aby za p e w n ie  n ie w id o m ym  św ia tło
1 ch leb .

Plesso w ędrował z Howogródka 
do gitóBizjnin 7 Wamawfe
N ie zw y k łą  za c ię to ść  w y k a za ł 15 - ie tn i 

Jan Ż u rk o , syn 1 0 -h e k ta ro w e g o  g o s p o ­
da rza  z w si L a c h o w ic z e  p o d  N o w o g ró d ­
k iem . C h ło p ie c  zd a ! c h lu b r .ie  e g za m in  d o  
g im naz jum  n o w o g ró d z k ie g o , n ie  zo s ta ł 
je d nak  p rz y ję ty  z b raku  w o ln y ch  m ie jsc . 
Oda-ł s ię  w ię c  p ia s z o  d o  W a rs zaw y , z d ro  
g i je d n a k że  p o lic ja  o d s taw iła  g o  d o  d o ­
mu. N ie z ra żo n y  tym  w yb ra ł s ię  p o  raz 
d rup ! i p o  o śm iu  d n ia c h  w ę d ró w k i d o ­
tarł d o  s to lic y , b y  tam  szukać  d la  s ie b ie  
m ie jsca  w  sz ko le

Mlf^zynarodtiwy Kongres kościoło 
starftb b rcąd cw ró w

13, 14 i 15 bm . w  W iln ie  o b ra a o w a ł I 
m ię d z y n a ro d o w y  K o n g ie s  S ia ro o b rz ę d o w  
có w  p rzy  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li o rg a ­
n ó w  W s c h o d n ie g o  K o ś c io ła  S ta ro o b rzę -  
d-ow ego z P o ls k i, L itw y , Ł o tw y  i E s to n ii. 
D e le g a t z Prus n ie  p r z y b y ł.  In te re sy  k o ­
śc io ła  Prus re p re z e n ło w a ł d e le g a , Ł o łw y .

W c zo ra , na z a k o ń c z e n ie  k o n g re su  o d  
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  N a c ze ln e j R ad y  S ta . 
ro o  rz ę c o w có w . N a  p o s ie d z e n iu  tym 
o m ó w io n e  zo s ta ły  sp ra w y  g o sp o d a rc z e , 
ku ltu ra ln e , o św ia to w e  i k o śc ie in e

N a  p o s ie d z e n iu  p o w z ię to  d o n io s łą

u ch w a łę  zw o ła n ia  w  s ie rp n iu  ro le t 1939 
p ie rw s ze g o  p o  w ie lr .e j  w o jn ie  z ja z d u  So- 
d o t u ,  p r z e d s ta w ic ie li o ig a n o w  re p re ze n ' 
tu ją cy ch  k o ś c ió ł s ta ro o b rz ę a o w y  w szys t­
k ic h  państw  za  w y ją tk ie m  k o s j i s o w ie c ­
k ie j.

K o n g re s  ten  o d b ę d z ie  s ię  w  W iln ie  
lu b  w R y a ze .

K o n g re s  w y ra z ił w ła d zo m  p o lsk im  
p o d z ię k o w a n ie  za f>rzychyln> stosunek 
d c  k o ś c io ła  s ta ro o b rzę a o w e g o  i sp raw  
K o n g re su ,
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8 dzień ciągnienia 4«e] klasy 42 Loterii Państwowe]
I I ii ciągnienie

Główne wygrane
S tała  dzienna w ygrana 5.000 

pad ła  na n r. 85161
15.000 zł.: 9864
10.000 zł,: 53950 103779 

. 5.000 zł.: 102459
2.000 zł.: 75883 83875 84218

81714 95114 105503 109708
117417 125820 142337 144819
150855

1.000 zł.: 3110 5472 10572
10143 17089 31892 33478 37585
<41377 49034 53979 55919 56240
51787 68.821 73254 81283 86495

.87453 93471 100304 100695
104930 104754 110957 111777
115943 115326 128320 111726
144444 146497 147745 148224

Wygrane po 250 zł.
24 69 244 355 524 45 57 037 769

91 806 21 1124 269 663 765 80 802 
905 79 2123 219 340 49 73 457 77 554 
i746 845 3007 63 144 212 ńO 97 435 
" 1  86 884 924 80 4035 301 59 S6

439 595 6 l2  716 03 920 5011 93 38 
ĆL09 69 72 74 84 390 573 634 51 83 
722 81 887 6033 162 511 361 51" 27 
620 22 34 46 860 997 7121 26 32 87 
233 346 81 572 903 6 58 9007 173 262
8 .0  16 71 501 17 61 65 670 "02 999 
40007 165 445. 66 767 962 11086 99 
174 208 13 17 63 64 507 55 828 40 
pO 983 12205 37 54 310 20 30 401 13 
BO 521 31 67 616 800 582 13021 43 
56 77 232 99 57 313 479 749 806
11047 137 222 28 412 66. 619 789 S98

15165 208 366 90 401 19 545 68 7';5 
SOI 16069 181 426 757 94 838 71 985 
17013 '}  25 256 456 5S1 607 51 701 99 
£92 1S005 7 107 38 381 410 60 603 
£3 89 842 5070 133 3 18 71 5-1 433 502 
17 53 624 723 896 967 20156 202 34 
315  444 93 517 18 804 64 938 60 67 
i l  176 92 395 427 42 623 54 57 59 764 
1816 53 23067 119 38 223 443 523 77 
,725 861 23094 619 2j 423 531 40 41
92 675 745 24005 71 133 68 374 428 
507 817 25141 72 519 447 71.5 752 59 
51 26177-357 59 438 513 724 72 940 
'28064 56 134 48 342 420 534 52 96 
1609 29042 249 340 62 95 794 714 819 
92 929 56 94 30057 243 46 61 534 
56 614 783 813 31032 53 100 68 338 
.71 465 510 757 769 65 55 Sló 12 900 
32 33 58 32100 91 201 412 20 56 684 
772 955

33003 22 153 387 597 780 34009 27 
47 48 188 238 558 71 600 751 845 954 
59 35115 21 38 415 76 628 906 47 
36185 232 397 422 64 66 260 720 60 
|79 858 37036 163 251 444 591 708 25 
841 935 38143 280 406 29 512 72 764 
J99 8s3 980 39000 61 115 62 320 85 
'462 580 614 800 5y 60 939 63 „40115 
47 254 366 93 539 622 66 84 "68 859 
965 67 41018 253 5 586.393 427 93 
KO6 621 74 42149 255 59 87 90 155 
69 412 27 89 93 523 55 624 700 56 £6 
91 92 43040 152 231 61 63 418 73 546 
612 44168 99 270 82 419 29 510 56 
65 95 647 59 722 55 815 38 43 62 903 
43 54150 61 212 51 383 81 757 75 
46069 173 332 416 86 666 615 93 708 
1 1 84 47023 145 81 243 52 65 350 422 
648 974 48236 37 48 411 653 905
49135 38 58 206 316 64 653 63 65 754 
65 852 907 15 50085 105 217 327 544 
b4 93 99 620 789 964 51044 140 67 
250 90 333 404 41 631 53 791 92 830

921 41 52060 83 230 358 421 566 66 
926 44 53028 180 338 76 82 441 5S9 
54228 545 75 622 859 55013 126 93 
211 355 448 523 650 712 60 865 56197 
213 87 308 440 61 580 852 77 57151 
717 52 914 58248 89 462 93 665 755 
915 63 80 59002 j22 276 723 32 47 
„47 64 60012 66 83 113 214 300 552
59 611 726 981 61x43 44 237 381 65* 
62305 63 546 63 641 706 933 63037 
176 560 64328 55 23 895 911 65208 
74 369 641 54 766 75 66082 171 93 
511 667

67219 326 495 514 17 38 41 709 
70 970 93 68043 151 364 63 509 30
45 681 814 39 41 800 49 962 71 
69078 137 222 304 549 620 87 719 
852 70281 307 35 96 403 96 537 
815 22 935 45 71095 189 484 523 
98 604 7 47 751 841 72130 49 206 
301 532 628 5 712 50 71 99 73002 
25 2 45 243 306 84 427 517 608 15 
700 923 59 74097 126 241 327 63 
69 522 761 73 75013 37 50 163 278 
350 94 99 749 812 912 44 73 85 
76138 256 309 419 60 560 70 702 
£36 993 77039 158 350 56 553 679
733 823 26 943 78143 97 202 457 
72 97 601 764 70 845 951 79 79126 
211 376 408 15 758 67 878 905 60 
78.

80009 10 130 82 97 344 97 507 43
46 61 673 761 876 918 20 23 80 
90 81023 54 12 85 294 306 770 76 
98 954 82018 60 146 217 223 48 539 
92 600 40 68 83 726 857 83016 217 
46 431 653 714 812 53 916 7*
8 1216 25 95 310 728 828 52 68 952 
55 85106 385 339 538 710 86072 
333 542 763 77 835 85 956 870, ;6 
157 67 246 57 465 594 650 86 860 
964 88075 278 347 494 62 63 783 
912 89208 41 79 321 93 493 906 79

90237 57 335 55 511 69 623 79 
721 88 91002 10 136 61 214 31 513 
800 47 74 92 949 67 92116 92 306 
433 40 628 93146 518 29 84 641 87 
766 88 91 94168 223 59 84 328 448 
522 47 64 601 700 64 95284 806 
67 84 93 465 875 92 900 96072 274 
388 610 90 825 917 44 97035 251 
447 55 545 57 70 90 809 29 935 78 
98053 11 51 84 217 20 36 38b 401 
544 58 617 56 759 95 92022 60 122 
30 289 4J 0 636 794 850 82.

100170 209 369 773 75 912 o4 10120 
61 228 339 63 442 50 558 642 735 
843 102031 55 74 192 431 67 589 625
734 25 900 83 84 103040 302 79 92 
429 515 673 714 806 78 93 936 43 
104057 146 94 208 365 449 86 702 68 
105006 93 151 ‘230 418 78 954 787 
106063 250 310 24 541 660 70 83 720
60 10/080 228 81 360 438 77 98 785 
855 979 108163 234 376 466 534 99 
620 21 39 57 95 909 17 88 109002 3 
<76 192 238 346 55 48? 695 830 958 
110033 162 76 86 304 16 77 426 43 
500 663 799 990 111211 315 543 658 
706 92 75 876 88 112000 188 97 304 
12 38 50 417 49 84 782 977 113192 
407 567 884 975 94 114121 64 277 323 
402 68 79 536 755 842 94 115004 80 
209 302 27 415 50 707 46 77 116151 
285 770 117031 53 138 504 653 726 
948 72 118042 376 430 611 17 50 
703 60 119106 16 42 215 515 813 958 
120001 84 30 20 498 562 60 21 735 
804 121053 78 231 366 95 419 20 49 
71 84 536 757 78 833 981 122166 84 
97 325 29 613 725 123026 73 103 335 
75 63 8738 921 71 124016 282 327 88 
446 754 908 20 125292 480 571 628 
838 93 920 62 126033 41 129 39 280

385 526 647 709 803 979 127166 233 
84 429 467 559 65 637 863 128115 473 
933 47 129116 32 285 343 98 426 575 
91 608 24 748 50 86 953 88 93.

130314 403 86 685 810 78 <15 17 
131055 375 482 537 4 i 650 "29 921 
26 132111 73 74 321 24 513 14 609 
i i  832 V 133ut2 99 134 260 78 
338 414 580 626 702 816 981
134203 54 359 482 332 767 877 
135192 207 19 343 74 433 572 j l  
8u5 931 70 136001 3 . 84 113 260 
91 355 56 =8 99 790 801 20 33 
j 38142 75 92 23C 3"5 77 541 617 
±39005 185 91 545 96 613 811 "9 
949 59 140341 472 555 661 94 806 
977 141031 l r‘6 265 401 13 ?2 504 
18 629 749 90 142016 35 122 246 
71 327 51 98 679 715 47 828 96C 
143037 255 58 482 700 816 1 41336 
14 3243 364 440 32 55-? 609 90 412 
31 38 73 925 40 8u 145095 312 37 
4ol 539 745 827 14b041 67 127 215 
36 84*0 78 508 650 748 65 813 
14715" 67 87 250 418 513 98 606 
76; !6 805 8 78 148122 392 443 69 
883 962 80 149013 69 78 213 505 
8ó9 150189 31; 68 439 89 552 792 
947 151037 94 143 224 74 636 71 
419 506 73 652 701 64 87 97 858 
89

152065 227 30 38 344 960
153071 11 13 234 314. 422 52 55 781 
154028 90 270 73 94 336 40 89 406 
80 587 617 72 839 50 900 155177 
358 99 406 91 51L 94 692 772 821 
35 986 156043 115 235 57 91 383 
430 96 693 961 157309 497 515 737 
877 967 158084 199 268 370 80 
405 514 52 86 781 813 914 50 
159013 20 593 626 745.

Ili ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 

padła na Nr. 155280.
25.000 zł.: 62660.
15.000 zł.: 17466 56330.
10.000 zł.: 25018 12215 113597

139843.
5.000 zł.: 53846
.2000 zł.: 13030 19770 26385 77534 

91000 101655 107420 115414 121197 
123225 130225 140986 143229 144047 
147935 151561

1.000 zł.: 483 3360 3715 6861 7488
12022 18142 19622 26634 30930 31253
33175 33596 45738 58972 59700 61843
66212 69569 77150 77641 78t>80 82166
85518 100513 101092 104510 106102 
109813 110960 111528 138508 150425 
152417 152132 154102.

Wygrane po 250 zł.
388 606 90 837 95 936 1003 7 117 

31 339 2097 187 411 684 940 3096 188 
203 398 483 768 4096 148 531 980 
5031 409 24 30 572 6149 543 48 810 
14 43 7209 322 470 870 8016 20 459 
592 860 48 964 9097 523 643 77 98 
908 10019 924 11030 249 55 12107 72 
302 41 98 949 90 13253 339 94 575 605 
60 706 23 93 14146 446 48 560 72 95
717 72 15*37 72 589 16062 80 278 360
718 855 76 17120 374 520 667 70 782 
18484 585 727 10019 37 273 395 634 
987 20299 455 60 598 681 21159 759 
833 40 56 61 22269 371 563 807 23243 
24686 25314 433 602 14 63 26146 33 
347 63 497 590 27261 400 614 28009 
463 575 614 24 797 29072 278 387 546 
669 869 70 977 30179 200 61 383 886 
3110 365 585 745 48 985 32220 60 428 
531 985 33352 417 559 34115 265 382 
414 623 868 35322 610 736 59 835 
36519 844 901 3797 316 595 38108 9 
34 299 695 563 56 759 843 71 39111 
494 835 40091 181 217 20 4l4 702

819 20 41316 402 85 42128 375 43386 
44G61 139 215 312 579 44045 235 319 
27 506 37 46138 208 76 333 34 84 645 
67 47271 378 444 663 945 8112 628 
74 747 896 924 49004 193 226 815

50094 236 509 962 51039 52 117 233 
85 584 793 52081 86 277 306 914 
53059 270 43C 699 54119 407 639 
55478 531 732 56283 432 35 531 862 
57850 781 58018 309 59410 676 746 5 
63 60111 390 400 590 761 803 17 
61182 239 62186 322 400 978 872 
63083 186 271 303 62 64118 544 753 
65237 333 714 820 66983 67414 17 
68021 93 761 858 91 988 69019 117
92 548 765 94 70193 203 47 350 572 
71132 214 863 921 72155 303 465 515 
73205 402 836 95 980 74158 540 70 
651 776 75075 174 567 76074 219 369 
672 60 802 45 997 77399 738 45 "8229 
387 413 545 720 79070 365 561 840 
59 974 80179 322 91 501 47 73 848 68 
917 81069 331 695 679 82408 513 766
93 83168 367 597 838 900 44 8489 316 
519 26 916 85167 87 -91 248 697 734 
873 958 86539 611 18 805 20 87008 
713 80 93267 71 498 584 725 823 
89025 220 340

90132 47 74 73 99 344 66 982 91094 
201 58 75 674 834 92065 396 756 869 
59 93190 779 965 94370 401 16 636 
630 759 95495 986 96084 512 620 985 
89 97132 72 789 884 977 98518 544 
757 99067 109 219 80 677 79 527 78 
713 100292 101024 77 222 473 569 
102384 593 103064 253 647 841 45
915 38 50 104934 105422 821 72 64 
106012 151 59 254 432 600 95 829 972
94 107211 58 65 424 644 836 944 
108237 839 935 70 110155 398 440 771 
80 962 110230 94 524 111204 548 96 
604 842 112018 202 958 59 113432 61 
733 114013 61 450 92 841 927 115102 
116324 518 23 734 895 900 117043 455 
541 617 118 199 365 119466 931 742 
925 28 79 120591 684 904 121236 549 
63 680 865 997 122081 416 619 87 769 
123502 788 932 124076 114 281 330 
474 568 770 995 125359 725 126168 
616 41 865 956 127052 184 242 316 
419 562 695 915 78 129292 518 36 714 
990 130224 790 131125 699 817 21 963 
132181 92 33019 703 887 900 35 134057 
167 367 746 135535 136075 507 76 739 
972 137029 187 91 440 63 583 138467 
91 620 63 840 938 139188 269 519 99 
731 933

140046 261 306 55 621 47 91 96 776 
838 900 9 141127 218 71 761 142239 
381 611 757 807 143375 625 54 144234 
456 574 744 145113 39 202 58 95 341 
46 726 57 956 88 14629S 358 93 661 
712 147000 292 416 23 46 148347 9"2 
149101 221 750 84 805 949 150238 44 
330 484 726 151069 257 318 492 519 
841 89 920 152285 865 153137 249 
359 479 793 827 154274 788 55535
53 64" 380 914 156020 66 245 442 616 
157073 393 402 158264 628 952 15W15
30 22 343 67 951 1

IV ciągnienie 
Wygrane po 25Q zł.

2 147 74 240 376 420 527 80 631 33 
741 78 971 75 1012 68 297 567 2031 
179 236 394 417 672 707 97 8Q0 950 
3267 409 504 669 707 26 968 4079 199 
391 93 99 5005 234 318 40 6005 49 
144 397 445 89 7043 118 309 24 481 
663 706 844 53 86 902 10 8026 120 
244 311 410 31 535 627 721 9270 667 
711 800 60 63 923 10124 235 330 478 
505 607 26 31 36 987 11033 159 70 
230 70 97 379 414 782 98 847 12121 
336 736 61 910 13128 360 400 14 41 
513 756 832 14023 87 176 236 617 715 
15073 192 255 334 417 798 868 16132 
289 304 12 43 89 444 812 16 86 967 
17220 40 351 433 555 85 899 18027 
433 636 55 791 818 19099 286 607 30 

20775 863 959 70 21193 266 76 
461 564 721 903 22204 53 401 39 622

774 23064 130 400 572 846 2403G 719 
880 968 25171 401 26139 70 473 584 
602 27323 541 28022 128 707 17 942
81 29067 93 158 73 554 743 906
30056 88 130 928 98 31560 68 898 
32023 413 506 676 820 36 33070 122 
631 66 3*500 19 65 759 926 35808 
36245 348 63 452 545 64 904 37320 
423 661 701 807 906 37 38434 622 
840 39136 83 4*3 642

40124 204 52 496 528 98 41355 69 
758 857 43127 708 44005 48 116 344 
805 45046 361 432 631 796 92 804 
46041 82 94 95 203 28 451 47102 78
85 316 401 74 704 39 81 5965 48'55 
416 885 49046 112 62 88 518 727 832 
949 50339 645 704 878 51003 22 52084 
173 237 951 53128 58 411 504 830 926 
54168 277 617 18 80 86 788 837 949 
55245 352 430 644 826 47 56004 55 
314 651 728 57524 637 61 73 774 917 
58314 74 511 30 693 962 59127 363 
425 75 668 80 841 60177 244 515 688 
826 33 61208 641 42 63 969 6228* 
437 516 63082 169 535 54 64001 6*» 
64 83 924 65311 75 574 614 70 858 
66049 97 190 513 604 775 67P2 240
82 68200 18 371 638 879 953 73
69233 43 389 408 16 541 o8 858 91' I

70044 119 440 543 47 715 24 923
81 71036 155 200 516 977 72011 73 
870 934 73183 92 431 12 5*7 74318
82 665 717 832 75371 483 541 82 602 
876 001 762)8 537 831 937 35 77697 
772 78077 246 363 438 797 900 45 
79064 317 472 625 773 981 80145 81 
253 776 852 74 95S 81181 824 959
82220 373 554 981 83272 54" 84280 
451 951 72 85026 83 439 3" 47 584 
661 86308 50 421 92 532 759 977
87087 200 840 43& 512 788 88033 187 
306 433 39 559 635 761 79 81 978 
89184 276 815

90202 43 66 413 27 687 799 816 
903 91247 392 443 547 655 755 
846 957 92155 61 375 458 573 661 
82 948 93009 239 90 662 63 68 71 
716 40 76 869 983 94125 207 700 
95650 81 709 51 890 96293 403 530 
699 745 895 903 47098 291 477 
54a 661 749 835 917 45 98482 580 
766 816 99043 91 863 932 57.

100320 852 76 101173 271 572 
102056 436 563 784 806 103273 
350 104136 44 78 625 737 806 929 
81 105075 142 263 82 676 931 61 
106308 54 112 737 96 983 107001 
156 879 198017 429 718 810
109035 677 747 75 950.

110151 83 855 111209 866 112307 
561 663 70 113205 337 114090'205 
97 115227 363 411 760 72 116158 
321 31 507 67 812 117852 71 
118091 561 923 119153 489 646 
760 120903 121316 440 523 600 
122191 227 308 10 634 751 123558 
678 786 812 21 124344 651 89 820 
125018 144 249 333 451 97 126u05 
481 96 607 31 783 127138 60 594 
751 885 935 128101 292 335 551 
79 713 33 53 70 79 129380 492 606

130226 538 637 776 95 800 931 
36 55 71 131477 132971 260 411 
536 46 736 133218 518 134020 96 
235 135202 889 136090 10S 308
137026 47 267 839 138299 661 997 
139106 68 859.

140802 141177 408 590 677 706
86 822 39 142002 20 245 506 640 
46 83 791 143087 350 408 63 854 
911 144011 290 533 696 973 145036 
377 96 501 146109 467 98 566 673 
709 807 926 UV797 148217 332 
149211 626 719 886.

150043 64 83 175 217 381 478 
945 151752 85 890 984 152013 197 
764 97 829 153036 100 96 274 425 
507 27 154020 224 380 541 760 941 
155072 212 22 436 42 661 921 
156042 105 409 38 157027 627 
158184 282 376 159264 337 528 894

Z teki policyjnej
D o  szp ita la  św. Ja ku ba  d o ­

s ta rc zo n o  w czo ra j n ie ja ką  O l 
g ę  T u b isó w n ę  z k tu rym i ra ­
nam i na c ie le . Ranną o rz y -  
w ió z ł d o  am bu la to r ium  p o ­
g o to w ia  ja k iś  o so b n ik , k .ó ry  
o ic ip o s trz e że n n ie  u lo tn ił i ię .

Praw dopociO D nie ó w  ta­
jem n iczy  o sob n ik  b y ł spraw ­
cą p oran ien ia  Tub isow ny. P o . 
Iicja w szczęła  d o c h o d ze n ie .

N a  łe re n ie  k o ś c io ła  Serca 
Je zu s o w e g o  p rzy  u 'ic y  A r ­
c h a n ie ls k ie j z n a le z io n o  w c zo  
raj p o d rzu co n ą  d z ie w c z y n k ę  
w w ie ku  7 d n i. D z ie w c z y n k ę  
u m ie s zc zo n o  w  s ie ro c iń cu .

N ie  b ij k o b ie ły  n aw e ł 
k w ia łe m l S tan is ław  G ro m o w  
sk i t łu k ł p ię ś c ia m i. M a ją c  
u razę  d o  A n to n in y  G ry n c zn -  
k ó w n y  (B u kow a  12) sp o tka ł 
ją w c zo ra j na u lic y  i d o tk li­
w ie  p o b ił .

*
yY c zo ra j w  d z ie ń  p rz y  u li­

cy  S zp ita ln e j 9, w sku te k  b ra  
ku  d o z o ru , w y p a d ła  z  o kn a  
p ie r w 'z e g o  p ię tra  na b ru k , 
5 - le tn ia  R o m u a ld a  F e d o ro w i-  
cxów na .

P o g o to w ie  ra tu n ko w e  u- 
d z ie l i ł o  d z ie w c z y n c e  p ie rw ­
sze j p o m o c y .

{cl-

PRACOWNI A

OBUWIA
M. DRZEWIŃSKf

ul. W ile ńsk a  15
(wejście od PI. Orzeszkowej' 
Przyjmuje obstalunkl 1 reperacje ;

F M o m o ś c i  radiowe
C Z YTA N K I WIEJSKIE.

R o zg ło śn ia  W ile ń s k a  p ro ­
w a d z i b a rd zo  in tensyw ną 
a k c ję  w  k ie ru n ku  p o g u b ie ­
n ia  znaw stw a  lite ra c k ie g o  
na w si, W  p ią tk i i so b o ty  
k a ż d e g o  ty g o d n ia , o  g o d z .
2 1 . 0 0  fa le  ra d io w e  n io są  ar­
ty s ty czn e  stów a  p isa rzy  i cen 
n ie js ze  w y ją tk i z ich d z ie ł.

W  d z is ie js ze j a u d y c ji, o 
g o d z . 2 1 . 0 0  o d c zy ta n a  b ę ­
d z ie  d o s k o n a ła  r o w e la  A d o ! 
fa D y g a s iń s k ie g o  „ Z ło d z ie j  
le śn y "

D o k o ń c z e n ie  łe j n o w e li 
u s ły szym y  ju tro , w  so b o tą  
o  te j sam ej g o d z in ie .

Jerzy Mariusz Taylor 63)

Czciciele Wotana
A lfred  p o p a r ł  go n a ty c h m ia s t, a n a jm ło d szem u  

O tton o w i aż oczy się zaśm ia ły  do tego zuchw ałego  
zam ia ru .

T y lk o  co w łaśn ie  d o k o n a li w yczynu  iście a k ro b a  
tycznego. A lfred  m ian o w ic ie  s ta n ą ł n a  ra m io n a c h  
W ilhelm a. O tto zaś, jak o  w ażący  n a jm n ie j, zrzuciw szy 
ciężkie h u ty , w d ra p a ł się dość zręcznie na p lecy  Al­
fred a . U lokow aw szy  się tak  w ysoko, zdo ła ł za jrzeć  do 
jednego z o tw orów  w en ty lacy jn y ch

—  No, co? —  p y ta li go b ra c ia ,k ie d y  zeskoczył z 
pow rotem .

O tto  m a c h n ą ł b ezn ad z ie jn ie  ręk ą .
—  Nie m a  m ow y, żeby u da ło  się rozbić  m ur. 

G ruby co n a jm n ie j na trzy  łokcie.
W y c iąg n ą ł ręk ę  i p o k aza ł ja k  d a lek o  u to n ę ła  

mu w o tw o rze  nie sięg a jąc  je d n a k ż e  do k o ń ca . O k ien ­
ko, k ied y  doń  za jrza ł, w ydało  m u się ja k b y  m ały m  
tunelem . W ia ło  s ta m tą d  ch łodem  i w ilgocią. O p rz e ­
b iciu  d z iu ry  w ta k im  m u rze  n ie  m o żn a  by ło  naw et 
m arzyć . P o zo staw ało  w ięc jed y n ie  z rob ić  p o d k o p . Nie 
uw ażali tego za ż a d n ą  niem ożliw ość. A lfred  g rzeba ł 
już k ied y ś pod  śc ian ą  n ied a lek o  ź ró d e łk a  i zdziw ił 
się n aw et, że fu d a m e n t p o d z iem ia  zag łęb ia  się ta k  
iły tko. N a jak ie ś  p ięć  do sześciu  stóp  za ledw ie n a t r a ­
fi.! już p o d  cegłą na p o k ła d  ziem i czy ghny , dość 
m iękk ie j, aby  w y k o p ać  w n ie j dół.

—  Z apalili się do tego now ego przedsięw zię­
cia i —  ja k  to m łodzież —  już  w idzieli się w> p o s ia d a ­
niu książęcego  sk a rb u .

Nie m ów ili jed n ak  nic sw em u przyw ódcy , trochę  
chcąc m u  sp raw ić  n iespodziankę, po tro ch u  zaś o b a­
w iając  się, aby  im  tego nie zab ron ił, bo zaw sze zale­

li ostrożność, a oni w iedzieli, że n ie  ryzyku  ją n iczym , 
że pod osłoną  akacjow ego  gąszczu nie p o trzeb u ją  się 
obaw iać, by  ktoś ich n a k i \ t  p rzy  te j robocie.

Z araz n a  d ru g i w ieczór w szyscy trze j w yruszy li 
do p a rk u  uzbro jen i w łopaty , a  O tto p rzydźw igał n a ­

w et ciężki łom  żelazny, o k tó ry m  zresztą  nie w iedział 
dobrze, do czego go użyje. T ym  razem  nie w zięli ze 
sobą żadnego tow arzysza , ku  w ielk iem u sw em u n ie­
zadow oleniu  n a to m ias t zasta li n a  m iejscu  O skara .

P ow ita li go bez żadnego en tu z jazm u . Nie m ogli 
m u  zapom nieć zd rady . W ilhelm  E rn in  naw et bez u p o ­
w ażn ien ia  ze s tro n y  d r  Jobnkego  p o straszy ł go za to  
w sw oim  czasie sądem  pod dębem , Z yskał jed n ak  t y ­
le ty lko, że ru d y  p rzes ta ł się obaw iać te j rep resji

—  P rzyszed łem  w as ostrzec, abyście nie rob ili dziś 
h a ła su  —  pow iedział szeptem . —  W iem , że m łody  
książę zeszedł ty lko  co do piw nicy

— A cóż on  tam  m a do robo ty , n am arszczy ł się 
n iedow ierzająco  W ilhelm .

R udy w zruszy ł ram io n am i.
—  M nie tam  nic do tego —  ośw iadczył. —  S łysza­

łem  od m ałego Jo h a n n a , że książę od pew nego czasu 
chodzi teraj: co w ieczór do piw nicy. Nie w iem . Może 
m a js tru je  tam  coś p rzy  tym  sw oim  ap a rac ie  r a ­
diow ym

T ru d n o  było p rzypuszczać  oczyw iście, aby  m łody 
książę, schodząc do piw nicy , m ia ł podobne ja k  oni 
cele n a  w idoku. D om ysły  rudego  by ły  n a  pew no t r a f ­
ne, A je d n a k  W ilhelm  ob rzuc ił go podejrz liw ym  sp o j­
rzen iem . W  św ietle księżyca w 'd z ia ł ja k  na  d łoni k a ż ­
dy  ry s jego tw arzy , n aw et kosm yki ru d y ch  włosów , 
w yłażące  spod siedzącej n a  b ak ie r czapki. Nie. R udy 
z pew nością  m ów ił p raw dę. N ależała  m u  się w dzięcz­
ność za to ostrzeżenie. Locliy pod ta rasem  m ogły p rze ­
cież łączyć się z p iw n icam i pa łacow ym i i w tak im  
w y p ad k u  p ra c a  n ad  podkopem  b y łab y  zbyt n iebez­
pieczna.

Ale rudy  m ia ł na jw idoczn ie j jeszcze ja k ą ś  now inę 
w  zan ad rzu , uśm iechnął się bow iem  chytrze .

—  Ty, W ilhelm ! —  szepnął w prost do ucha n a j­
sta rszem u  E rn inow i. —  U w ażaj, bo p an  d o k tó r Jo h n k e  
chodzi te raz  co w ieczór do A nki G ołąbków ny.

W ilhelm  E rn in  p o ruszy ł się n iespokojn ie, o p ie ra ­
jąc  się m ocniej n a  łopacie.

—  D laczego m i to  m ów isz? — b u rk n ą ł.
O sk ar K nopf roześm iał się z cicha.
—  Nie udaw aj! W szyscy  w iedzą przecież, że w p a d ­

ła  ci w oko. M ało to ra z y  się za n ią  ugan ia łeś?  No,

b yw ajc ie  zdrow i! —  pow iedzia ł głośniej. —  M uszę 
już  iść. Jeszcze nie ob rządziłem  koni.

P odn iósł ręk ę  w  pożegnalnym  ru c h u  i zn ik n ą ł w 
zaroślach  p rzed z ie ra jąc  się k u  k rę te j ścieżce w iodącej 
n a  szczyt ta ra su , b ra c ia  zaś pozb iera li ło p a ty  i 
c h m u rn y m  m ilczeniu  p o b rn ę li z pow ro tem . W ypraw a 
spełzła  na  n iczym . A p e łn ia  trw a ła  już  zbyt długo, 
ab y  m ożna było p rzypuszczać , że noc ju trze jsza  bę- 
dzig rów nie  ja sn a  i rów n ie  dogodna do robo ty  jak' 
dziś A lfred i O tto byli w p ro st zniechęceni, W ilhelm  
zaś m yśla ł o tym , co podszepnął m u ru d y , i po raz 
p ierw szy  ch y b a  odczuw ał w sto su n k u  do d r Jolinke- 
go coś w ro d za ju  niechęci

S prow adziło  to n an  dziw ną rozterkę . D r Jo h n k e  
był d o tąd  w jego oczach  w odzem , o toczonym  nim bem  
chw ały . Nie w szystko, co czynił, było  d la  W ilhelm a 
zrozum iałe , ale  w łaśn ie  w te j n iezrozum iałości było 
zaw sze ta jem nicze  i w ielkie. A tu  nagle jeden  podszept 
rudego  zdziera ł zeń tęczow ą aureo lę  i u k azy w ał go ja ­
ko zw ykłego, na jzw yklejszego  w  św iecie człow ieka, 
um izgająccgo  się n iby  p ro sty  parobek , do dziew czy­
ny, k tó ra  podobała  się jem u —  W ilhelm owu.

Ale m oże to n iep raw d a?  M oże ru d y  d la  ty ch  czy 
in n y ch  pow odów , m oże naw et po p ro s tu  z clięci zem ­
sty, n ag ad a ł m u  Bóg wie co, aby  m óc potem  n a trząsać  
się z niego?

A lfred i O tto by li ta k  zgnębieni n ienow odzeniem , 
że zapom nieli zupełn ie  o po trzeb ie  zachow an ia  zw yk­
łej ostrożności. T u  pod  ciężkim  stąpn ięciem  trzasnęła  
głośno leżąca na  zienn  sucha gałąź, ówrdzie A lfred 
zak lą ł głośno, bo zaw adził w zam yślen iu  o sterczący  
korzeń  starego  św ierka, gdzie indziej O tto ze złością 
c isnął sw oim  łom em  w sarnę , k tó ra , odpoczyw ając W 
gąszczu, p o d erw a ła  m u się n ieom al spod nóg.

S traszn a  gajow a m og łab y  z ca łą  ła tw ością  po- 
c h w jc ić  ich dziś n a  gorącym  uczynku . Na szczęście 
d la  b rac i jed n ak  s ta ra  G ołąbkow a była  w te j chw ili 
za ję ta  in n y m i sp raw am i. P o d e jm o w ała  gościa i, gdy­
b y  nie to, że szlak, k tó rym  trze j b rac ia  dążyli przez 
las teresińsk i, om ija ł s ta ra n n ie  go tycką b ram ę  i ga­
jów kę, \ \  llhelm  m ógłby się p rzekonać , że ru d y  ni* 
zwmdził go b y n a jm n ie j. Na tv m  w łaśnie po legała  jcg*l 
zem sta.

tD. c. n .).
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k r o n i k a
Dziś :  L u d m i ły  P.

J u t r o :  S iy g m .  św. Fi a n c i s z k a

W schód s łońca  —  g. 4 m. 54 

Zachód Słońca —  g. 5 m . 35

s p o s t r z e ż e n i a  Z a k ł a d u  M e te o ro lo g i i  USB 
W W iln ie  z d n .  15. IX. 1938 r.

C i ś n i e n i e  7 8 6
T em pe ra tu ra  ś re dn ia  1.4 
T em pe ra tu ra  n a jw yższa  -f- 18 

— 'T e m p e ra tu ra  n a jn iższa  - ( - 1 1  
P>>" Y O p a d  6,9

W ia t r :  z a ch o d n i 
le n d e n c ia  D arom .: zm ien na  
U w a g i:  chm urno , p o  p o iu d n iu  p rze ­

to n e  o p a d y , w ie c zo re m  bu rza  i u lew a .

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d łu g  P IM -a  
n a  łff  w r z e ś n i a  1938 r .

W  dz ie ln ic a c h  p o ł u d n i o w y c h  i p o ł u d n i a  
w o  • w s c h o d n ic h  s to p n io w y  w z r o s t  z a c h m u  
r ż e n i a  aż  do  p r z e lo tn y c h  d e s z c z ó w  i s k ło n  
n o ś ć  do b u rz .  N a  p o z o s t a ły m  o b s z a r z e  k r a  
j u  z a c h m u r z e n i e  z m ie n n e  i m ie j s c a m i  p r z e  
lo tn e  deszcze .  S i ln y  w z r o s t  c i ś n ie n ia  n a d  E u  
r o p ą  z a c h o d n i ą  o b e j m u j e  r ó w n ie ż  P o ls k ę ,  co 
sto p r z y c z y n i  do p o n o w n e g o  p o le p s z e n a i  sta 
n u  p o g o d y .

T e m p e r a t u r a  w  c iąg u  d n ia  o k o ło  i 5 C. 
S łane  lu b  u m i a r k o w a n e  w i a t r y  z m ie n n e  

i  p r z e w a g ą  k i e r u n k ó w  p ó łn o c n o  - z a c h o d ­
n ich .

W I L E Ń S K A

D Y Ż U R Y  A P T E K :

ł o k  DZ<f  LW] " 0 7 . d y iU M ii?  n a s U p u j ę c e  a p -  
t  k i.  S o k o ło w s k ie g o  (T y zenhau zo w ska  1);
U io m ic z e w s k ie g o  (W . P o h u la n k a  25);
M ie js k a  (W  ileńska 23); T u rg i& la  (N ie m ie c
ka 15); W iw u ls k ie y o  (W ie lk a  3),

r o n a d to  s ta le  d y ż u ru ję  a p te k i Paka
(A n to k o ls k a  42); S z a n ly ta  (L e g io r .o w  10)
\ Z a ją c z k o w s k ie g o  (W fto łd o w a  2 2 ).

M I E J S K A .
—  60.000 z ł  n a  i n s t y t u c j e  d o b i  o czy n n e .

M a g is t r a t  w y a s y g n o w a ł  o s t a tn i o  60.000 zło 
łych  n a  z a k ł a d y  o p ie k u ń c z e  n a  t e r e n i e  m. 
W iJu a-

J e s t  to s u b w e n c j a  b e z z w r o t n a  za  m ie ­
s ią c  s i e rp ie ń  r. b.

—  500 zł. n a  d o k o m p i e t o w a n i e  i n w e n t a ­
r z a  b ib l io te k i  m ie j s k i e j .  Z a rz ą d  M ie jsk i  w v  
a s j g u o w a ł  500 z ło ty c h  n a  ce le  d o k o m p lc to ,  
w ar . ia  i n w e n t a r z a  b ib l io te k i  m ie j sk ie j .

— M a g i s t r a t  m y ś l i  o  n o w y m  bu d ż e c ie .  
M a g is t r a t  z a m ie r z a  w  n a jb l i ż s z y m  czas ie  
p r z y s t ą p i^  do p r a c ,  z w i ą z a n y c h  z u k ł a d a ­
n ie m  p r e l i m i n a r z a  b u d że  .ow ego m. W i l n a  n a  
r o k  1939-10. W  z w ią z k u  z t y m  n a  o s t a tn im  

P o s ie d z e n iu  Z a r z ą d u  M ie js k ieg o  u c h w a l o ­
n e  z o s ta ły  i n s t r u k c j e  do p r a c ,  z w ią z a n y c h  
z u k ł a d a n i e m  p rz y s z łe g o  b u d ż e tu  m i . is ta .

—  N o w a  t r a s a  „ t r ó j k i “  a u to b u s o w e j .  17 
hm. n a  czas  t r w a n i a  T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h  t r a  
*a b n i  3-ej u le g n ie  z m ia n ie ,  a  m ia n o w ic ie :  
a u t o b u s y  n ie  b ę d ą  k u r s o w ł y  d o  ul.  R z e c z ­
ne j ,  lecz od  ro g u  ul.  W .  P o h u l a n k i  i S m o len  
Sam j b ę d ą  k u r s o w a ł y  ul. S m o le ń s k ą ,  W iw u l  
akiego,  P i ł s u d s k ie g o  do W  P o h u l a n k i  i w
a a l s z j m  c iąg u  d o t y c h c z a s o w ą  t r a s ą  do rnia 
sta .

’< m ie  d la  w łaśc ic ie l i  o g r ó d k ó w  ow o 
° W Z a rz ą d  M ie js k i  o d  2 l a t  w s p la e a  d l-  

N a k ład a jąc y ch  o g r o d y  o w o c o w e  p r e m i e  pie  
n i ę ż n e  w y n o s z ą c e  30 p r o c e n t  k o s z tu  drze-  
v* - O p ró c z  tego p r z y  z a k ł a d a n i a  o g ro d ó w  

I n s t r u k t o r z y  w y d z ia łu  g o s p o d a rc z e g o  u dz ie  
ł a j ą  b e z p ł a t n y c h  p o r a d .

I n f o r m a c j e  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  w y d z ia  
le g o s p o d a rc z y m  Z a rz ą d u  M ie j s k :egn iD om i 
n i k a ń s k a  2, p o k ó j  N r  10'

S P ItA W Y  S Z K O L N E.
—  K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  W i le ń s k ie  

go . .  G od eck i  w d n iu  16 b m .  w r a c a  z p o d  
ró ż y  s łu ż b o w e j  do W a r s z a w y  i o b e jm ie  u rz ę  
d o w a n ie .

—  P o g a d a n k i  w s z k o ła c h  o w a lc e  z  c h o  
r o b a m i  e p id e m ic z n y m i .  J a k  s ię  d o w i a d u j e ­
my, w s z k o ła c h  p o w s zech n y  c h  i ś r e d n ic h  w 
b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  m a j ą  b y ć  o g ło ś :o n e  ak  
t a s l n e  p o g a d a n k i ,  p o ś w ię c o n e  z w a lc z a n iu  
c h o r ó b  e p id e m ic z n y c h .  Tis tni  t y c h  p o g a d a ­
n e k  b r z m i :  , , J a k  u s t r z e c  s ię  od  d u r u  i cze r  
wonki*1.

—  K o e d u k a c y jn e  L ic e u m  H a n d l o w e  J a ­
g i e l lo ń sk a  2, lei. H - U  o g ła sza  d o d a tk o w e  
zap isy  do k la s y  1 sze j  h a n d l o w e j  (rówiraU- 
lej). W o ln y c h  m ie j s c  15. Z g ło szen ia  do  19 
w rz e śn ia  b. r. do  godz. 14 w łącziue .  E g z a m i ­
ny w s tę p n e  d n ia  19 w rz e śn ia  b r .

Z E R K A N I A  I O D C Z Y T Y

—  „ G o s p o d a r k a  S a m o r z ą d u  Miejskiego*
N a rz ą d  K o ta  Z w ią z k u  P e o w i a k ó w  w W i l ­
nie  p o w i a d a m i a  c z ło n k ó w  K oła .  że IG bm . 
0 g o d z in ie  18 w lo k a lu  K o ła  o d b ę d z ie  s ię  
N ebran ie  i n f o r m a c y j n e ,  n a  k t ó r y m  w icep re  

int N a g u r s k i  w ygłos i  p o g a d a n k ę  n a  te- 
■>G o s p o d a rk a  S a m o r z ą d u  M ic js k ic g s * .

R Ó Ż N F
O k rę g o w y  O ś ro d e k  W .  F .  W i in o  z a ­

w ia d a m ia ,  że  ć w ic z e n ia  g im n a s ty c z n e  d la  gru  
P> I a ń  N i e s lo w a rz y s z o n y c b  ro z p o c z n ą  się 

°  ,1,1,a 1 p a ź d z i e r n i k a  1938 r o k u .

O p ła t a  od  osoby  z k o r z y s t a n i e m  z cicp 
ły c h  p r y s z n i c  p o  ćv iczen iac l i  w y n o s i  1.50 zt 
m ies ięc zn ie  Z a p i s y  p r z y j m u j e  k a n c e l a r i a  
O k r .  Ośr.  W, F. —  W i ln o ,  ul. L e d w i s a r s k a  
N r  4 (II  gie p ię t ro )  w g odz .  9 — J5.

—  K w e s ta  n a  n i e w i d o m y c h  o d b ę d z ie  się 
w d n .  17, 18 i 19 w rz e ś n i a .  Z a p is y  k w e s ta -  
r z y  i k w e s l a r e k  p r z y j m u j e  s ię  n a d a l  w b iu  
rze  z b ió rk i ,  Z a m k o w a  S ^ lo - k a l  Z w ią z k u  
In te l ig e n c j i  K a to l i c k ie j ,  o d  godz.  9 do 8 w. 
Pp.  k w e s t a r z e  i k w e s t a r l t i  b ę d ą  ł a s k a w i  zgła  
sz ać  się  po  l e g i ty m a c je  i  p u s z k i  do  b i u r a  
zb ió rk i ,  p o c z y n a j ą c  od d n i a  16 b m .  godz.  2 
p o  p o łu d n iu .

18 b m .  p o s t  Ż y dów . N a c z e ln y  r a b in  m  
W i l n a  R u b in s z t e jn  w y z n a c z y ł  n a  d z ień  18 
b. m. o g ó ln y  p o s t  Ż y d ó w  n a  z n a k  ża ło b y  
w  z w ią z k u  z osta t:  ią  f a l ą  p r z e ś l a d o w a ń  Ży 
d ó w  w r ó ż n y c h  k r a j a c h .

W  d n iu  t y m  n a  rzecz  p o s z k o d o w a n e j  lud  
n o śc i  ż y d o w s k ie j  m a j ą  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  
z b ió rk i  p ie n ię ż n e .

foOWOGKÓSZKA
—  A t r a k c j e  D n i  M ic k ie w ic z o w s k ic h .  W

d a ls z y m  c ią g u  n a p ł y w a j ą  ó o  N o w o g r ó d k a  
w yc iecz k i  n a  „ D n i  M ic k ie w ic z o w s k ie 1 z dal  
sz y c h  o k o l ic  p r z y b y ł y  m i ę d z y  ;n . w y c ie c z k i  
z K a to w ic  i Kielc .  D u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  wy 
w o ła ła  w y c ie c z k a  ze S to łp c ó w ,  p r z y b y ła  n a  
ro w e ra c h .

N a d  j e z io r e m  Ś w iteź  o d b y ł  s ię  „D z ie ń  
S w i te z i11, z o r g a n i z o w a n y  s t a r a n i e m  Z w ią z k u  
P ra c y  O b y w a te l s k i e j  K obie t .  N ad  Ś w i teź  u- 
d a l a  s ię  n a  u r z ą d z a n e  a t r a k c j e  z n a c z n a  i lo ść  
w y c ie c z k o w ic z ó w  z N o w o g r ó d k a .

16 b m  p r z y j e ż d ż a  d o  N o w o g r ó d k a  z e s ­
pó ł  t e a t r u  m ie j s k ie g o  z W i l n a ,  k tó r y  u r z ą ­
d z a  w ie c z ó r  m ic k i e w ic z o w s k i  w  m ie j s c o ­
w y m  t e a t r z e  m ie j s k im ,  p r z e d s t a w ia j ą ?  k il  
k a  f r a g m e n t ó w  s c e n ic z n y c h  a r c y d z ie ł  A d a m a  
M ick iew icza .

BIELICA
—  U ro c z y s to ś c i  b .  O c h o tn ik ó w  A rm i i  Po l  

sk ie j .  W  B ie l icy  o d b y ł  się z ja z d  b. O c h o tn i  
k ó w  A rm ii  P o l sk ie j ,  p o c h o d z ą c y c h  z t e r e n u  
g m in y  b ie l ick ie j .  N a  z ja z d  t e n  p rzyby  lo 79 
b. ż o łn ie r z y  z r ó ż n y c h  o k o l ic  g m in y .

O b r a d y  to c z y ły  s ię  w  m ie j s c  o-tłej s z k o le  
p o w s z e c h n e j  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  M u s ia ła  
W o jc i e c h a ,  m a j o r a  w st. spoc z .  P o  w y b r a n i u  
p r e z y d i u m  w  s k ł a d  k tó r e g o  w esz l i  M u s ia ł  
W o jc ie c h ,  S z e n d r y k  B o jg s ła w  M iszczuk  W ł a  
dy s ław ,  T r i t b l i o g  W i to ld  i w ó j t  m ie j s c o w e j  
g m in y  Rnclz iewicz S te f a n  —  ja-ko g o ść  b. 
O c h o tn ik ó w ,  w y g ło s z o n o  sz e re g  r e f e r a tó w .

LAMOW ARÓW
—  O Z N  b u d u je  s z ko łę . O d d z ia ł  O Z N  

w L an d w a ro w ie , d o c e n ia ją c  p o tr z e b ę  b u ­
dow y  s z ko ły  p o w sze ch n e j, w y s tą p i’ z  in i­
c ja tyw ę  ru szen ia  sp -aw y  z m artw ego  
punktu . N a  zw o ła n e  w tym  ce lu  ze b ran ie  
1 1  bm . lic zn .e  s ła w ili s ię  c z ło n k o w ie  
0 7 N .  P rz y b y ło  o k o ło  150 osób .

Po  w ys łu ch an iu  re fe ra tów  i sp ra w o z ­
dań, d o ły c z ę c y c h  sp raw y, je d n o g ło ś n ie  
p o s ta n o w io n o  p o w o ła ć  o b y w a te ls k i k o ­
m itet b u d o w y  s z ko ły  p o w sze chn e ; w  
la n d w a io w ie  w  sk ła d z ie  9 o só b . K o m d e t 
p rzy s tą p ił d o  p ra cy  na tychm iast p o  u k o n ­
s ty tuow an iu  się.

E J 5 Z Y S Z K I
—  N a  m o t o r y z a c j ę  S t ra ż y  O g n io w e j .  —

W  r a m a c h  ty g o d n ia  O b r o n y  P r z e c i w p o ż a r o ­
w e j  s t a r a n i e m  . S. P .  i m ie j s c o w e g o  sp a lę  
c z e ń s tw a  —  10 b m .  w  sa l a c h  w ł a s n y c h  O S P  
i. i  E j s z y s z k a c h  o d b y ł  s ię  b a l  „ B a b ie g o  la- 
t s 1, w k t ó r y m  w zię ło  u d z ia ł  l iczn e  g ro n o  
e s ó b  m ie j s c o w e g o  i z t e r e n u  g m in y  e jszys  
k ie j  sp o łe c z e ń s tw a .  O a tk o w i ly  d o c h ó d  z o s ta ł  
p r z e z n a c z o n y  na m o t o r y z a c j ę  e j s z y sk ie j  
O. S. P .

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Ptorwszorzędny — Ceny przystępne 
Tele fony w poko jach . W inda osobowa

B u d o c i  o ś 'od  a z d r o i ia

Pryszczyca na (jrsn.iy W łoszczyzny
W  b ia łn s ^ k im  -  6,611 z a g r ó d ,  a  h o w o n r o d z k l m  -  r

p o w ia tó w  16, m iejsc. 681 (6 8 ), z a g ró d
Stan p ry s z c z y c y  w  Po lsce  w okresie  

o d  23 s ie rp n ia  d o  4 w rześn ia  rb. p rze d ­
staw ia  s ię  n a s tę pu ją co :

O g ó ln a  lic z b a  m ie jscow ośc i, do tkn ię ­
tych p ry s z c zy cę  w /n o s iła  na począ tku  te­
g o  o k re su  9.384, z c z e g o  uby ło  wśkutek 
w y g a śn ię c ia  p r y s z c z y c y  1.763 ogniska, po  
zo s ta ło  w ięc 7.621 m ie jscow ośc i, o b ję  ycr 
za ra zę . Ł ę c zn a  ilo ś ć  z a g ró d  zapow ie trzo ­
nych  w y n o s iła  100.473, w y g 3 l to  23.284 
ogn iska , p o z o s ta ło  77.189.

W  p o s z c z e g ó ln y c n  w o jew ództw ach  za 
n o io w a n o  n a s tę p u ją ce  zm iany (w naw ia­
s ie  p o d a n e  sę l ic z b y  m ie jscow ośc i o raz 
ilo ś ć  z a g ró d , w  ja k ich  p ry^ czy ca  w om a­
w ianym  o k re s ie  w yg a s ła )  woj. bi3ło*fe< 
kie —  powiatów 6, miejscowości 83 [Jt3), 
zagród 6.617 (2182); w oj. k ie le ck i i  —  P °  
w ia tó w  17, m ie js c o w o śc i 1.129 (283), za 
g ró d  17.850 (2.540); w oj. k rakow sk ie  -*•

14.577 (3.803); w o j. lu b e ls k ie  —  po w . 18, 
m iejsc. 47ć (103), za g ró d  7.605 (2.288); 
w o j. lw o w sk ie  —  pow . 17, m iejsc. 410 
(28), z a g ró c  17 245 (3.374); w o j. łó d z k ie  
—  pow . 9 , m iejsc. 1.533 (298), ca g ró d  
7.828 (1.442); woj. nowogródzkie —  p o ­
wiatów i miejscowości 1, zagród 8; w o), 
poleskie —  powiatów 3, miejsc. 38 (2); 
zagród 314 (77); w oj. p o m o rsk ie  —  po w . 
20, m iejsc. 1.062 (216), za g ró d  3 .6 M  
(9 j 5); w oj. p o zn ań sk ie  —  po w . 29, 
m iejsc. 1.273 (453), za g ró d  6.6Ź3 (2.547); 
w o j. ś lą s k ie  —  pow . 8 , m ie jsc. 248  (35), 
z a y ro d  2.639 (991) w o j. w arszaw sk ie  —  
pow . 20, m iejsc. 2.247 (255), z a g ró d
14.957 (1.912); m. st. W a rs zaw a  —  sta­
rostw  g ro d zk ic h  2, za g ró d  29 (27); w oj. 
w o ły ń s k ie  —  p o w ia tó w  i m ie jsco w o śc i 2 , 
i  ag rod  13.

Isk rze  Żydzi oskarżeni c prześlę stwr

Je s ie n ią  r. ub. W y d z  ał P o n ia to w y  w  
G łę b o k ie m  p rzy  p o m o cy  f in an sow e j F u n ­
duszu  P racy  p r z y s łą p ;ł d o  b u d o w y  o ś ro d ­
ka zd ro w ia  w  G łę b c k ie m . O b e c n ie  b u ­
d o w ę  za k o ń c zo n o  za w y ją tk iem  u rzą­
d ze ń  k a n a liz a c y jn o -w o d o c ię g o w y ch  i ką­
p ie lis k a . O s ta te c z r e  w y k o ń c ze n ie  tych  
u rząd zeń  nastąp i w  roku  p rzy sz łym , O b e c  
n ie  w /b u d o w a n y  zo s ta ł m u row any  gm ach  
p ię tro w y , c a łk o w ic ie  p rzy s to so w a n y  d o  
n o w o c ze sn y ch  w y m o g ó w , O g ó ln y  koszt 
b u d o w y  w y n ie s ie  o k o ło  70 łys zł. W z n ie ­
siony o ś ro d e k  zd ro w ia  m ieśc i o b e c n ie  
p o ra d n ie :  p rze c iw g ru ż lic z n ą , p rz e c iw ja g li 
cznę  i p rz e c iw w e n e ry c zn ą  o ra z stację  
o p ie k i n ad  m atkę  i d z ie c k ie m  w raz 
z ku chn ią  m le c zn ą , g d z ie  są p rz y rzą d za n e  
i w yd a w a n e  m ie szan k i d la  n iem ow lą t.

M a ją c  na ce lu  w a lk ę  z g ru ź lic ą  G ł ę ­
b o c k ie  T o w a rzy s tw o  p r z e c iw g ru ź lic z e  za ­
m ie rza  z a ku p ić  d la  p o tr z e b  o ś ro d ka  zd ro  
w ia apara t R en tg en a ,

W  sferach lekarskich miada wywoła a 
sensację wiadom ość o **frzyh,a" iu 
lekarzy żydowskich, poa zarzute" 
nan ii nielegalnej operach Filomenie 
Andrzejewskiej, zam. przy id- Piwnej 2.

Andrzejewska przed k’Htoma dniam 
na dworcu kolejowym  oblała kwasem 
s:arczanvm urzędnika koieiowego _^aJ 
mierzą Krzytrewicza. Po aresztów’3 •* u zc

R e i s s *  r s c i a  c s ć b

które przebywa*1/ P,ZB~ 
^vw?ją w koloniach * ®SÓ'J 

ma ącvc!r wyksztełcenie 
I przygotowanie kolonialne

Z a r z ą d  G łó w n y  L M  i K p r z y s tę p u je  do 
s p o r z ą d z e n i a  w  m o ż l iw ie  n a jk r ó t s z y m  cza 
sie , a  m i a n o w i c i e  d o  d n i a  20 w r z e ś n ia  b r .  
r e j e s t r a c j i  o s ó b  z a m i e s z k a ł y c h  w P o lsce ,  ivto 
r e  p r z e b y w a ł y  w k o l o n i a c h  na t e r e n i e  A fry  
k i  i inn .  t e r e n a c h  koloniatli iych, n ie  w y łą c z a  
j ą c  d o m in ió w  a n g ie l s k ic h  za  w y j ą t k i e m  K a 
n a d y ,  o só b  p r z e b y w a j ą c '  ch obecn ie  w ko lo  
m a c h ,  w re sz c ie  o s ó b  p o b i e r a j ą c y c h  sp e c ja ł
n e  w y k s z t a ł c e n i e  l u b  p rzeD y w a jg c y c h  n a  
p r a k t y c e  k o l o n i a l n e j

T e o r e t y c z n e  w ia d o m o ś c i  i p r a k t y c z n e  do 
ś w ia d c z e n ie  ty c h  o s ó b  w  j a k r e s i e  p e z n a n i a  
t e r e n ó w  k o l o n i a l n y c h ,  h a n d lu ,  r o ln ic tw a  i 
i n n y c h  d z ia łó w  g o s p o d a rk i ,  k o lo n i a ln e j ,  mo 
g ą  b y ć  w y k o r z y s t a n e  p r z e z  L M  i K d l a  p o g ł ę  
b ie n ia  d o ty c h c z a s o w e j  a k c j i  k o lo n ia ln e j .

D a n e  d o ty c z ą c e  o s ó b  w in n y  b y ć  n a d s y ła  
ne  b e z p o ś r e d n io  d o  Z a r z ą d u  Gło w n c g y  I . ’gi 
M o rs k ie j  i K o lo n ia ln e j  w W  w  szu w?? ul.  W i  
d o k  10.

O io lic in ośc  o¥/a s tb iu p f lsa n le  
koreępo*óene.j{

N a czas  t r w a n i a  I P o l s k i e g o  j0 t u s t r a t o ­
s f e ry c z n e g o  w D o l in ie  C h o c h o ło w s k ie j  D y re  
k e j a  O k rę g u  P. i T. w  K r a k o w i e  u r u c n a o u ia
w  C h o c h o ło w ie  e k s p o z y t u r ę  Upt .  Z a k o p a n e  
1, k t ó r a  będ z ie  w y p o s a ż o n a  w  p a m i ą t k o w y  
d a t o w n i k  z n a p i s e m  „ I  P o l s k i  lo t  s t r a to s f e  
r y i z n y  —  Z a k o p a n e  D o l in a  C h o c h o ło w s k a 11.

F i la te l i śc i  p r a g n ą c y  u z y s k a ć  o d c i s k  lego  
d a t o w n i k a ,  m o g ą  p r z e s y ł a ć  w  k o p e r t a c h  a d  
r e s o w a n y c h  do  e k s p o z y tu ry  Z a k o p a n e  1 w 
C h o c h o ło w ie ,  t a r y fo w o  o p ł a c o n e  z w y k łe  li ­
s ty  i k a r t k i  p o c z to w e ,  k t ó r e  p o  ost-em plow a 
n iu  ty m  d a to w n ik ie m  b ę d ą  n i e z w ło c z n i?  k ie  
r o w a n e  wg. p o d a n y c h  n a  n i c h  a d r e s a c h .

M s z p ie c i e i t e Ł io  ep domii ty fasa  
t r w a

W  ty g o d n iu  u b ie g ły m  za n o to w a n o  
na te re n ie  W iln a  n a s tę p u ją c  c h o io b y  za ­
k a źn e : tyłu* brzuszny —  1 3  (zgon 1 );
p ło n ic a  —  5; b ło n ic a  —  2; ró ża    4
(zigon 1 ); k rz tu s ie c  —  4 (zg o n  1 ); g ru ź lic a
—  1 0  (zg e n  1 ); p o d e jr z e n ie  o  w ś c ie k liz n ę
—  3. O g ó te m  ch o ro w a ło  41 o so o . Zm ar­
ły  4.

as w id z im y  m iasto  p o z o s ta je  nada ł 
p o d  g ro źb ą  n ie b e zp ie c ze ń s tw a  e p id e m ii 
tyfusu b rzu s zn e g o . W  zw ią zku  z fv-m na ­
le ży  za ch o w a ć  n a jd a le j p o su n ię tą  c z y ­
stość, zw ła sz c za  p rz y  s p o ż y w a n iu  o w o -  
ców .

f a « i c ; o a a n n s i e  i&dów
n F e ń f i M  d h  armii

C e le m  u c z c z e n ia  ro c z n ic y  20 - lec ia  o d z y ­
s k a n i a  N ie p c ć le o łg ś c l  n iżs i  f u n k c j o n a r i u s z e  
S ą d ó w  A p e la c y jn e g o ,  O k rę g o w e g o ,  G ro d z k ie  
go  i P r a c y  o r a z  P r o k u r a t u r y  A p e la c y jn e j  1 
O k r ę g o w e j  u c h w a l i l i  o p o d a t k o w a ć  się  w wy­
so k o ś c i  p ó ł t o r a  i 2 p ro c .  o d  s w y c h  p o b o r ó w  
w c ią g u  2-ch  m ies ięc y  t.  j. p a ź d z i e r n i k a  i li 
s t o p a d a  rb. n a  d o z b r o j e n i e  a rm i i .

Woźny sskoly  p o ss iec i in a ]  
i b o c i e t a

W czoraj został aresztowany w W iln ie  
woźny szkoły powszechnej nr 3 2  Kon­
stanty Cejko pod  zarzutem uprawiania 
czynów lubieżnych w stosunku dc nielet­
nich dziew czynek, s .

znała, że uczyniła to z zemsty, gdy^ 
Krzyniewicz miał Ją rzekomo skrzywdzić 
i nawet zmusił 00 poddania się zakaza­
nej operacji.

Ponieważ Andrzejewska wymieniła 
nazwiska dwóch lekarzy, którzy mieli ją 
operowcć, lekrrzy tych zatrzymano.

Po przesłuchaniu u sędziego śledcze­
go obu zwolniono. Śledztwo w roku.

TEA TR  I M U Z Y K *
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.

—  16 w r z e ś n ia  w  T e a t r z e  M ie js k im  n a  P o  
h u l a n c e  c ie s z ą c a  się  n i e s ła b n ą c y m  p o w o d z e  
n iem  o d  d n ia  p r e m ie ry ,  i n t e r e s u j ą c a  s z tu k a  
Je rz e g o  K o s s o w s k ie g o  „Tekla* ,  w p o m y s ł o ­
w y m  o p r a c o w a n i u  r e ż y s e r s k im  D r a  L e o p o l ­
da P o b ó g  - K ie la n o w s k ie g o .  T e m a t e m  sz u tk i  
jest życie  w s p ó łc z e s n e j  wsi,  z j e j  b o l ą c z k a ­
mi r o z j a ś n i o n e  b ły s k a m i  św ie tn e g o  h u m o r u ,  
u p o s t a c io w a n e g o  w  j ę d r n y c h  t y p a c h  w cj- 
sk ich .  Z e sp ó ł  a r t y s t y c z n y  da*je w  ty m  p rz e d  
s ł a w i e n i u  k o n c e r t  g ry  a k t o r s k i e j ,  z b i c r a i ą c  
r z ę s i s te  b r a w a  p rz y  o t w a r t e j  k u r ty n ie .  P ię k  
na  o p r a w a -  d e k o r a c y j n a  —  J a n  i K a m i la  
G olusow ie .  O b s a d ę  sz tu k i  t w o r z ą  W a l e n t y n a  
A l e s a n d ro w ic z  (T ek la ) ,  W ł a d y s ł a w a  N a w ­
ro ck a ,  W a n d a  S z c z e p a ń s k a ,  J u l iu s z  B a l ic ­
ki,  A n ton i  C z a p l iń s k i ,  W ł a d y s ł a w  l l c e \ .  icz 
S t a n i s ł a w  J a ś k ie w ic z ,  S te fan  K ę p k a  - B a je r  
5ki, W ł a d y s ł a w  L a s o ń ,  S te f a n  Ma-rtyka, L u d  
w ik  T a t a r s k i .  P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o go 
dzini-e 20.

—  T e a t r  M ie js k i  n a  P o h u l a n c e  w  „ D n i a c h  
Mickiewicza** w  N o w o g r ó d k u .  16 w r z e ś n i a  
ł>. r. T e a t r  M ie jsk i  n a  P o h u l a n c e  w y s tę p u je  
z u r o c z y s ty m  w ie c z o r e m  p o ś w ię c o n y m  pa 

'm ięc i  A d a m a  M ic k ie w icza  w N o w o g r ó d k u ,  
a n o s z ą c y m  n a z w ę  „ P ie ś ń  o Nowogródku**. 
S t ro n ę  m u z y c z n ą  w ie c z o ru  o p r a c o w a ł  A n to  
ni Ż u l iń s k i ,  o p r a w ę  d e k o r a c y j n ą  —  ł a n  i 
K a m ila  G olusow ie ,  o p r a c o w a n i e  r e ż y s e r s k i e  
Z ie m o w ita  K a r p iń s k ie g o  i Z b ig n ie w a  N o w o  
sa da .  U d z ia ł  b io r ą :  H. B u y n o ,  L. K o rw in ,
II Ł ę c k a ,  M. S ie r sk a ,  Z. S la sk a ,  Z. B l iche-  
wicz, A f -odz ińsk i ,  W . S u rz y ń s k i ,  L. W o ł-  
ł(.:k o ,  A. Ż u lińsk i .  Z esp ó ł  p r z y w o z i  s p e c j a l ­
ne d e k o ra c je ,  w ła s n e  k o s t iu m y ,  u r z ą d z e n i a  
św ie tlne ,  o r a z  person-el a r t y s t y c z n y  i te c h  
n ic z n y  w ilości  25 osób.

T E A T R  M U ZY CZN Y  „L U T N IA “ .
  W y s t ę p y  J a n i n y  K u lc z y c k ie j .  Dziś p o

raz  o s ta tn i  o p e re tk a  A b r a h a m a  „ E n l  w Sa- 
voy u “  z w y s tę p e m  J. K u lc z y c k ie j ,  z  o d z ia ­
łem X. Grey, M. M a r tó w n y ,  oTaz p r e m i e r o  
w ą o-bsadą m ę s k ą .

W  ro l i  T a n g o l i t y  w y s tą p i  T a t i a n a  M a s ­

lowa.
—  „ K w ia t  Hawaju**. J u t r o  p o  ra z  p i e rw

szy w  se zo n ie  u k a ż e  się e g z o ty c z n a  o p e r e tk a  
A b r a h a m a  „ K w ia t  H a w a y ‘u ‘, z J a n i n ą  K u l ­
cz y c k ą  i X e n ią  Grey.  O b ie  te a r t y s t k i  p ó  r a z  
p ie rw s z y  w  W i ln i e  k r e u j ą  sw e  p o s t a c i  Ob 
sa d ę  m ę s k ą  s t a n o w i ą  pp .  K. D e m b o w s k i ,  A 
I ży k o w sk i ,  W  S z c z a w iń s k i ,  K. C h o rz e w s k i ,  
K, W y r w ic z  - W i c h r o w s k i ,  ktÓTy tę  n o w o ś ć  
w y re ż y se ro w a ł .

D r e r H i  w y p a d ł ?  
z  rfrucfsfj*  b  etra

Kieszczęśiiwy w ypadek w ydarzył się 
wczoraj na ul. Poleskiej 17, gdzie w ypadł 
1 okna drugiego piętra na bruk 4 letni 
chłopiec Józef Kuza.

Dziecko doznało złemania nog. Po­
gotowie przew iozło je w stanie ciężkim  
do szpitaia św Jakuba. (c). .

A r * R ? t o n ^ G  M s z w  W l o m

P o l i c j a  ś l e d c z a  a r e s z to w a ł a  w c z o r a j  m ie  
s z k a ń c a  w s i  M a c iu w ic z c ,  gm, p o s t a w s k i c j .  T a  
d e n s z a  L in k ie w ic z a ,  p o d  z a r z u te m  f a ł s z o w a  
n i a  b i lo n u .

P o d c z a s  r e w iz j i ,  p r z e p r o w a d z o n e j  p rz e *  

p o l i c ję  w  je g o  m i e s z k n iu ,  z n a l e z i o n o  p e w n ą  

i lość  g o t o w y c h  f a l s y f i k a t ó w  10 i 5 -c io  z ło to  
w y e h  o r a z  p r z y r z ą d y  d o  n a d r a b i a n i a  b i lo n u ,  

t a l g y f i k a t y  o d z n a c z a ł y  s ię  p r e c y z y j n y m  w y 
k o n a n i e m .

L in k i e w ic z a  o s a d z o n a  w  w ięz ien iu .  (c)

I I  A C  1 0
P IĄ T E K ,  d n i a  16 w r z e ś n ia  1938 r .

6 42 P ie śń  p o r a n n a .  6,45 G im n a s ty k a .  *-h
7.00 Dzien_ 7,15 K o n ce r t .  8,00 A u d y c ja  dilr 
izkó ł .  8 10 M u z y k a  p o p u l a r n a .  8,55 P r o g r a m  
aa  dz is ia j .  9,00— 11,00 P rz e rw a .  11,00 A udy  
eja d la  szkó ł.  11,30 K la s y c y  i m o d e rn iśc i  
11,57 S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł .  12.03 A u d y c ja  
p o łu d n io w a .  13,00 M u z y k a  o p e r o w a .  14,<)0 
M u z y k a  le k k a .  14,11 „ O b r a z k i  rodzinne** 
skecz Zw. KKO. 14,15— 15,15 P r z e r w a .  —* 
15,15 A u d y c ja  d la  d z i e ń .  15,30 R o z m o w a  z 
ch o ry m i  ks.  k a p .  M icha ła  R ę k a sa .  15,45 W*a 
d om uśc i  g o sp o d a rc z e .  16,00 K o n o e r t  orfc 
m a n d o l in i s ló w  „ K a s k a d a 11 p o d  d y r .  A dolfą  
Czern iew skiego .  16,45 W  k r a j u  dz ik ieg o  ko  
n ika  —  pog. 17,00 P i s a r z e  o m u zy ce -  „L ew  
T o łs to j11 —  pog . St. W ę s ła w s k ie g u  z i l u s t r a  
c jam i  z p ły t .  17,45 „ D la  n i e w i d o m y c h 11 ,-t 
p o g a d a n k a .  17,55 P r o g r a m  n a  s o b o tę  ld,0C, 
C hem ia  a z a g a d k a  ży c ia  —  pog . wvgł. dr .  
Boies ław  S k a rż y ń s k i .  18,10 „ G z a m y  ekspres '*
—  a u d y c ja  m u z y c z n o - s lo w n a .  18,45 N o w o śc i  
l i te ra ck ie .  19,00 K o n c e r t  k a m e r a l n y  10,25 P o  
g a d a n k a  a k tu a ln a .  19,35 W s p o m n i e m a  z w a  
gac j i  —  k o n c e r t  r o z r y w k o w y  W  p rz e r w ie :
I Od l e tn i s k a  do  l e tn i s k a  —  p o z n a j  polsk ie  
uzdrów isk*. V Te s o łv  m o n o lo g  TI. W a l i k a  — 
skecz. 20,45 D z ie n n ik ,  20,55 P o g a d  in k a  a k  
tn a ln a .  21,00 C z y ta n k i  w ie js k ie :  ,,Złodz«a[i le 
j n y '  —  n o w e la  A do lfa  D y g a s iń sk ie g o .  21.10 

M u z y k a  le k k a .  21,50 W i a d o m o ś c i  s p o r to w e .
22.00 W il .  w iad .  s p o r to w e .  22.05 W y c ie c z k i  
i s p a c e ry  —  p r o w a d z i  E ug .  P io t ro w ic z .  —- 
22,10 K o n c e r t  r o z ry w k o w y .  23,00 O s ta ln ie  
w ia d o m o ś c i  d z i e n n ik a  w ie c z o rn e g o  i k o m ą  
n ik a ty .  23,05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u ,

SOBOTA, d n ia  17 w r z e ś n i a  1938 r.
6.42 P ie ś ń  p o r e n n a .  6.45 G im n a s ty k a .  7.0C 

D z ienn ik .  7.15 M u z y k a  p o r a n n a  w w y k o n a  
niu  O rk ie s t ry  R o z g ło ś n i  W i l e ń s k ie j  p o d  dyr .  
W ła d y s ł a w a  S z c z e p a ń sk ie g o .  8.00 A u d y c ja  
dlla śźkół.  8.10 M u z y k a  p o p u l a r n a .  8,55 P ro  
gram . 9.00 P r z e r w a .  11.00 A u d y c ja  d la  sz kó ł :  
Ś p ie w a jm y  p io s e n k i .  11.25 W y j ą t k i  z o pe r .  
11.57 S y g n a ł  cz a s u  i h e jn a ł .  12.03 A u d y c ja  
p o łu d n io w a  z Moście. 13.00 M a ła  s k r z y n e c z  
ka d la  dzieci  w ie j s k ic h  —  p r o w a d z i  C iocia  
r fa la .  13.15 jK o n ce r t  O rk ie s t ry  R ozg łośn i  W i  
le ń sk ie j  p o d  dy r .  W ła d y s ł a w a  S z c zep a ń sk ie  
go. 14.00 M u z y k i  le k k a .  14.15 P r z e r w a .  15.15 
T e a t r  W y o b r a ź n i :  „Z a  s i e d m io m a  g ó r a m i11 
E w y  Z a r e m b i n y  w  w yk. dz ieć i  o c ie m n ia ­
łych  z L a s e k .  15.45 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r ­
cze. 16.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  16.45 Grotę  
ski d a w n e g o  p r a w a  —  p o g a d a n k a .  17.00 e o l  

ska m u z y k a  l u d o w a .  17.55 P r o g r a m  n a  n i “ 
dzielę.  18.00 N a s z  p r o g r a m .  18 10 S ły n n i  p -a  
niści w  ro l i  k o m D O z y io ró w  —  k o n c e r t .  18.45 
„N o w e  w ie r sz e  L e o p o ld a  S t a f f a 11 —  k w a ­
d ra n s  p o e ty c k i .  19.00 P i o s e n ik  p o łu d n ia .  19.20 
P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  19.30 „Z p i e ś n ią  i t a ó  
cem p rz e z  Z ie m ię  K r a k o w s k ą 11. 20.00 A ndy  
cja d la  P o l a k ó w  za  g r a n ic ą .  20.45 D z ie n n ik  
w ie c z o rn y .  20.55 P o g a d a n k a  a k t u l n a .  21.00 
C z y ta n k i 'w i e j s k i e :  . .Z łodz ie j  ł e ś n A 1 — n o w e  
la A do lfa  D y g a s iń s k i e g o  ( d o k o ń c z e n ie ) .  21.10 
ż  f i lm ó w  i o p e r e te k .  21.50 W ia d o m o ś c i  s p o r  
towe. 22.00 G o d z in a  n ie s p o d z i a n e k .  23.00 O 
s ta łn i e  w i a d o m o ś c i  d z i e n n i k a  w ie c z o rn e g o  i 
k o m u n i k a t y .  23.05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

1 Teatr m uzvc?nv ..LUTMI&" t
W y s tę p y  JA N IN Y  KU L CZY CK IEJ 

Dziś  o  g o d z .  8 .15

B A L  W  S A V & Y kU

"k w i a t  H A V A Y ’ U

S p r o s t o w a n i e
W  Nr. 250 „ K u r i e r a  W i^ ń -s k ie g o  1 z d n ia  

13 w r z e ś n i a  w  n o t a t c e  p .  t.  „ P r o c e s  o znie­
s ła w ie n ie  R e d .  „Słowa* z o s ta ły  z e z n a n ia  m o-  
j "  p r z e d s t a w io n e  w  s p o s ó b  n i e z g o d n y  z i- 
s t o t n y m  p r z e b ie g ie m  r o z p r r w y

Nie z e z n a łe m  b o w ie m  iż a r t y k u ł  b ę d ą c y  
p r z e d m i o t e m  r o z p r a w y  z a m ó w .)  i w y d a ł  P a n  
W r o ń s k i .  Z e z n a łe m  n a t o m i a s t  iż a r t y k u ł  zo 
s ta ł  w y d a n y  p rz e z  t y g o d n i k  „ F r o n t  R o b o t  

n i c z y 11 w  W a r s z a w i e .
T o ,  żę  a r t y k u ł  z a m ó w - .  P a n  W r o ń s k i  

z e z n a ł  n a  r o z p r a w i e  b a d a n y  w  c h a r a k t e r z e  
ś w ia d k a  P a r  T u r s k i .  Co n i n i e j s z y m  p r o s t u  

jć-
B o le s ła w  S te in ,  /

W iln o ,  15 w r z e ś n ia  1938 r.

2« | n i e r z  c i ę ż k o  r a " n y
W c z o r a j  w decz o rem  n a  u l .  K a l w a r y j s k i e j  

k o ń  w o j s k o w y  p r z e s t r a s z y ł  s ię  p r z e j e ż d ż a j ą  
cego  s a m o c h o d u  i  p o n ió s ł .

Ż o łn ie r z ,  p r o w a d z ą c y  f u r ę ,  F r a n c i s z e k  Żu 
k o w s k i ,  zo-stat w y r z u c o n y  n a  b r u k ,  w s k u te k  
czego d o z n a ł  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń .

P o g o t o w i e  p r z e w io z ło  go  d o  s z p i t a la  w o j  
sk ow eg o .  (c)

POKOJE
T f t I S lE .  C Z Y S T E  i C I C H E  

W  H O T E L U  R O K f l L

W ł r t i i w i  C h i r sę l n o  i i

Dla p p  c z y te ln ik a *  . r . u r | e r a  W l le ń s k . ’ 
15*9f c«bato
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Przeć meczem Polska —  Niemcy
W  p o n ie a z ia te K  Kap itan  zw ią z k o w y  

P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P itk i N o ż n e j p. K a łu ­
ża u s ta lił na stęp - iję cy  sk ła d  re p re ze n ta c ji 
P o ls k i na m ecz  z N ie m ca m i, k ló ry  się o d ­
b ę d z ie  d n ia  18 bm . w  K a m ie n ic y  p o d  
D reznem :

b ram ka : M a d e js k i,  re ze i wa M ru g a ła ;
o b ro n a : S z c ze p a n ia k , G a .e c k i re ze rw a  

G e m za ;
p o m o c : G ó ra , N y tz , D y tko , re ze rw a  

P ie c  II;
a tak : P ie c  I, P io n te k , P e te re k , W i l i -  

mow sKi, W o d a rz ,  re ze rw a  S ze rfke .
W  ro zm o w ie  z p r ze d s ta w ic ie le m  re ­

d a k c j i sp o rro w e j P A T  p. K a łu ża  o św ia d -  
c z y ł, że  w s ta w ien ie  Pe te rka  na ś ro d e k  ata 
ku  zam iast p r z e w id z ia n e g o  S ze r fk e g o  sp o  
w o d o w a n e  zo s ta ło  tym , że  S ze rfk e  w yka  
żu je  w  d a lszym  c ią g u  b ra k  s z yb k o śc i, 
a atut ten  p r z e c iw k o  N ie m co m  jest n ie ­
o d z o w n y  i to  w ła śn ie  z a d e c y d o w a ło  na 
ko rz y ś ć  s z y b s z e g o  Pe te rka . Inne lin ie , jak  
w id a ć , n ie  o d b ie g a ją  o d  sk ładu  o sta tn ie ­
go  w io se n n e g o  sezonu .

M e c z  z N ie m ca m i, m ów i p. k a łu ża , 
b ę d z ie  d la  d ru ży n y  p o ls k ie ; p o d o b n ie  
’̂ ak d la  n ie m ie c k ie j d o św ia d c z a ln y , o  ile

c h o d z i o  sk ła d  d ru ż y n y  n a ro d o w e j na naj 
b liż s z y  o k re s . Je ś li c h o d z i o  P o lskę , to  
m ecz  z  N ie m ca m i za ry su je  s z id e ie t nasze j 
d ru ży n y  na n a stępne  d w a  m ecze  m ię d zy ­
p a ń s tw o w e  z Ju g o s ła w ią  i Ł o tw ą  w  d n iu  
2 1 bm . M e c z  z N ie m ca m i ro zw ią ż e  ró w ­
n ie ż  d y sku to w a n y  ,uz d łu ż s z y  czas p r o b ­
lem  sta rzen ia  s ię  na szych  re p re ze n ta n ­
tó w  i w ska że  pun k ty , k tó re  b ę d ą  m us ia ły  
u le c  o d m ło d ze n iu .

Je ś li c h o d z i o  p ro g n o s ty k i c o  d o  w y ­
n iku  sp o tka n ia  z N ie m ca m i, to  p . K a łu ża  
tw ie rd z i, ż e  atak p o ls k . jest z a o ln y  d o  
s trze lan ia  b ia m e k , n ie  w ia d o m o  ty lk o  c zy  
l in ie  d e fe n s y w n e  z d o ła ją  w y trzym ać  na- 
p ó r  p rze c iw n ik a . O g ó ln ie  za tem  w szys tko  
z a le ż e ć  b ę d z ie  o d  b o jo w o ś c i d ru ży n y  
i s iły  ,e j n e rw ów .

Z  d iu ż y n y  n ie m ie c k ie j n a jg ro źn ie j­
sza jest lew a  strona ataku : w ie d e ń c z y c y  
H ahnem ann  i Pesser. N a p a s tn ik  S choen  
u c h o d z i za św ie tn e g o  strze lca . C z y  w yka ­
ż e  sw o je  z d o ln o ś c i z a le ż e ć  b ą a z ie  o d  
g ry  p o ls k  ej o b ro n y . R eszta  d ru ży n y  n ie ­
m ie c k ie j znana  jest naszym  z a w o d n ik o m  
z p o p rz e d n ic h  spo tkań .

2B b.m. spotkani? z Jugosławia
W  n iedz ie lę ,  d n i a  28 w r z e ś n i a  b. r., a  więc 

. w  ty d z ie ń  po  s p o t k a n i u  z N ie m c a m i ,  p i ik a  
rze  n a s i  r o z e g r a j ą  z ko le i  s p o t k a n ie  z Jn g o  
s ła w ią ,  z k t ó r ą  g r a l i ś m y  o s t a tn io  d w a  r a z y  
a m i s t r z o s tw o  św ia ta ,  w y g r y w a j ą c  p r z e d  r o ­
k ie m  w  W a r s z a w i e  4:0  i p r z e g r y w a j ą c  w 
k w ie tn iu  i B e lg r a d z ie  0:1. T y m  r a z e m  b ę d z ie  
to w a lk a  o p u c h a r  Je g o  K r ó le w s k ie j  Mości  
P io t r a  II.

Z a w o d y  P o l s k a  —  J u g o s ł a w ia  o d b ę d ą  się 
n a  S t a d io n ie  W o j s k a  P o l sk ie g o  o godz.  15.30.

N a z a w o d y  o r g a n i z o w a n y  je s t  p o c ią g  po  
p u l a r n y  z Ł odz i .

P i e r w s z y  m ecz  P o l s k a  —  J u g o s ł a w ia  od 
b y ł  s ię  w  Z a g rz e b iu  w r. 1922 i z a k o ń c z y ł  
się z w y c ię s jw e m  P o l s k i  3:1. R e w a n ż  w  K ra

R owie  w  r o k u  n a s t ę p n y m  w y g r a l i  J u g o s ł o ­
w ia n ie  2:1. P o  k i l k u l e t n i e j  p r z e r w ie  s p o tk a  
l i śm y  się  z n ó w  z n im i  w  r. 1931 w  P o z n a n i u  
i w ,  g r a l i ś m y  0:3. D w a  n a s t ę p n e  m e c z e  p r z v  
n io s ły  r ó w n ie ż  z w y c ię s tw a  P o ls c e :  w  r. 1932 
w  Z a g rz e b iu  3:0, w  r .  1934 w W a r s z a w i e  4:3. 
T e ra z  n a s t ę p u j e  p a s s a  z w y c ięs tw  J u g o s ła w i i :  
w  r.  1934 w  B e lg ra d z ie  4:1, w  r  1935 w Ka 
t o w ic a c h  3:2 i w  r. 1936 w  B e lg ra d z ie  9:3. 
M ecz o m i s t r z o s tw o  ś w ia t a  w  r. 1937 w  W a r  
s z a w ie  w y g r y w a m y  4:0, r e w a n ż  w  B e lg ra d z ie  
b. r. p r z e g r y w a m y  1:0 i l e p s z y m  s to s u n k ie m  
b r a m e k  w c h o d z i m j ’ d o  f in a łu ,  gdzie ,  j a k  w ia  
d o m o ,  u le g l i śm y  B ra z y l i i  5:6.

S k ła d  n a s z e j  d r u ż y n y  n a  m ecz  z J u g o s ła  
w ia  u s t a lo n y  b ę d z ie  p o  n i e d z i e ln y m  s p o tk a  
n iu  z Ni-emcami w  K a m ie n ic y .

W i s l k ;  turnre) te ti i s o w y  o m i s t r z o s t w o  W ilo a
Ju tro  w  s o b o łę  na ko rta ch  p rzy  ul. 

D ą b ro w sk ie g o  ro z p o c z y n a  s ię  w ie lk i tur­
n ie j te n iso w y  o  m is trzo stw o  W iln a .

Turn ie , z a p o w ia d a  s ię  b a rd zo  c ie k a ­
w ie . W e zm ą  w n im  u d z ia ł te n is iś c i z  W a r

szaw y, G ro d n a , B ia łe g o s to k u , B rze śc ia  
i W :1na. Barw  W iln a  b ro n ić  b ę d ą  w szyst­
k ie  nasze  * c zo ło w e  ra k ie ty , ja k  pp . H o - 
h id lin g e ro w n a , P fe iffe ro w a , G r a b o w ie c k i 

m a łż o n k o w ie  D o w b o ro w ie .

W iln ia n ie  z w y c i ę ż a ą w  za b o rca ch  łu c z n i c z y c h
w e  L w f l w  e

W e  L w o w ie  o d b y ły  s ię  w  ram ach u ro ­
czy s to śc i ju b ile u s zo w y ch  3S - le c ia  P o g o n i, 
z a w o d y  łu c z n ic z e  o  m is trzo stw o  M a ło p o l­
sk i i Lw ow a . W  za w o d a ch  ły ch  w z ię ła  
u d z ia ł p ra w ie  ca ła  e lifa  łu c zn ic łw a  p o l­
sk ie g o .

W ś ró d  pań  p ie rw s ze  m ie jsce  za ję ła  
b e z a p e la c y jn ie  S ko ru p ska  z K a łow ie .

W ś ró d  p a n ó w  za c ię ła  w a lka  ro z e g ra ­
ła s ię  m ię d zy  W o js z w ił łą  i C h o je c k im  
z W iln a  o ra z  P ruga rem  ze  Lw o w a . Z w y ­
c ię s tw o  w iln ia n  za ró w n o  in d y w id u a ln e  
jak  i z e s p o ło w e  b y ło  n a jw ię kszą  n ie sp o -

d z 'a n k ą  za w u d o w . W y n ik i s z c z e g ó ło w e : 
M is trzo s tw a  M a ło p o ls k i —  p an ie : 1 ) 

S ku rup ska  (K a ł o w ice )  2022 pkf., 2) Sw i- 
s łe ln ick a  (Lw ów ) 1460 pkf., 3) S fę p ie n ió w  
na (K raków ) 1327 pkf.

P a n o w ie : 1 ) W o js z w ił ło  (W iln o )  1838 
pkt., 2) C h o je c k i (W iln o )  1749 pkf., 3) Pm  
g a r (Lw ów ).

Z e s p o ło w o :  1 ) P P W  W i l i o  5227 pkf:, 
2) P o g o ń  (L w ó w l 4404 pkf., 3) P P W  
(Lw ów ) 4276 pkf. W y n ik i m istrzo stw  L w o ­
w a —  p a n ie : S ko ru p ska  (K a ło w ice )  1003 
pkt., p a n o w ie : W o js z w ił ło  P P W  (W iln o ) .

U w a d z e  f i r m  h a o d l o w o - p r z g m y s ł c j w y r h
f i r m *  m a  m o ż n o ś ć  t a n i m  k o s z ł e m  z a r e k l a m o w a ć  s i ę  n a  t  G r  £  n  i e

I V  " a r g ó w  i ’ ó f n o c n y c h
w o k r e s i e  o d  17. IX —  2. X S z c z e g ó ło w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  B iu ro  i g ło s z e ń

Stefana Grabowskiego w Wiinie G a r b a r s k a  1, t e le fon  82

C  A S i i j O
K o lo sa ln e  pow odzen ie  
W span ia ły

h i s to r y c z n y  f i lm CHICAGO
W ro la e h  g łó w n y c h :  Ty  i n e  P O W E R  i A l i c e  F A Y

O lg i n iew ażne N a d p ro d g ram: D O D A T K I. Początek seansów: 4 - 6 - 8 — 10.15

C h r z e ś c i j a ń s k ie  k i n o  A l l e n  m m  ' ■ _

światów  ;ł  i Aloif Dymsza i Euoemusz Bodo
""■Z3 „fafc S E R  i BSERTRARD4*
O r y g in a ln y  h u m o r .  W s p a n ia l e  t e m p o .  E m o c j o n u j ą c a  s e n s a c j a ,  P ocz .  s .  5 . 7 . 9 .  W n ie d z .  o d  1

K I N O  Dziś. P ie rw szy  i j e d y n y  I f l & I A r Y  P A n C D C \ U ( L / l
R o d z in y  K o le jo w e j  f i lm ’ w k tó r y m  w y s tą p i  I U I 1 H W  I  r H U b l t b H - r

„ S o n a ta  k s ię ż y c o w a * 1
W ium lc lc ifa  o C z a ro w n a  o p o w i e ś ć  o  m i lo ś c  d w o jg a  s e rc ,  z r o d z o n e j  p o d  w p ły w em  

m u z y k i .  N a d p r o g r a m :  U ro zm aicon e  dodatki.  P o c z ą t e k  o  g o d z .  16

O G N I S K O
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Dziś N e ś m i e r ł e l n e  a r c y d z ie ło  St. M o n iu s z k i  p .  t.

M /1  Ł M / & ”
R e w e la c y jn a  o b s a d a :  Z ie liń sk a . IW . Lad is-K le p u ra , Zacharew icz, P ancew lczow a i ln

H a r m o n i j n a  c a ło  i l  A r ty s ty c z n a  w y k o n a n i e  I L u b ia n e  p o w s z e c h n i e  m e lo d ie !  
N a d p r o g r a m :  UHOLMAK O N E  D O D A T K I.  P o cz .  se a n s ,  o 4-ej , w n iedz .  1 św. n 2-ej.

Rald kolarzy wileńskich
P o ju frze  w  n ie d z ie lę ,  o  g o d z . 9 rano, 

k o la rze  w ile ń sc y  w ysta rtu ją  d o  ra id u  na 
tra s ie  W i ln o  —  P o d b rz e z ie  —  N ie m en - 
c zyn  —  W iln o ,  k tó ry  o rg a n iz o w a n y  jes ł 
p rz e z  W i le i  -.kie T o w a rzy s tw o  C y k lis tó w  
i M o to c y k lis tó w . Z g ło s z e n ia  d o  ra idu  
p rzy jm u je  p. A n d ru k o w ic z  (Z am kow a  10). 
Z o ió rk a  za w o d n ik ó w  o  g o d z . 8  rano w  lo  
kału  T o w a rzy s tw a  p rzy  ul. Lu d w isa r-  
sk ie j 4. i

R a id  w y w o ła ł d u ż e  za in te re so w an ie  
i ze  w zg ię d u  na u d z ia ł c z o ło w y ch  w ile ń ­
sk ich  k o la r z y  za p o w ia d a  s ię  b a rd z o  c ie ­
kaw ie .

WKS Śmigły gra w niedzielę 
z katowickim KPW

W  zw ią zk u  z m ię d zy p a ń s tw o w ym  m e ­
czem  p iłk a rs k im  z N ie m ca m i n a d c h o d zą ­
ca n ie d z ie la  je s ł w o ln a  o d  ro zg ryw e k  li­
g o w ych . Sy tuac ja  Ś m ig łe g o  w  L id z e  jes ł 
b a ra zo  p o w a żn a , w c ią ż  z a g ro że n i je s te ­
śm y sp ad k ie m .

D ru żyna  p o w in n a  z a w z ię c ie  łre n o w ać . 
To łe ż  d o b rz e  j ię  s ła ło , że  k ie ro w n ic tw o  
"m ig łe g o  za ko n tra k to w a ło  na sp o tka n ie  
to w a rzy sk ie  d ru ży n ę  k a to w ic k ie g o  KP  
W -u .

S p o tk a n ie  to  za p o w ia d a  s ię  c ie k a w e ,  
lym  b a rd z ii ’ , że  p o  n ie u d a n ym  osta tn io  
m eczu  z C ra c o y ią  m ożna  b ę d z ie  sp raw ­
d z ić  fo rm ę  g ra c zy  Ś m ig łe g o , m ożna  b ę ­
d z ie  d o  p e w n e g o  s ropn ia  p rz e k o n a ć  się  
c zy  z a o b se rw o w a n y  sp ad ek  fo rm y  jesf 
p rze jś c io w y , c z y  te ż ma ja k ie ś  g łę b s z e  
p o d ło ż e ?

M e c z  o d b ę d z ie  s ię  na s ta d io n ie  M a r ­
sza łka  Jó ze fa  P iłsu d sk ie g o . Jako p rz e d -  
m ecz  z a p o w ie d z ia n e  są za w o d y  d ru żyn y  
Jo d em k i z N  W ile jk i z W K S  Sm :q tym  I b.

Najs ta rsza  w Wilnie f i rma 
trykotarzy

S. Skohki - Błoch
z a w i a d a m i a  Sz. O d b io r c ó w  z W ilna  
i pro w in c j i ,  by n i e  sz u k a l i  f i rm y  n a  
ul.  S t r a s z u n a  f  a l b o  n a  W i le ń s k ie j  16, 
g d y ż  f i rm a  mieści się o b e c n i e  ty lk o  n a

Rudnickiej 17
i j e s t  zaoDatrzona w najnowsze, naj­
m o d n i e j s z e  w yro b y  trykotażow e,  
p o s i a d a  d u ż v  w y b ó i  koszu l męskich,  

k r a t o a l ó W  i t. d.
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B Y ŁA  N A U C Z Y C IE LK A  sz u i ta  p o s a d y ,  
c h o ć b y  s łu ż ą c e j ,  b y le  d o b r e  t r a k t o w a n i e .  M. 
Ż. J e z .o r y  p o s t e  - r e s t a n t e .

P O T R Z E B N Y  do  m a j ą t k u  p i s a r z  i m a g a ­
z y n o w y  z a r a z e m .  M ic k ie w icza  31 m 4. T a m ­
że du  s p r z e d a n ia  p o w ó z  n a  g u m a c h .

— O K  A L  E
.  fT T Y T Y Y T T T Y Y Y T T Y T Y T T T T T Y T Y T T Y Y T Y I ł

2 P O K O J E  (salka)  d la  p a ń  lu b  u czen ie  
do  w y n a ję c i e ,  m o ż e  b y ć  z u t r z y m a n i e m ,  ul. 
B o n i f r a t e r s k a  8 m. 11.

P Ó Ź N E
rY T T T T T Y T T T ł fT T T S  C Y T » , .T Y Y Y Y Y Y Y , ,  TY Y Y V ł VT*

T E U A Z  CZAS z a m a w i a ć  d r z e w k a  i k r z e ­
w y  o w o c o w e .  O g r o d n ic tw o  W .  W e l e r  —  
W i ln o ,  S a d o w a  8, tel. 10— 57. S zan .  k l ien t ,  
z a p r a s z a m y  o d w ie d z a ć  n a s z e  sz k ó łk i .  C e n ­
n ik i  w y s y ła m y  b e z p ła tn ie .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  S IĘ  p ies  r a s y  w ilcze j .  P o  
t r z e c h  d n ia c h  p r z e c h o d z i  n a  w ła s n o ś ć .  A d ­
re s  w  A d m in is t r a c j i .

O W C Z A B K I  A L Z A C K IE  („w ilczk i ' )  —  
s z c z e n ię ta  p o  r a s o w y c h  r o d z i c a c h  do  s p r z e ­
d a n ia .  C o d z ie n n ie  od  godz.  15. M o s to w a  25 
m  18 (od ulicy).

B A R A N C W I t K I E
R A D IO O D B IO R N IK I  d e t e k t o r o w e  n a  g ło ­

śn ik ,  a p a r a t y  l a m p o w e ,  i n s t r u m e n t y  m u z y ­
czne ,  r o w e r y  i części do ro w e ró w ,  m a s z y n y  
d o  sz y c ia  „ P f a f f " ,  p a l e f o n y ,  p ły ty  i w ie lk i  
w y b ó r  ż a r ó w e k  n a j t a n i e j  k u p is z  w  f i r j i r e  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  S. G ie r a s im o w lc z ,  B a r a n o -  
w icze ,  ul. M ic k ie w ic z a  5. te ł . 281.

SA LO N  F R Y Z J E R S K I  „ P R O G R E S '1 p o -
s z u k u j e  m a j s t r a  do  d a m s k ie g o  d z ia łu  i w y­
d a j e  z a k ł a d  d o  r ó w n o m i e r n e j  sp ó łk i  bez  
p i e n ię d z y .  O fe r ty :  B a ra n o w ic z e ,  M ick ie w icza  
25 (vis a  vis O gr . iska  P o lsk ieg o ) .

Z G U B IO N O  n a  szosie  L a c h o w ic z e  —  B a ­
r a n o w ic z e  p o r t f e l  z a w i e r a j ą c y  40 zł., d w a  
w e k s le  p o  100 zł. z p o d p i s e m  M ic h a ła  Le- 
w a n k o  i z o b o w ią z a n ie  n a  6 tys.  zł. (sześć 
t y s ięc y  zł) w y d a n e  3 w z g lę d n ie  6. I. 1936 “r. 
p r z e z  A le k s a n d ra  J a k i m c z y k a ,  za m .  w  fpłW. 
W y b ó r ,  p o w .  s ło n im s k i .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  
p r o s z o n y  je s t  o z w r o t  za  o d p o w ie d n im  w y ­
n a g r o d z e n ie m ,  p o d  a d r e s e m :  A n to n i  Cho-
m icz ,  z a r z ą d  g m in y  w  L a c h o w ic z a c h .  Z o b o ­
w ią z a n ie  i w e k s le  n ie  z w r ó c o n e  w  c ią g u  7 
d n i  od  d a t y  o g ło sz en ia ,  u n i e w a ż n i a  się.

W Y K W A L I F IK O W A N A  N A U C Z Y C IE LK A
p r z y g o t o w u j e  do g im n a z ju m .  S p e c ja ln o ś ć :  
m u z y k a  i f r a n c u s k i — t e o r e ty c z n ie  i k o n w e r ­
s a c ja .  Ś w ia d e c tw a  w ie lo le tn ie j  p r a k t y k i .  A d­
r e s :  B a ra n o w ic z e ,  ul .  H o łó w k i  40 telef .  N r  
100. I n f o r m a c j e  od godz. 15 d o  17.

0
Kup u jem y  k a ż d ą  i lo ść  t e g o r o c z n e g o  v  

MICDCJ, d o j r z a ły c h  S E R Ó W  
l i tew sk ich  i GRZv B O W  s u s z o n .

P ła c im y  n a jw y ż s z e  c e n y

S pó łka  Chrześc i jańska

„EK 0 N 0 W A " |
Baranow icze, ul. Szeptyck iego  56
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B lach ę o c y n k o w a n ą
n a jw y ższe j  j a k o ś : !  

f a b ry k .  „ C y n k o w n ia  W a rsz a w sK a *  
p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  

W i l e ń s K i  S p ó ł d z i e l c z y  

S y n d y k a !  k o l n l c z y
W iln o .  Z a  w alna  9, te l .  3-23

N u m e r  a k i :  Km. 427/38.

o  l i c y t a c j i  r u c h o m o ś c i

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d zk ieg o  w  S ło n im ie  
I i -go  r e w i r u  A le k s a n d e r  I ży ck i  m a j ą c y  k a n  
c e la r ię  w  S lo n im ie ,  ul.  P o n ia to w s k ie g o  Nr. 
56 n a  p o d s t a w i e  a r t .  602 K. P. C. p o d a j e  do 
p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że d n ia  26 w r z e ś n ia  
1938 r. o godz.  10 w S ło n im ie  zau ł .  M iesz­
c z a ń s k i  Nr.  7 o d b ę d z ie  s ię  1-sza l i c y ta c ja  
r u c h o m o ś c i ą  n a l e ż ą c y c h  do  S z m u e la  i D a w i ­
da  S z u c h a to w ic z ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  się  z ka f l i  
p o l e w a n y c h  i n i e p o le w a n y c h ,  ró ż n e g o  g a ­
tu n k u ,  ro z m ia T u  i f o r m y  o s z a c o w a n y c h  n a  
ł ą c z n ą  s u m ę  z ł  1022 gr. 25.

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n iu  W:y 
ta c j i  w  m ie j s c u  i c z a s ie  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

D n ia  9 w r z e ś n ia  1938 r.
K o m o r n i k  A. Iży ck i .

L E K A  „ R Z E ........
DR M E D . JANFNA

Piotrowicz jurczenkowa
o r d y n a t o r  s z p i ta la  Sawicz .

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i k o b iece  
ul. J a g i e l lo ń s k ą  16 ni. 6, tel. 18 66. 

P r z y j m u j e  od 5 d o  7 wiecz.

D O K T O R
B l y m o w i c z

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  s k ó r n e  i m o e z o p łc io - . e  
ul. W ie lk a  21, tel . 921. P r z y j m u j e  o d  godz

9— 13 i 3— 8.
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K i n o  „ A P O L L O "
, w  Baranow iczachc 4

Dziś w span ia ły  d iom a t m ężczyzny, : 
rzuconego  przez lo s  i jego nadzwy- J 

ęzajne przeżycia p. t.

ZBŁĄDZIŁEM
W  ro li głównej Cha rle s B O YE R
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| K ir .o - T e a fr  „ P A N "  j
w B aranow iczach  £

Dziś n a jak iu a ln ie  sry  'm  doby obec- £ 
ne j traged ia 4  osób. k tó re  <os rzuc ił £ 
w udm t t w a lk i na D a le k im  W schodź e £

Przygoda w Szanghaju l
D O K T O R  MED.

Zygmunt SCuUrewicz
c h o r o b y  w e n e r y z n e .  s k ó r n e  m o c z o p łc lu w e  
ul. Z a m k o w a  15. tel. 66 P rz ‘y j m u j e  w godz. 

o d  8 — 1 i o d  3 -  "

D r  C H p j e m
UROLOG

P O W R Ó C IŁ

AAi

A  J C M S Z  E R K I .......
A K U S Z E R K A

w aria Laknerowa
p r z y j m u je  od godz.  9 r a n o  do  godz.  7 wiecz. 
—  ul. J a k u b a  J a s iń s k i e g o  1 a — 3. ró g  ul. 

3-gu M aja  o b o k  S ąd u .

A K U S Z E R K A

K. B r z e z i n a
m a s a ż  l e c zn iczy  I e lek t ry za^ j r .  Ul. G ro d z ­
k a  Nr. 27 (Z w ie rzyn iec ) .

Największy film jaki kiedykolwiek i gdziekolwiek wyproduk .  
P R Z Y G O D Y

R O S I K  H O Ć D A
Errol FLYHH

j ako  n ieu s t ra s z o n y  boha te r sk i  RO BIN H O O D

U R I  I A 6  I W z n o w ie n ie  na ż ą d m le  publiczności I 2łota seria P o lsk i  I

" E L I 0 S 1 . . i » y  ł f i ? s .
wg uo w ieśc i  M ani R odz iew iczó w ny.  R e w e ls c y jn a  o b s z .d a  St. Ang^l-Enąelów na, Fr. 
B rodn iew icz ,  Z e lw erow icz  i Junosza-Stępow skl.  N a d p r o g r a m :  DODRTK1 i R K T U n L TR

j f i l l A  E l  A R 6  DziS P o tę ż n y  <k*n>at s e n s a c y jn o - e r p ty ^ z n y .
I \ l l l v  I N  M  .  Q i  F i lm  i lu s t ru ją c y  w a lk ę  p o m i ę d z y  b o h a t e i .  p o d z i e m '  a  a r v s to k r a c i a

, ,CBE IIE
W  ro l i  g łó w n e j  A d o lf  W o h lbrucL ,  D r a m a t  w ie lk ie j  d a m y ,  z a k o c h a n e j  % a p a s z u  p a r y s k im  

—  P I Ę K N Y  N R D P R O o R p , /  _  y  y  3

W ro i. q lów nych: D o lo re s  D b ! R io, 
G so rge  S an de rs i in n i

TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTwTTTTT’f TTTyTTTTT

l i o  c g ło s z e R1
J. KARLIN
W ilno, Niemiecka 3S, tel. 605

O G Ł O S Z Ę  M i a
DO WSZYSTKICH PISM
D O U O D rlE  w a r u n k i

E 3    O

P o w i a t o w a  S p ó łd z ie ln ia  R o ln ic z o  - H a n ­
d lo w a  z o d p o w .  udziałem]' w  N ieśw ieżu ,  tel. 
£9. d d z ia ły :  w  K l e r k u  i  S n o w ie .  Z a k u p u je :  
w s z e lk ie  z i e m io p ło d y  —  t r z o d ę  c h l e w n ą  —  
b yd ło .  S p rz e d a j e :  m a s z y n y  i n a r z ę d z i a  ro l-  
n ;cze  —  n a w o z y  s z tu c z n e  —  a r t y k u ł y  —  b u ­
d o w la n e .

Z p o w o d u  w y j a z d u  o k a z y jn i e  do  s p r z e ­
d a n ia  od z a r a z  w c e n t r u m  po w ia to w eg o *  m ia  
sta  N ie ś w ie ż a  w  w o j .  n o w o g r ó d z k i m  n o w y  
m u r o w a n y  d o m  j e d n o p ię t r o w y ,  20 p o k o j o ­
wy k r y t y  b l a c h ą  svraz z p i e k a r n i ą ,  p rz y g o  
to w a n ą  d o  u r z ą d z e ń  m e c h a n ic z n y c h ,  p o s i a ­
d a j ą c ą  s t a ł ą  i l i c z n ą  k l ien te lę .  O b o k  d o m u  
m u r o w a n y  o b s z e rn y  śp ic h rz .  C e n a  p rz y s t ę p  
na. g ła s zać  się  na  a d re s :  Ch. B e re z in  —• 
N ieśw ież ,  ul. W i l e ń s k a  44.

K n m u n a l u a  K u s a  O s z c z ę d n o ś c i  po w .  n ie-  
św ie sk ieg o  w  N ieśw ieżu ,  p r z y j m u je  w k ł a d y  
od 1 z ło tego.

J a n  G ie d r o y ć - J u r a h a  —  „ W a r s z a w i a n ­
k a " .  N ieśw ież ,  ul. W i l e ń s k a  34. S p r z e d a ł  
o w o c ó w  p o łu d n i o w y c h  i d e l ik a te s ó w .

Poplerelcle Przemyśl Kraicwyl

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A

K o n to  P .K .O .  700.312. K on to  ro z ra c h .  1, W i ln o  1 
C e n t r a l a :  W ilno ,  ul.  Biskupa B a n d u rs k ie g o  4
R edakc ja :  te l .  79. G o d z in y  p rz y ję ć  1— 3 p o  p o ł u d n i u  
A d m in is t r ac ja :  tel  99— c z y n n a  od  g o d z .  9 .30— 15.30 
D rukarn ia :  tel. 3-40.  R edakc ja  r ę k o p i s ó w  n ie  zw raca .

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul.  B a z y l ia n sk a  35, te l .  169; 
L id a ,  ul.  Z a m k o w a  4/7, te l .  73; B a r a n o w i c z e ,  
U ła ń s k a  U ;  B r z e ś ć  n /B . ,  P ie r a c k i e g o  19, te l .  224; 
P i ń s k ,  D o m in ik a ń s k a  40.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  K łeck ,  N i° św ie ż ,  S ło n im ,  S to łp c - ,  
S z c z u c z y n ,  W o ło ż y n ,  W ile jk a ,  G r o d n o  —  3  M aja  6, 
S u w a łk i  —  Em. P la te r  44, R ó w n e  —  3-go  M aja  13, 
W o łk o w y s k  —  B rz e s k a  9/1 .

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięc zn ie :  
z o d n o s z e n i e m  do  domu W kra ju  —
3 zł .,  za  g r a n i c ą  6 zł. ,  z o d b io re m  w  
ad m in i s t r a c j i  zł. 2.50, n a  w s i ,  w  m ie j­
sc o w o ś c ia c h ,  g d z i e  n ie m a  u rz ę d u  p o ­

c z to w e g o  an i  agenc j i  zł . 2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ie r s z  m i l im e t r ,  p r z e d  t e k s ie m  75 g r . ,  w  tek śc ie  60g r, 
za te k s te m  30 gr , d r o b n e  10 g i .  t a  w y ra z ,  Kronika r e d a k c .  i k o m u n i k a t y  60 g r  
za w ie rsz  j e d n o s z p .  D o  ty c h  cen  do l icza  s ię  za o g ło s z e n ia  cy f row e  ta b e l a r y c z ­
n e  50°/o. U k ła d  o g ło s z e ń  w te k ś c ie  5 - !a m o w y ,  za  t e k s te m  10 - łam o w y .  Za 
t r e ś ć  o g ło s z e ń  i r u b ry k ę  .n a d e s ł a n e *  r ed ak c ja  n ie  o d p o w ia d a .  A d m in i s t r a c ja  
za s t rz e g a  s o b ie  p n w o  zm ia n y  t e rm in u  d ru k u  o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t rz e ­
żeń  m iejsca .  O g ło sz e n ia  s ą  p r z y j m o w a n e  w g o d z .  9 .30 — 16.30 i 1 7 — 19

W y d a w n ic tw o  .Ku r i er  Wil eński" So .  z o .  a Druk. .Znicz", Wrilno, ul. Bisk, Bandurskiego 4, tel. 3-40 u 0c«. u e.  Kotiarewskieso, wtieńsk* 11 Redaktor odp. J ó z e f  O n u s a j t i s


